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R. Nixon konferował 
A. z Dobryninem 

Łódź, czwartek 27 grudnia. 1973 r. I Cena 
Rok XXIX Nr 305 (7797~ I złoty 

Wyd. A Zimowe święta wiosennej aurze w 

Najbard,ziej Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Richard Nixon konferował 26 bm. 
w Białym Domu z ambasadorem 
Związku Radzieckiego, Anatolijem 
Dobryninem. Podczas rozmowy o­
becny byl sekretarz stanu USA, 
Henry Kissinger. 

Ukończył 123 lafo 
.Jak informuje brazylijski dz;ien­

nik „Globo" najstarszym obywate­
lem Brazylii jest były oficer ma­
rynarki wojennej, Silva pacheco. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

• • turyści I wczasowicze 
„Grudniowa w10sna" - jak to 

określali niektórzy dni świąteczne­
go wypoczynku, dostatnie i obfite. 
ale pozbawione swoistego uroku. 
jakim w tym okresie powinien 
być, ,.puchowy śniegu tren". Naj-

bardziej w tej mierze poszkodo­
wani byli turyści i wczasowicze w 
miejscowościach górskich. Stam­
tąd też pochodzą głównie meldunki 
koresoondentów PAP. 

W okresie świąt bawiło w ZA· 
KOPANEM i jeg0 okolicach ok. 
40 tys. gości. których głównym 
ekwipunkiem były narty. Nies.tety, 
w Tatrach przez cały czas wiał 
halny wiatr który niemal doszczę­
tnie ogołocił ze śniegu Zakopane, · 
Gubałówkę, a także okolice. Za­
miat jazdy na nartach, łyżwach, 
czy sankach, turystom . pozostały 
tylko spacery. 26 bm. kursowała 
ko-lejka linowa na Kasprowy 
Wierch. W górach panowały je­
dnak niebezpieczne warunki; z po­
wodu braku śniegu nieprzejezdne 
były nartostrady. Mimo to GOPR 
zanotowało na Kasprowym 3 po­
ważniejsze wypadki narciarskie. 

Uko~czyl on niedawno 12~ lata. i Zagron1"czno kar1"era pamięta czasy. gdy by! mewohu-
ki<>in. Najmłodsza córka Pacheco 
liczy sobie 26 lat. 11 
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Po pomyślnym wykonaniu zadań 
a - ' 

Grupa robocza rozpoczęła 
obrady w Genewie 

Pierwszą partię leków przeciwgru­
źliczych o nazwie „Morfazinamid" 
wysłały ostatnio do Szwajcarii po­
zna1iskie Zakłady Chemiczno-Farma­
ceutyczne „Farmapol". Uznanie 
szwajcarskich odbiorców - kraju 
znanego z wytwórni leków o świa­
towej renomie - wystawia poznań­
skim zakładom dobre świadectwo. W 
br. „Farmapol'· sprzedał za granicę 
40 proc. swej produkcji_ Do naj­
większych odbiorców leków „Farma­
polu'• należy Związek Radziecki, 
NRD I Bułgaria, 

Na tererue woj . KRAKOWSKIE· 
GO przebywało w okresie świąt ok. 
1 mln osńb z kraju i zagranicy; 
większość z nirh powita na tym 

. I 
Po za.kończeniu pracy na pokładzie statku kosmicznego So­

juz-13", kosmonauci Piotr Klimuk I Walentin Lebiediew po~ró­
cili na Ziemię. W środę o godzinie 11 minut 50 czasu moskiew­
skieg? aparat lądujący statku osiadl miękko na Ziemi w odle­
głości 200 km na poludmowy zachód od Karagandy w Kazach­
stanie. 

26 bm. w godzinach popoludnio­
wych rozpoczęło się w Genewie po­
siedzenie grupy roboczej d/s woj­
skowych, utworzonej zgodnie z de­
cyzją powziętą przez ministrów 
spraw zagranicznych na zakończe­
nie pierwszego etapu prac blisko­
wschodniej konferencji pokojowej. 

Wysokie odznaczenie 
a 

o ori a 
Anna Gagarina - matka pierw­

szego w świeeie ko.smonauty -

odznaczona zostala w 70 rocznicę 

urodzin Orderem Czerwonego 

Sztandaru Pracy. Wśród licznych 

telegramów i listów do jubilatki 

znalazły sie także życzenia od za­

logi statku k05micznego „Sojuz-13". 

DZIEK 
HIBSIE 

W 361 dzień roku słońce wze­
szło o godz. 7.45, zajdzie zaś o 
15.29. 

Jan, Cezary 

przewiduje dla Lodzi i woje­
wództwa następującą . pogodę: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, możliwe niewiel· 
kie opady deszczu, Temperatura 
minimalna minus 2, a maksyma!· 
na plus 3 st. c. Wiatry słabe i 
umiarkowane, przeważnie z kie­
runków zachodnich. W nocy I 
nad ranem chodniki i jezdnie 
śliskie, Jutro pogoda bez zmian, 
w nocy możliwe przymrozki. 
Ciśnienie wiecrorem wynosiło 

746,ł mm. 

1918 - Powstanie Wielkopol­
skie. 

1822 - ur. Ludwik Pasteur. u­
czony francuski, 

1939 - Hitlerowcy zamordo­
wali 107 osób w Wa.wrze. 

1953 - Z111ar1 Julian Tuwim. 

Umysł ludzki to wspaniały 
mechanizm, który zaczyna dzia­
łać z chwilą, naszych narodzin i 
który nie zatrzymuje się dopóki 
nie musicie zabrać publicznie 
głosu, 

Bez słów. 

Badanie lekarskie wykazało, że 
stan zdrowia kosmonautów po wy­
lądowaniu jest dobry. 

Podczas 8-dobowego lo·tu orbital­
nego zostały przeprO'Wadzone różne 
badania naukowo-techniczne i 
eksperymenty. 

Za pomocą systemu teleskopów 
„Orion-2" otrzymano spektrogramy 
gwiazd w wielu gwiazdozbiorach w 
ultrafioletowym paśmie. 

W czasie lotu kosmonauci pro­
wadzili spektrografowanie i robili 
zdjęcia fragmentów powierzchni 
Ziemi, w celu zbadania formaci) 
geologicznych na terytorium Związ­
ku Radzieckiego dla celów gospo­
darki narodowej. 

W programie medyczno-biologi­
cznym badano krwiobieg w móz­
gu na różnych etapach okresu a­
daptacji. W warunkach nieważko­
ści przy pomocy systemu .. Oazis-2" 
badano możliwości otrzymania bi<>­
Jogicz1e} masy_ bialk<n'>cj. 

Na w Ey tkich etapach lotu sys­
temy statku .,Sojuz-13" oraz zain­
stalowana na nim aparatura nau­
kowa działały normalnie. , 

W skład grupy wchodzi po dwóch 
przedstawicieli Egiptu i Izraela. 
Posiedzenie odbywa się pod prze­
wodnictwem naczelnego dowódcy 
dorażnych sil zbrojnych na Blis-

„Mołnia - 2" 
na orbicie 

Jak podaje Agencja TASS zgod­
nie z programem rozwoju systemów 
łączności przy wykorzystaniu sztucz-
11ycb satelitów Ziemi, w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono we wtorek na 
wysoką eliptyczną orbitę sputnik 
łączności „lllołnla-2" z pokładową 
aparaturą przekaźnikowa zapewniają­
cą pracę systemu w zakresie fal 
krótkich. 

Sputnik ma zapewnić korzystanie 
z systemu dalekoslętneJ telefoniczno­
tl'leJl'ra!iczneJ lącuio<l'f radio11·ej w 
Związku Radzieckim, umożll"'h' prze­
kazywanie centralnego programu te· 
lewizylnego do punktów sieci „Orbi­
ta" oraz międzynarodową współpra­
cę. 

y c r 
amervkańskich astronautów 

We wtorek dwóch astronautów, 
wchodzących w skład załogi stacji 
orbitalnej ,Skylab", Gerald Carr i 
William Pogue dokonali 7-godzin­
nego „spaceru kosmicznego", u­
stanawiając nowy rekord długości 
p0bytu w otwartej przestrzeni kos­
micznej. Pobyt w kosmosie trwał 
90 mrnut cllużej niż przewidywano 
l miał dramatyczny przebieg. 
Trzeci astronauta, Edward Gib.son 
mia! bowiem trudności z utrzyma­
niem . stacji orbitalnej w żądanej 
pozycji. „Skylab" dwukrotnie wy­
mykał mu się spod kontroli. wsku-

Sposób 
Jeden z jubilerów w holenderskiej 

miejscowości Roermond, Paul van 
der Hout, wynalazł nowy sposób 
oświetlenia wystawy swego sklepu 
i reklamy własnych wyrobów, wo­
bec zakazu władz używania do tego 
celu energii elektrycznej, Zainstalo­
wał on w tym celu na zewnątrz ... 
ręczną prądni.-,ę. Przechodzień za­
interesowany wyglądem wystawy 
oświetla ją sobie sam, kręcąc kor­
bą prądnicy. 

tek awarii trzech żyroskopów, co 
jakiś czas włączaly się automaty­
cznie małe rakietowe silniczki ko­
rekcyjne, przywracając „Skylabo­
wi" wlaściwił pozycję. Zużyły one 
jednak prawie 10 proc. pozostałego 
paliwa. 

Astronauci mieli też trudności z 
do·trzeżeniem komety Kohoutka, a 
Gerald Ca.rr stwierdzi!. że jego ska­
fander nie działa jak należy. W 
czasie spaceru kosmicznego astro­
nauci zauważyli w p0bliżu zjawi­
sko podobne do śniegu. co zdaniem 
specjalistów zostało spowodowane 
drobnymi przeciekami w systemie 
chłodzenia ich skafandrów. 

„Queen 
przeszedł 

Elizabeth" 
na ziom 

Były brytyjski Jirilowlec pasażerski 
„Queen Elizabeth" został wyekspe· 
diowany do stoczni złomowej po ta­
jemniczej eksplozji, która zniszczyła 
część kadluba Statek by! dotychczas 
zakotWiczony w Hongkongu, a w je­
go pomieszczeniach utworzono tzw. 
uniwersytet morski. 
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Natl amerykańskim stanem Colorado 
śaieżna. W mieście Denver warstwa 

trów. 
N/z.: zasypane śniegicąi ulice 

przeszła gwałtowna burza 
śniegu dochodziła. do 3 me-

Denver. 
CAF. UPI-telefoto 

kim Wschodzie, gen. Ensio Siilas-
vuo. . 
Głównym tematem obrad grupy 

roboczej jest sprawa rozdzielenia 
wojsk w rejonie, w którym toczy­
ły się działania wojenne o.raz przy­
gotowanie wniosków i zaleceń do 
dyskusji na plenarnym posiedzeniu 
bliskowschodniej konferencji poko­
jowej. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Posiedzenie zakończyło się po Meldunki z południowo-zachod-
półtoragodzinnych obradach. Jak nich województw donoszą o du­
stwierdza oficjalny komunikat u- żym świątecznym ruchu turystycz­
czestnicy obrad omawiali „zasady nym na przejściach granicznych 
niezaangażowania, które ułatwią o- Polska - NRD oraz przysłowio­
wocne dyskusje na przyszłych po- wym już' „najeździe Szwedów" (ale 

NRD i krajów skandynawskich. 
Wprawdzie - zdaniem służby gra­
nicznej - ruch na turystycznych 
przejściach granicznych ~ł nieco 
mniejszy niż w dni powszednie, 
niemniej w cl<igu dwóch dni w 
obie strony odprawiono ok. 7 tys. 
osób. Polacy udawali się !l:łównie 
do Berlina, natomiast celem wv­
cieczek obywateli NRD bvl Szcze­
cin i świnoujśc-ie. 

Następne posiedzenie gl"llpy ro- W Szczecińskiem tegoroczne 
siedzeniach". I także Duńczyków i Norwegów). 

boczej zcstało wyznaczone na pią- święta spędziło kilkanaście tysięcy 
tek, 28 bm w godzinach rannych. zagranicznych turystów, głównie i 

Arnold Stead -
:o.letni szlifierz 
z Hclln w ·.viel­
kicj Brytanii 
zbudował włas­
nym przemysłem 
wiatrak zapew­
niający mu do­
stateczną ilość 
prądu, zarówno 
do uruchomienia 
maszyn w war­
sztacie jak i do 
ogrzewania mie­
szkania. Przy o­
becnych trudnoś­
ciach energety­
cznych urządze­
nie to jest nie­
mal na wagę 

złota. 

w styczniu na dużym ekranie 

W tym roku promy .,Wawel" i 
„Skandynawi<1" przewiozły ok. 3500 
turystów skandvnawsk1ch. Wo"lll8W· 
dzie duże grup:v. zwłaszcza posia­
dacze samochodów udali się na 
wyciec7ki w głąb kraju, większość 
jednak pozostała na Wvbrzeźu. 

Rząd japońskl oświadczył w śro­
dę, że będzie nadal dokładać wszel­
kich starań w celu umocnienia i 
rozszerzenia stosunków z państwa­
mi arabskimi. w oświadczeniu opu­
blikowanym w związku z decyzją 
państw arabskich zmiany ich stano­
wiska w sprawie dostaw ro­
py dla Japonii, rząd tego kra­
ju powitał z. zadowoleniem ten krok 
i ocenił go jako świadectwo zrozu­
mienia przez państwa arabskie ja­
pońskiego stanowiska w kwestH bli· 
skowschodniej . 

Jak wiadomo, Japonia opowiada 
się za całkowitym wycofaniem 
wojsk izl'aelsklch z okupowanych 
terytoriów arabskich i wprowadze­
niem w życie rezolucji nr 242 Ra.dy· 
Bezpieczeństwa ONZ z 22 listopada 
1967 roku. 

Ekwadoru 
H nowych filmów fabularnych wchodzi na ekrany naszych kin 

w styczniu, a wśród nich dwie pozycje polskie. Pierwsza - to 
„Godzina szczytu" wg scenariusza i w reżyserii Jerzego Stefana 
Stawińskiego, oparta na własnej powieści tego pisarza i filmow­
ca, druga zaś - film o lotnikach „Na niebie I na ziemi" 
reż. Juliana Dziedziny. 

Przynajmniej 120 osób poniosło 
śmierć, kiedy przewożący 300 pasa­
żerów prom zatonął w pobliżu brze­
gów Ekwadoru. 131 osób udało się 
uratować, a około 40 osób uznano 
za zaginione. W środe rano ekipy 
ratownicze kontynuują poszukhvan:ia 
dalszych ofiar katastrofy, Do tak 
wysokiej liczby ofiar przyczyniła się 
panika, jaka wybuchła na pokładzie. 

Dwa filmy reprezentują też kine­
matografię radziecką: „Siódma kula" 
reż Ali Chamrajewa, utwór poświę­
cony czasom wojny domowej i zwy­
cięstwu władzy radzieckiej w Tur-
kiestanie I „Z!otorogi jeleń" reż. 
Aleksandra Rou - baśń, w której 
młodzi widzowie odnajdą w krainie 
fantazji, postawy ! obyczaje bliskie 
ludziom współczesnym. Drugą baśnią 
w styczniowym zestawie jest węgier­
ski film „Cudowny kożuszek'• reż. 
Mihaly Szemea. W styczniu też do­
trze do polskiej publiczności głośny 
film produkcji USA .,2001: Odyseja 
kosmiczna" reż. Stanleya Kubdlcka. 
fascynujący swa wizją plastyczną i 
rozmachem realizacyjnym , uważany 
za najwybitniejsze dzieło z gatunku 
fantastyki naukowej. Konsultantami 

Rafując 

zginęła w 

. 
papugi 
płomieniach 

56-letnia Marika Konrad, po po­
wrocie z pracy spostrzegła, że jej 
dom płonie, rzuciła się więc na ra­
tunek znajdujących się wewnątrz 
3 ulubionych papug. Zanim straża­
cy gaszący pożar zdołali się zorien­
tować, kobieta weszła do płonącego 
domu i została przygnieciona walącą 
się ścianą. 

Ludność Norwegii 
Norwegia liczy obecnie 3.975 tys. 

mieszkańców. Według Centralnego 
Biura Statystycznego w Oslo, liczba 
mieszkańców kraju zwiększyła się w 
1973 r, o 26 tysięcy, czyli o O, 7 proc. 

ekipy filmowej było 200 fachowców 
NASA. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Rok 1973 
w polityce społecznej 

olityka społeczna zamyka 1973 r. dorobkiem boga.tym i inte­
resującym. W zestawieniu z osiągnięciami ekonomicznymi do­
konania na tym polu są może mniej efektowne statystycz.nie, 

. gdyż w znacznej swej części niewymierne. Zapominamy cza­
sem, ze w 1973 r. procentowaty ważkie posunięcia socjalne. w które 
obfitowało poprzednie 2-lecie. Równocześnie w tym roku podjęto po­
stanowienia, które 0wocować będą w 1974 r. i przez wiele lat na­
stępnych, decyzje o charakterze generalnym, reformujące najważniej­
sze chyba sprawy działalności socjalnej I życia codziennego pracują­
cych. Są nimi: 

- reforma zakładowych funduszów · nagród, socjalnego i mieszka­
niowego i 

- opracowanie nowej wersji kodeksu pracy, który wkrótce rozpa­
trzy Sejm. 

Rok 1973 zapisał się dobrze w naszych budżetach domowych. Zaw­
dzięczamy to: 

- dynamicznemu wzrostowi płac przy 
- 3-letniej już stabilizacji cen podstawowych artykułów żywnościo-

wych. 
Zmiany na lepsze odczuliśmy również i w innych dziedzinach, że 

wspomnimy tylko mieszkania oddane ponad plan większe możliwo­
ści wyjazdu na wypoczynek dla dorosłych i dzieĆi, konkretne kroki 
\"'. kierunku poprawy opieki nad zdrowiem ludności. Jednak 4 wspom­
mane wyżej sprawy wysuwające się na czoło dokonafl społecznych teg0 
roku najlepiej chyba charakteryzują główny nurt polityki społecznej 
ostatniego okresu. Można by go najogólniej określić jako konsekwen­
tną realizację zasad sprawiedliwości społecznej. pojmowanej jako rów­
ny dostęp do świadczefl socjalnych, również praw i obo­
wiązków, ochrona stabilności sytuacji ekonomicznej rodziny, a zara-

(Dalszy ciąg na str. 2) 



w 
Rok 1973 

polityce społecznej 
(Dokończenie ze ~tr. ll · 

zer:i ~różnicowanie wynagrodzeń stosownie do jakości pracy l wy­
darnosc1. Pr.zypomnijmy pokrótce w czym się te zasad:; wyrażały. 

Z aczni1mr od tych spraw, które odczuwamy najbardz.iej bez­
pośrednio - od plac. Za wcześnie jeszcze, rzecz ja•na na peł­
ną ocenę roku w tym względzie. ale już wstępne szacunki 
wskazują, że nastąpi tu znaczne przekroczenie zadań planu. 

Na podwyilki płac wydano w 1973 r. 7.6 mld zł. Dzięki temu. a także 
g~dziwemu opłacaniu wzrostu wydajności pracy i innym 21mianom w 
k1er~mku zwiększenia bodźcowego charakteru plac, przeciętna płaca 
nom1'.1a.lna, która miała zgodnie z planem powięk-<Zyć się o 6.6 proc., 
wzrosme przypuszczaLnie znacznie bardziej - o 10.6 proc. . 

~es•t. to i:iemal równoznaczme z realnym wzrostf'.'m plac, gdyż nie­
wielkie =1any cen obciążyły w tym roku przychody pieniężne ludno­
ści w wysokości zaledwie 0,3 proc. Szczególne znaczenie dla budżetów do 
mowych, zwłaszcza rodzin mniej zamc.żnych miało zamrożenie cen 
podstawowych artykułów spo.żywczych. Państwo utrzyma ninmienio­
ny poziom tych cen również i w nadchodzącym roku. mimo że jest 
to decy~ja bez precedensu chyba w dzisiejszej sytuacji na światowym 
rynku zywnościowym, wymagająca ogromnego. coraz więk.szeg0 wv­
s i l~u. Wy&tarczy uświadomić sobie, że w przy.<zlorocznym budżecie 
pan.stwa trzeba było zapewnić 80 mld zł na dotowanie różnych faz 
produkcji artykułów żywnościowych. 

Z dynamiką płac łączą się bezpośrednio nowe zakładowe fw1dusze: 
nagród, socjalny i mieszkaniowy. Wszysi\.kie trzy będą tworzone w 
określonym procencie od funduszu plac i wraz z nim będą się powięk­
szać. Już wkrótce. w początkach nowego roku praoownicy tych 
przcd.s·iębiorstw, które dotychczas dysponowały funduszem zakłado­
wym, odczują pierwsze skutki tej reformy w postaci wypłat nagród 
rocznych przyznawanych na nowych zasadach. Przypomjnimy, że 
nagrody otrzymają wszyscy pracownicy, którzy w br. należycie Wy­
wiązali się ze swych obowiązków zawodowych i przestrzegali dyscypli­
ny pracy. Nagrody te będą co roku większe i najpóźniej do 1981 r . 
osiągną wysokość pełnej „trzynastki". Ogromne znaczenie ma upow­
szeclmienie od 1 stycznia 1974 r. zakładowych funduszów - socjalnego 
i mieszkaniowego: decyzja ta pozwoli stopniowo usuwać niesprawie­
dliwe społecznie, rażące różnice w s.tatusie socjalnym pracowników 
różnych zakładów i branż oraz w możliwościach uzyskania pomocy 
zakładu w staraniach o poprawę waTunków mieszkaniowych. 

W reszcie - kodeks pracy, który zr.ówna uprawnienia robotni­
ków i pq1cowników umyslQ-wych, .jednolicie , unormuje 
prawa i obowiązki zatrudnionych, wprowadzi szereg nowych, 
korzystnych dla pracowników przepisów. Sprawiedliwość 

i;poleczna wymaga jednak i od prawa pracy różnicowania, a więc p ew­
nych przywilejów związanych z jalwśoią pracy, stażem i dyscypl iną . 
Projekt kodeksu, który będzie uchwalony przypuszczalnie na wiosnę, 
spełnia te wymagania. 

4 tys. studentów) .01rzym1n 
ksiqżec·zki mieszkaniowe 
Najlepsi słuchacze ostatniego rolrn 

studiów we wszystkich szkołach 

wyższych w kraju otrzymali, mocą 

uchwały Rady Ministrów, prawo do 
zakladanla książeczek mieszkanio­
\•:ych. Do grupy najlepszych zalicza 
się tych wszystkich, którzy podczas 
całych studiów otrzymywali oceny 

mógł obniżać przecii;tną z ocen u­
prawniającą do założenia studenc­
kiej książeczki mieszkaniowej. W 
miarę poprawy sytuacji mieszkanio­
wej - prawo zakładania ksi~żeczkl 

przysługiwać będzie coraz większej 

liczbie studentów. 

SOFIA. - Naim Talu, któremu PARYZ. - Agencja France Presse 
prezydent Turcji Fahri Koruturk po- poln!ormowala we wtorek, że w 
wierzy! misję utworzenia nowego Kabulu wykonano wyroki śmierci na 
rządu, oświadczył, że rezygnuje on pięciu osobach, oskari.Qnych o próoę 

z tej misji. · obalenia we wrześniu br. rządu 

l\IOSKWA. - Z taśm montażowych prezydenta Afganistanu, Mohammada 
fabryki samochodów „Kommunar" w Dauda. 
Zaporożu, zszedł we wtorek 100-ty- BONN. - Podczas szczytowego ru­
sięczny samochód małolitrażowy mar- chu przedświątecznego w domu to­
ki "Zaporożec" warowyn1 w miejscowości Neun1arlct 
PARYŻ. - Francuski ośrodek spor- (Bawaria) zawalił się sufit liczący 

tu zimowego Isola-2000, położony w 250 m kw. W sklepie znajdowało się 

pobliżu !Nice!, został odcięty od św!~- w tym momencie 60 osób. Spadają­

ta wskutek obfitycl1 opadów śniegu. cy sufit zatrzymał się na górnych 
J edyna droga prowadząca do ośrod- częściach stoisk sklepowych. Dzięki 

k3 została zasypana w wielu miej- temu nikt nie został ranny. 
scach. a niebezpieczeństwo lawin spo- PARYŻ. - Prasa indonezyjska bi­
wodowa!o, że pługi śnieżne nie mo- je na alarm w związku z groźbą 

gą wkroczyć do akcji. callrnwitego wyginięcia w Indonezji 
PARYŻ. - We ·wtorek po południu rajskich ptaków oraz sym patycznych 

zmarł byty premier Turcji, Ismet papug Kakadu. Prasa pisze, że trud­
Inonu. Zmarły liczy! 89 lat. By! on no zapobiec zagładzie tych ptaków, 
znanym dzlalaczem politycznym. blł- ponieważ z powodu braku dostatecz­
skim współpracownikiem Kemala nej liczby pracowników leśnych. na 
Paszy (Ataturka) twórcy nowoczesne-! wyspach Indonezyjskich bezkarnie 
go państwa tureckiego. szerzy się kłusownictwo. 

Zimowe święta 

W sukurs mlodym małżeństwom 
Ostatni.o przy ZG ZMS rozpoczęła pracę specja1nie powolan& 

rada do spraw młodej rodziny. 
W ramach rady będą pracowały specjalistyczne zespoły robo­

cze. Jeden z nich zajmie się kompleksem spraw, składających 

się na socjaJno-bytową sytuację mlodych małżeństw. Zespól ten 
m. in. przygotowuje opracowania dotyczące tzw. rynku młode­
go konsumenta. Rada opierając się na wynikach tych prac dzia· 
lać będzie na rzecz szybkiego zwiększenia dostaw na rynek ar­
tykułów przemy !owych szczególnie posz,ukiwanych przez młode 
rodziny. 

Ogólnie znanym kłopotem „nr 1" 
nowożeńców jest uzyskanie wlasne­
go mieszkania. Częściowe rozwią­

zanie tego problemu rada widzi w 
upowszechnieniu systemu budowni­
ctwa tzw. domów rotacyjnych. Po­
ważine możliwości poprawy sytuacji 
mieszkaniowej przynieść może roz­
winięcie systemu patronatów mło­
dzieżowych nad budownictwem 
mieszkaniowym. 

Innym . problemem jest kwe.~tia 
oświaty i wychowania. Rada chce 
przyczynić s-ię do szerokiej popula­
ryzacji wiedzy pedagogicznej wśród 
młodych rodziców, kształtowan ia, 
jak najlepszego modelu oddziały­

wania wychowawcze~ rodziny. 

wej l zarządzie kola ZMS wypo­
życzalni sprzętu sportowo-tury. 
stycznego. 

Kraje arabskie 
zwiększą wydobycie 
ropy naftowej 

W dziedzinie rekreacji i wypo­
czynku, rada jako glówny temat 
swojej pracy postawiła zagadnienie 
takiego oddziaływania na przemysł, 

(Dokończenie ze str. 1) 1 · Jedynie chyba w BIALOWIEŻY które przyniosłoby pełne pokrycie 
terenie także Nowy Rok dzięki swięta obchodzono na ztmowo .. sme- zapotrzebowania na sprzęt sporto-

. 1• . b . l gu było tam pod dostatkiem I od-J ól · CRZZ 
zwię_,sz.emu w. r. prawie o po o- bvly się tradycyjne kuligi do pusz- wo-.turystyczny: Wsp nie z . . 

' wę ilosc1 nu.eisc noclegowych. W cŻy. podJęta zostame i:iróba . zor11amzo-

I 
Krynicy gdzie notowano ok. 80 J r tak to właśnie było. „ wania przy kazdeJ radzie zakłado-

Na posiedzeniu organizacji krajów 
arabskich cłcsportujących ropę naf• 
tową (OAPEC) w Kuwejcie postano­
wiono, że od •tycznia przyszłego ro­
ku wydobycie ropy w tych krajach 
zwiększone zostanie o 10 procent w 

,porównaniu z obecnym poziomem. 

Uczestnicy narady wyrazili zgodę 

na ponowne rozpatrzenie zagadnienia 

zwi~kszenia eksportu produktów naf­

towych do krajów, uz11anych przez 

państwa arabsltlc za przyjazne. Po· 

tys. oSób jedynymi rozrywkami by-
ły promenady i programy TV; 0 o-
dobnie, jak i w okolicach, zniknął 
tu śnieg, a z nim wlaśnie przy­
gotowywane z;imowe atrakc:-je roz­
rywkowo-r'ekreacyjne. 

Wielki zawód przeżywały tysiące 

turystów, którzy ze wszystkich stron 
kraju przyjechali do BIESZCZADÓW 
na świąteczny relaks. Wiosenne tem­
peratury przekraczające plus 12 stop­
ni sprawiły, iż z gór płynęła „ciur­
kiem" woda. W ciągu dosłownie kil­
ku dni znikła z bieszczadzkich po­
łonin niemal metrowa warstwa śnie­
gu. Nie ma mowy o „bialym sza­
leństwie11, a nawet niemożliwe jest 
także wybranie się na piesze wy­
cieczki. 

Ponad 50 tys. turystów spędziło o­
kres świąt w DOLNOSLĄSKICH 
l\tlEJSCOWO$CIACH wypoczynko-
wych 1 sportów zimowych. . I 
tu zawiodła pogoda, wszędzie 

nawet w górach panowała od­
wilż. w Karpaczu, Bierutowicach 1 
szklarskiej Porębie oprócz wczaso~ 
wiczów z całej Polski przebywall 
również goście z NRD, Francji i 

Szwecji.-------------

dla załóg „5" z nawigcji 

,,Wawela'' i „Skandynawii" 
Polskie promy llJ.Orskie: „Wawel" 

i „Skandynawia", które posiadaja 
opinię najbardziej niezawodnego srod 
ka komunikacji na Bałtyku. udowod­
niły raz jeszcze, iż jest ona całkiem 

uzasadniona. W czasie świąt Wybrze­
że Szczecińskie 1 południowy Bałtyk 

nawiedziła tale gęsta mgla, iż w ca­
łym tym rejonie wstrzymano wszel­
ki rucb statków. Ze względu na 
niebezp ieczeństwo za'\viesrono nawet 
żeglugę promową miedzy prawobrzeż 

ną 1 lewobrzeżną cz'ęscią Swinouj-

ścia. Rejsów nie przerwały tylkcl o­
ba promy morskie. Obie jednostki 
wprowadzono do portu poslugując się 
radarem. Dzięki temu zarówno „Wa­
wel" jak i „Skandynawia" dotarły 

do przystani w Swinoujściu bez naj­
mniejszego opótnienia. 

Zdaniem fachowców, poruszanie s ię 

w porcie przy pomocy radaru jest 
niezwykle trudne i wymaga mi­
strzowskiej zręczności 1 znajomosci 
zasad nawigacj i. 

stanowiono także rozszerzyć llsti: 

tych krajów, zaliczając do nich Japo· 

nię, Filipiny i Belgię. 

Embargo na dostawę arabskiej ro• 
py do USA pozostaje w mocy. 

Katastrofa kolejowa 
Japonii w 

Na malej stacji Hirano w pobli­
żu Osaki wydarzyła się w środę 
tragiczna katastrofa kolejowa. Wy. 
kolei! się pociąg pasażerski złożo­
ny z 6 wagooów. Według wstęp­
nych danych 6 osób poniosło 

śmierć a 60 zostało rannych. Przy· 
czyny katastrofy nie są znane. 

p~~kż~lę ~~~~~t~;jac~kowo - pra- s -b wvc·1szan·1e motocvkl1· 
wo założenia książeczki mieszkanio- poso na 2,6 mln obywateli naszego kraju ' w naszym kraju przebywało blisko 

~';,eacz~rzcf:i~~~~~:o b~~:~ s~u~fó;v . 
5

~~ :~!~~%;~a:; J~~zb~J:~ąc,i;~ uwrz~~;dn~: :ty~~~ych tu(;~~~~~: ~ ~:~t I s~~~~1d Dyżury i:adcy prawnego „DL" 

bilans Turystyczny 
Porody prawne odwołane 

ukończeniu studiów przyjęci będą znacznie tylko hamujący przepływ ruchu turystycznego z NRD. Jak pól miliona obywateli państw strefy w dniach 28 grudnia br. oraz 2 i ł 
oni od razu w poczet członków Inżynierowie-akustycy obliczyli,. że spalin przez rurę wydechową tYP podają statystyki, naszą zachodnią dolarowe.f. Spośród tych ostatnich stycznia 1974 r. zostają odwołane. 
spółdzielni mieszkaniowej. jeden hałaślnvy motocykl, . przeiez- tłumika motocyklowego slrnnstruo- granicę przelcroczylo ponad 8 mln o- najwięcej było przyjezdnych z NRF, O wznowieniu przyjęć radcy praw 

Od 1975 r. minister nauki, szkol- dżaJący nocą ulicami wielkiego mia- wano w Centralnym Ośrodku Kon- bvwatelł Polski i NRD. Francji, Anglłł, USA 1 krajów skan-

nictwa wyższego i techniki będzie sta, budzi 70 tys. osób. Dobry Uu- strukcyjno-Bada\\·czym Zjednoczenia ·Najliczniejsze grupy polskich t~ir:-:- dynawskłch. nego powiadomimy. 

-----------------1 mik motocyklowy skonstruować me- „Polmo·•. Uzyska\ on patent PRL stów przebywały w krajach socJaij- ----------------------------------

łatwo. Trzeba zawsze Iść na koi~- nr 65 786. Istota wynalazku polega stycznych. zwłaszcza w ZSRR, Cze-

H k promis między stopniem tlumien a na wbudowaniu w rurę wydecl10- choslowncjl, na WęKrzech 1 '" Bul- K h k 
Pożar w ong ongu ha~~só~~ot;ac~o si_::11k:1e:t~~ybn::_eni~~ \\ą boczn~ch rur PfZ<'ioto~·ych o ~rlt. w .Jttiro•IAWll 1Jł>ed~fl• wakacje Ko meta o o ut a 

Je k~tkiem zalQżenia tłumika nierównych dlugosc\ach i um cszczCl_ 28 t '· naszych obywat l • 

iVe wtorek w centrum Hongkon- ~1~v~~erę 
6 wydechową. w różnych in- niu na zewnątr1. l~ t0"''.~~t re~~~~~a- Okolo 32 tysiące asób skon.ystalo 

gu wybuchł groźn~ pożar. !'astwą stytutach ośrodkac11 badawczych i sowych. Konstru c a l1 
lej nit I z wyjazdów za 110 dolarów do kra­

plomien.i padlo wiele domow, a wytwórni'ach nieustannie trwają za- trwa~~ i . tłunu to~;~~~ne egotychczas jów zachodnioeurol?ejskich i \nnvi°h. 

23o0 osób zostało bez dachu nad tem próby zmierzające do dobrania wsze e mne s · eh t . , uumi- Najczi:ściei odw1edz'<no Wloc '!• 
gtową. Dwóch strażaków zostało jale najkorzyós1tn!ejs~ekgóo stosunku ~6,eolskich motocykla :;p:; _Franc,t1~. Hiszpa11ię, Grecję, Austrię 

h w czasio walki z żyw10- I obu tych wsp czynm w. . · , Ang 1ę. 
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Eksperymenty trenera Schoena 

stąpili w finale Mistrzostw Europ: 
yślę że właśnie ta druzyna pojawiają się nowi, którzy ,~wyply 

M repr'ezentować będzie !NRF na nęli" później Cullmann, Geye i Flohe, 
mistrzostwach świata" - po- bramkarz Kleft _ to niektórzy 1 

wiedział tuż po meczu z His~- nich. 
an!ą - trener Helmut Schoen. Mt- ostatnio najwięcej kłopotów ma 

~ąl bowiem półmetek szeroko zakro- trener Schoen ze skompleto-
j-0nych przygotowań jedenastki go- wan!em drugiej linii, która 
spodarzy do pojedynków finałowych~ podczas Mistrzostw Europy 

Wysokie lokaty polskich piłkarzy 
plebiscycie „Fro~ce Football" w 

w rok.u 1973. W ankiecie zorganizo­
wanej przez fachowe pi.sm~ spQI'to­
we „France Football'' wśrod dz1ei;­
nikarzy z 25 krajów. CruyH. kto­

. , . . 
coraz JCSnleJSZa 

Kometa Kohoubka, która zdaje 

się świecić nie tak jasno, jak tego 

początkowo oczekiwali uczeni, sta­
je się jednak coraz lepiej wido­
czna. 'Wg. ostatniego biuletynu 
In.styl'Utu Smithsoniańsk.iego ogon 
komety ma obecnie trzy stopnie 
długości. KomE>ntując treść tego ko-
munikatu, naukowcy z Instytutu 
.Astronomii Teoretycznej w Cam-
bridge stwierdzili, że w pierwszych 
dniach stycznia przyszłego roku jas­
nosc komety Kohoutka dorówna 
jasności Wenus. Obecnie kometę jest 
bard2lo trudno dostrzeć na niebo­
skłonie ponieważ znajduje. się ona 
bardzo bli.sko jasnej tarczy słone­
cznej. Dostarcza to jednak astro­
nomom okazji zbadania plazmy o­
gona komety, która świeci pod 
wplywem oddziaływania naładowa-

nych cząsteczek tzw. wiatru słone­
cznego. 

Kadłub statku 

„Generał • Bem 
na wodzie 

. . 
JUZ 

I • 

W Stocznj im Dymitrowa w War­
nie wodowano dla Polskiej żeglugi 
Morskiej w Szczecinie kadłub 111asow„ 
ca 38 tys DWT nazwanego imieniem 
.,Generała Ben1a 1

'. Jest to drugi sta­
tek z serii pięciu masowców o tym 
tonażu, zamówionych przez armato­
ra szczecińskiego. Pierwszy statek -
,.General S\\·Ierczewski" przechodzi 
obecnie próby morskie. 

Podopieczni trenera Schoena rozegre była „matką sukcesu''. Kto obole 
li 5 . spotkań międzypańst:-vowych Hoenesa i Netzera (lub Ovcrath.al 
Cztery z nlch zakot\czyly się zwy- ma grać w pomocy? Kandydatow 
ci~stwem NRF: z ZSRR w . Mos~wie jest kilku: Wimmer, Cullmann, Fio­
l :O, z Austrią 4 :O, z FrancJą 2 .1, z he. 
Hi~zpanią 2 :1 (\\'i;zystkle w NRF)· .TP- Helmut Schoen ma Jeszcze S spot­
den. mecz ze Szlcocją Glasgow przy- kań, po których musi .się zdecydo­

niósł remis 1 :l · wać. one też zadecyduJą, jacy po-

Słynny środkowy napa lnik. ~o­
lenderski Johann Cruyff, dawmeJ z 
Ajaxu Amsterdam, a od czterech 
miesięcy gracz FC Barcelona, zo­
stał najlepszym piłkarzem Europy 

Pod Giewontem 

rv by! już. laureatem ankiety w 
1971 r„ przejął „złote buty" od 
Franza Beckenbauera (NRF), trium w 
fatora z ubiegłego roku. 1 

Wśród czołowych piłkarzy euro­
pejskich znalcżli się również Po-

styczniu na dużym ekranie 
Trcner Helmut Schoen nie stroi;i1 . g '~ 

od eksperymentów, ale są one dosć nadto piłkarze znajda się w ron 
ostrożne. Trzon zespołu stanowią bo- 22 kadrowczów, którzy w czerwcu 
wiem pilkarze, którzy w ub. rok.11 przyszłego roku spotkają się w s~r-

w Brukseli tytuł mi- towej szkole Malente na ostatnim 
wywalczyli . Maier Hoettges. przed mistrzostwami, wspólnym tre-
strzów E'uropy k Brel\- nin"u 
Beckenbauer, Schwarzenb~~ ' r w0 przyszłym roku czekają repre­
ner - Hoeness, Netzer, . tm~:mer-; I zentację NRF pojedynki z Hiszpanią 
H~yndtes. Mueller, Erwin kole'nycl~ i Wiochami na wyjeździe oraz ze 
Niemalże zawsze jednak, w~tó YJ wy- Szkocją, Węgrami i Szwecją u siebie. 
meczach obok p1lkarzy, " rz 

Badminton w międzynarodowym wydan'.u 

odwołano • imprezy 
Halne wiatry i kompletna odwilż 

sprawiły, że w Zakopanem musia­
no odwołać wszystkie zapowiadane 
na okres świąteczny , imprezy spor­
towe. 

Kaprysy pogody sprawiły, że 
narciarze przygotowujący się do 

. We Wrocławiu rozegrano rv Mię­
dzynarodowy Turnie) Bad.mmtoi:a, w 
którym oprócz czołówki kraJowej 
startowały reprezentacje narodowe: 

międzynarodowych występów zosta­
li również pozbawieni warunków 
do treningów. J edynie specjaliści 
od zjazdów mogli troch~ pojei.dzić 
w drugi dzień świąt w Kotle Gą-

Bulgara Ivanowa i Węgra Pappa sienicowym, gdzie przycichł wiatr 
oraz mistrza Polski juniorów Hawe- i uruchomiono kolejkę linową na 
la z Glubszyc. KasprO'Wy Wierch. w gronie trenu-

Bułgarii. Węgier i NRD. Duzym wy­
różnieniem dla okręgu łódzkiego by­
to zaproszenie przez organizatorów 
turnieju aż siedmiu zawodników, w 
w br. osiągnęli szereg sukcesów w 
różnych turniejach krajowych. 

Turniej wykazał, że w chwili obec­
nej reprezentacja NRD ma znaczną 
przewagę nad czołówką ·krajowycl1 
badmintonistów, cllociaz w stosunku 
do ub. r. zrobili oni dalsze postęp_Y 
w grze 1 górują nad zawodnikami: 
Bułgarii i Węgier. 

w kat. seniorek zwyciężyła Som­
mer z NRD przed Karolczak z Wroc­
la\\·i~ 1 Flechner z NRD. Miejsca re­
pro.entantek naszego okręgu: 7. Pio­
nek 17-20 Rlonowska. 

Lącznie w turnieju startow~lo 93 i·~cych narciarzy byli również. bra-
zawodników w t;'m 17 zagramcznych. " -
---~-------~--1n> __ c_ia_B_a_c_h_l_e_d_o_wi_e_. _____ ~~-

Bay~rn i Mueller na czele 
l\listrzami jesiennej rundy ekstra• 

klasy pilkarskiej NRF zostali znowu 
piłkarze Bayern Monachium. Zes­
pól Muellera 1 Beckenbauera już po 
raz czwarty w ostatnich 6 latach 
okazał si~ najlepszy na pó~-
metku mistrzostw. Trzykroti:ne 
zdołał ntrzymać tę pozycję również 
n3 mecie rozgrywek, dwa razy w 
omawianym okresie Bayern był w_i­
cemistrzem kraju. l\1imo zajęcia 
pierwszej lokaty w jesiennej run­
dzie gra tego zespołu budziła wśród 
kibi~ów i fachowców zachodnionie-

Eintracht (Frankfurt u/lllenem) co 
jest sporą niespodzianką. Pilkarze 
Eintrachtu zdobyli tyle samo punk­
tów co lider i ustępują mu różni­

cą bramek. Na trzeciej pozyc_JI 
ukończyła pierwszą rundę Borussia 
Moenchengladbach (2 pkt straty do 
Bayern), na czwartej Fortuna Durs• 
seldorf (2 pkt straty), na piątej VFB 
Stuttgart (4 pkt. straty). 

Przeciwnik chorzowskiego Ruchu w 
Pucharze UEFA - Wuppertałer SV za­
jąl z 15 punl>tamł w 17 meczach od­
ległą 13 lokatę. 

lacy: na szóstym miejscu uplaso­
wał się Kazimierz Deyna. ex aequo 
na 14-16 Jan Toma.szewski i na 
17 - Włodzimierz Lubański. 

Rekordy łyżwiarzy 
W Alma-Ata przebywają polscy 

łyżwiarze szybcy, którzy w kontrol­
nych startach ustanowili 2 rekordy 

(Dokończenie ze SlI. 1) 
Twórca hollywoodzki starszego po­

kolenia Wiliam Wyler jest autorem 
filmu „Prawo gwałtu", będącego bez­
kompromisowym oskarżeniem amery-
kańskiego rasizmu. 

Do lat II wojny światowej 1 zbrod 
ni hitleryzmu nawiązuje film czecho­
słowackiego reżysera Stanislava Czer­
ny•ego „Poczekam aż zabijesz". Mię­
dzy więźniem obozu koncentracyjne­
go a tresowanym owczarkiem eses­
mańskim rodzi się przyjaźń i w cza­
sie ucieczki więźnia pies ratuje mu 
życie. 

Polski. Wspólnej produkcji Rumunia-NRF 

łowe Dzikiego zacl1odu"; role tytu­
lowe w tym ostatnim grają Brigitte 
Bardot i Claudia Cardinale. Innym 
filmem francuskim jest kryminał reż. 

Jeana-Pierre Mocky „Albatros". 
Produkcję japońska reprezentuje w 

styczniu film „Miłość straceńców" 

reż. Koichi Sato. 
Trzy interesujące pozycje wejdą do 

repertuaru kin studyjnych: słynny 

film Federico Fellinie~o „Rzym", chi­
lijski .. Szakal z Nahueltoro" reż. 

Miguela Littlna i czechosłowacki 

„Pociag do stacji niebo" reż. Karela 
Kachynl. 

Najlepiej spisała się Erwina Ry- j~st ekranizacja ".tworu Londona; 

poprawna rekord należący od 13 lat częsc1ach - pierwsza nos1 tytuł ron I O wypadków siówna, która na dystansie 1.500 m I fil~ ten został Zt:eal:zowany w dwóch K , k 
j t ... k' h l · 1 „Wtlk morski" druga zaś - „Zem-

do obecne . 'cner I naszyc yzw a- sta wilka morskiego". Reżyserowali: )/(. Wczoraj w Lodzi na ul Astro­
rek -: Elwiry Seroczyńskiej, poko- Alecu Croltoru i Sergin Nłcolaescu. nautów samochód osobowy 5819 IF 
nując ten dy~tans W 2.18.0. Drugi re- Widzowie poszukujący w filmie/ cofając potrąci! Boleslawa i Aleksan­

kord ustanowił Jan Trzebuma na dy- przede wszystkim sensacji będą mo-1 drę B. (Zaolziańska 47). Mężczyzni: 
stansle 500 m - 40,52 sek. <iii wybrać się na angielską komedię z . podejrzeniem .zlamania nogi prze-

~'''''''''''·''''-'-~~~ krvminalną reż. Petera Halla „Zna- wieziono do szpitala. Lekko poszko­
"'-"""""""'''' '" ko'm;ty piątek" i na film francu•kle- dowaną kobietę opatrzono w pogoto-

go t\vórcy Christiana Jacque•a „Kró- wiu. (kl) 

1, 

TOTO-LOTEK 

6, 18, 25. 42, 45 
dod. 32 

MALY LOTEK 
4, 15, 18, 23, 28 
Banderola: 342506 

„KUKULECZKA" 
6, 13, 17, 22, 24, 31 

dod. 2 

KUKULECZKA PLACI: 

Oby tak dalej 
Swięta, jak donosimy, zresztą na 

innych stronach, minę!y spokojnie. 
Warto jednak za.sięgnąć opinii na 
ten temat u osób czuwających nad 
ladem i porządkiem w mieście. 

punktualnie, tyle, że niektóre prze­
ładowane. 

w kat. juniorek zwyciężyła Rada­
czytiska z Wrocławia przed Pionek 
z Lodzi. Miejsca pozostałych !o­
dzianek: 7 Ryżykowska, 8 Rogoś. 

w kat. seniorów zwycięży! Riese 
przed Pigolą z NRD. O największą 
niespodziankę postara! ,si~ 19-letnł. ło­
dzianin ~Iarks, który zająl 7 mleJsce 
w turnie.lu pokonując aż trzPch za­
wodników zagranicznych: Schiecleera. 

mieckich ró\vnież zastrzeżenia. Ba-
yern stracił 11 punktów i aż 34 
bramki (zdobył 48), co nie najlepiej 
świadczy o liniach defensywnych 
tej drużyny. W ubiegłym sezonie, w 
obu rundach Bayern stracił w su­
mie mniej bramek niż tylko tej je· 
s!eni - 29. 

Nic nie stracił ze swych strzelec- za 
kich umiejętności 1 znakomity napa- za 
stnłlc Bayern - Gerd Mueller, który 
zdobyl w pierwszej rundzie 15 bra• 
mek. Drugie mie,isce na liście na.1-
skuteczniejszych sirzrków jc,ieni zaj­
muje Henrykes (Borussia l\loenchen­
J;'ladbach) - 14. 

pięć trafień zwykłych zl 4.294,-
cztery tra!ienla premiowane 

za cztery trafienia zwykle 
za trzy trafienia premiowane 
za trzy trafienia zwykłe 

z! 214,-
zl 114,­
zl 20,­
zl 10.-

Na wyi:ranc za 6 trafień 
grze przypada 100.000,- zł, 

w bieżącej 

I tu jednoznacznie oświadczono 
nam, że dawno nie notowano tak 
spokojnych dyżurów. Oficerowie 
dyżurni obu komend MO oświad­

czyli nam, że interweniowano do-
slownie w kilkunastu drobnych 
zajściach rodzinnych. Dyżurni 

J edynie Stacja Pogotowia Ratun­
kowego pracowała „pełną parą". 

W ciągu wczorajszego dnia przyjc­
to- 200 wizyt domowych, a dalszych 
200 łodzian przyszło na ul. Sienkie­
wicza osobiście prosić o pomoc. 50 
osób przyjęli interniści. przeważnie 
z bólami brzuchów i kolką wątro­
bową. 100 osób szukało pomocy„. 
stomatologa. 

Straży Pożarnej nie zanotowali po- Jednogłośnie jednak 
żaru a dyspozytor ruchu PKP oś- I nam - oby tak dalej 
wiadczyl, • że i pociągi odchodzily kój panował cały rok. 

oświadcwno 
- oby .spo­

(kl) 
Drugie miejsce na półmetku zajął 
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Czy można na 

J. Potęga 

pojechać wygodnie?! 
le miejsc, ale i tych nie wykorzy­
stały. 

C 
złonkowie delegacji sugestywnie przedstawili żale kilkunastu 

· domowych wytwórców . W rozmowie niepokojąco zabrzmiało 
pytanie: Dlaczego po dwudziestu latach pracy zostajemy 
na bruku? Nasze wyroby są chętnie nabywane, a mimo to 
zarząd rozwiązuje z nami umowy. 

Co się wyrabia w sezonie 
dworcach miast - jak Łódź, 

urlopowym 
tak Jeszcze 

na 
źle 

brzegu, Swinoujścia, czy na Hel 
odbywałby się wtedy powiedzmy 
8, czy 11, albo 21 danego miesią­
ca, a nie „na komende": Hi, 1. 2 
czy 3. 

Jest także inna, istniejąca · już 

Pochwalić tu trzeba przedsiębior­
stwa z Tomaszowa (pociąg wcza­
sowy do Kołobrzegu rusza z tego 
miasta). „Wistom", „Pilica" - to 
tylko niektóre przykłady troski ..> 
wygodę pracowników. Do tych 
pozytywnych przykładów zalic1.yc' 
można także łódzki Zakład Usług 
Pozaprodukcyjnych i PRI (Strzel­
czyka 21) ... 

Ten sam motyw, nieco inaczej sformułowany, przewijał się w piś­
mie podpisanym przez 17 osób: „Grupa wytwórców domowych za­
trudniona przez wiele lat w spółdzielczym zrzeszeniu staje wobec per­
spektywy braku warunków do dalszej egzystenc.ii". Pismo adresowa­
ne było do Centralnego Związku Spółdzielni Pracy. Odpisy podano do 
wiadomości dwom komitetom partii, redakcjom trzech dzienników i mi­
nisterstwu. 

obsługiwanych przez kolejową komunikację 
wspomnieć hadko. W niektórych dniach niektó­
re pociągi powinny być z gumy i to takiej, któ­
ra da się rozciągać bez ograniczeń... Podróżo­
wanie na wczasy i powrót w takich warunkach 
praktycznie niweczą cały efekt wypoczynku. 
Czy tak być musi, czy w sytuacji kiedy kolej bo­
ryka się z licznymi problemami, takimi jak ko­
niecznosc szerokiego i coraz szerszego roz 

teraz, a także od pewnego czasu 
w przeszłości, szansa wygodniejszr­
go podróżowania na urlo,Powy wy­
poczynek. Kolej kilka lat temu 
wprowadzila specjalne pociągi o­
znaczone symbolem WZ - „Wcza­
sy Zakładowe". 
Chodziło tu i chodzi o to. aby 

grupy pracowników określonych 
przedsiębiorstw wyjeżdżające do 
zakładowych ośrodków wypoczyn 
kowych mogły za niewielka opła­
tą miP.iscówki (10 zł) podróżować 
na miejscach siedzących Powodz1>· 
nie tej akcji i wygoda urlopowi­
t'zów zawisły więc w tym przypad­
ku •Od zakładowych organizatorów 
w:i.kacyjnego wypocz:vnku. Każdegn 
roku ie .>ienią. przed rnzpoczęciem 
prac nad nnwym rozkładem jazdy 
PI<:P. zbiera się poprzez Wojewó­
dzkie Rady Związków Zawodo­
wych zapotrzebowania od przedsie­
biorstw na tego rodzaju przewozy 
wczasowe. Te zapotrzebowania st"­
nowią podstawę do tzw położP­
ni;i pociągu w rozkładzie jazdy. 

Przykłady złe i dobre, przykła­
dy organizatorskiego myślenia i jp­
go braku można mnożyć. Niektó-
re przedsiębiorstwa twierdzą. 
wręcz. że do ośrodków wczaso-
wych zakładowych zawiozą swoich 
pracowników zakładowymi autoka­
rami. A nikt nie pomyśli. że bar­
dzo często autokar taki w jedną 
strom: jedzie pusty, albo kilka dni 
czeka gdzieś. zamiast wozić pracu­
jących w Lodzi na podmiejskie 
wycieczki. 

Zdaniem członków delegacji wszystkiemu winien jest prezes zrze­
szenia. Od niedawna kieruje zarządem. Natychmiast po objęciu po­
sady zaczął wprowadzać zmiany, które nie wszystkim są na rękę. 

- Po kilku miesiącach o połowę zwiększy! zatrudnienie po to, aby 
zrzeszenie przekształcić w spółdzielnię pracy pierwszej kategorii -
mówili kolejno członkowie delegacji. - Ma to przynieść podobno zna7z­
ny wzrost zarobków chałupników. Bardzo w to wątpimy. Preze_s. obie­
cuje ludziom gruszki na wierzbie Jak bowiem zdoła zap~wmc 500 
chałupnikom dostateczną ilość surowca, skoro przy mmeiszym za-
trudnieniu były ustawiczne kłopoty z zaopatrzeniem? . . . . 

Na reorganizacji zyskają członkowie zarządu. Prac'.! w społdz1el.m 
I kategorii gwarantuje pracownikom umysłowym ~·yzsze. upo~azema. 
Natomiast my. domowi wytwórcy pozbawieni będziemy . srod~ow . ?~ 
życia, bowiem sposób produkcji i zbytu naszych wyrobow f!le . m1esc1 
się w ramach statutu spółdzielni. Proponuje się nam. wy~up1e111e kart 
rzemieślniczych, co nam nie odpowiada. bo my me iestesmy „prywa-

11 nia remontów torowisk i ich modernizacji; 
jak bardzo szybko rosnące potrzeby przewozów 
towarowych związane z nie spotykaną dawniej 
hossą gospodarczą w kraju; jak wreszcie brak 
odpowiednich środków technicznych, lokomotyw 

Kole.i w nietypowych terminach. 
to znaczy poza zaczarowanym o­
kresem 3-4 dni około pierwszego 
i piętnastego, może uruchomić ta­
kie pociągi wczasowe, gwarantują­
ce podróż w obydwie strony na 
miejscach siedzących. praktyczni<' 
rzec? biorąc. na każdej trasie , jP· 
śli zbie~ze się odpowiednia ilośr 
chętnych i jeśli cala sprawa zn. 
stani e odpowiednio wcześnie. a 
wię( jesienią. przewidziana. Cała 
rzecz bowiem polega na wykorzy­
stywaniu taboru tak. abv woził on 
pasaż0rów. Nie jC"st tajemnica, ŻP 
pociągi wcz„sowe są skoordynowa­
ne z wyjazdami lub Przyjazdami z 
kolon ii i obozów dzieciecych. W 
ten sposób wagony sa zapelnionP 
na trasip w tę i z powrntPm. I tD 
jest wlaśnie to. o co chodzi. 

ciarzami''. · 
Aby dobrze zrozumieć istotę konfliktu trzeb~ w. tym. miejscu wy­

jaśnić, na czym polega różnic~ między chałupmkami._ ktorzy me. skar: 
żą się na zmiany, a członkami tego samego zrzeszema - ~ytworcam1 
domowymi. Ktoś nie znający się na rz~czy . mógłby. sądzie z nazwy, 
że nie ma żadnej różnicy. Tymczasem iest 1 to duza. i wagonów.„ 

To wszystko prawda. Ale praw- I 
dą iest także, iż nie ma na świe- 1 
cie takiego przedsi~biorstwa prze- · 
wozowego, które byłoby w stanie 
przewieźć w ciągu kilku dni wszy­
stkich urlopowiczów i kolonistów. 
A od naszych zasłużonych i... wy­
służonych PKP takiego cudu cza­
sem się oczekuje. Urlopy wszyscy 
rozpoczynamy albo pierwszego dnia 
miesiąca, albo w jego połowie. 
czyli piętnastego. I wówczas wła­
śnie zaczyna się ten niesłychany 
szturm na dworce, kasy, wagony. 
Takim zadaniom nawet największ<' 
środki (a nie są one. jak wiado­
mo, największe) nie dałyby rady ... 

Czy więc tak być musi? Oka­
zuje się, że nie. Rozładować tłok 
na dworcach i w wagonach można 
w znacznym stopniu prostym spo­

Mądry 
Pociąg więc został „położony", 

rozkład jazdy wydrukowano z jP­
go uwzględnieniem, nadchodzi lato 
i okazuje "-ię że pociąg na trasie 
o.gromnie uczęszczanej np. nad mo­
rze. jt:>dzie pusty. Dosłownie pusty, 
jeśli nie liczyć kilkudziesięciu pa­
sażerów. Aż głupio potem w na­
stepnym roku upominać się o umie­
so,czenie w rozkładzie jazdy takiP­
go pociągu. 

przed szkodą 

Chałupnicy wykonują gotowe wyroby (głównie papierowe kwiaty, 
półmiarową konfekcję i różne detale) z materiałów powierzonych im 
przez zrzeszenie, które zajmuje się również sprzedażą produktów. Na­
tomiast domowi wytwórcy sami zaopatrują się w surowce i sami roz-
prowa · o· wyroby wśród uspołecznionych placówek handlo-
wych. abażury, c ny. kwiaty i tzw. fotonarożniki. 
Rola z · dk Y 
i przy k 
b · r h 
pr alowi finansowemu. 

Zarobki domowych wytwórców są znacznie wyższe od zarobków 
chałupników. Jeżeli pierwsi osiągają miesięcznie około 5 tys. złotych 
i więcej, to tym drugim dość trudno jest uzyskać połowę tej sumy. 
Jak widać, pozycja wy.twórców domowych jest w porównaniu z cha­
łupnikami dużo lepsza. Nic dziwnego. że wytwórcy walczą o zacho­
wanie zagrożonej pozycji, motywując to również znacznymi zapasami 
materiałowymi, których nie zdołają przerobić do 1 stycznia, tj, do 
dnia rozwiązania umowy. 

sobem: poprzez zróżnicowanie ter- kie poczynania, które nie wymaga­
minów rozpoczynania turnusów ją żadnych nakładów finansowych. 
wczasowych w określonych ośrocł- żadnych inwestycji. Gdyby ktoś u­
kach. Już „rozsianie" tych termi- siadł i skoordynował rzecz tak, aby 
nów w przedzia}e 5-6 dni. dałoby, można łącznie ze skierowaniem na 
radykalna i łatwą do zauważenia wczasy FWP wręczać także miej­
poprawę warunków podróżowania. scówkt: do okre•loneim pociągu i 

Nie twierdzimy, tego bezpodstaw­
nie. Oto MZBM Bałuty (Limanow­
skiego 111) .,zamówił" w takiin po­
ciągu wczasowym 110 miejsc, zgła­
szając je do WRZZ, na trasie d11 
Kołobrzega nie pojechał nikt. Za­
kład Urządzeń Socjalnych (Lagiew­
ni<:>ka 54) zamówil miejsc 180 i te:.i 
ich nie wykorzystał Centralne La­
boratorium Odzieżownictwa i ZPO 
im. A. Próchnika zamówiły niewiP-

W przyszłorocznym sezonie wcza­
sowym Lódź i województwo łódz­
kie utrzymują pociągi wczasowe 
z Tomaszowa przez Łódź-Kaliską 
do Kołobrzegu i z Lodzi-Kaliskiej 
do Władysławowa (uwzględniając 
oczywiścif' miejscowości nadmor­
skie na tr.asie). Czy znów pojadą 
one puste. a jednocześnie w po­
ciągach odjeżdżających w szczy­
tach przewozowych będziemy sobie 
łamać kości?! To pytanie kieruje­
my nie tylko do rad zakładowych, 
które mogą i powinny także w tym 
asprkcie troszczyć się o pracow· 
ników, lecz również do samych 
przyszłorocznych wczasowiczów, 
którzy z powodzenil.'m mogą „na­
cisnąć" na rady, aby im zorgani­
zowały wygodny wyjazd.„ 

Odwiedziłem prezesa w biurze zrzeszenia przy ul. Franciszkańskiej 
75, a~y usłyszeć argumei;ity ·drugiej strony. Dowiedziałem się, że 
w m1ędzyczas1e odbyło się walne zgromadzenie zrzeszenia. które za­
zatwierdzilo projekt przemianowania Spółdzielczego Zrzeszenia Cha­
łupników i Wytwórców Domowych na Spółdzielnię Pracy Produkcji 
Nakładczej. Zgromadzenie zatwierdziło nowy statut, w myśl którego 
w spółdzielni nie będzie miejsca dla domowych wytwórców. 

- Czy wytwórcy będą mogli „przestawić się" i wykonywać wyroby 
z powierzonych przez spółdzielnię materiałów, zaniechawszy dotych­
czasowego, półprywatnego sposobu produkcji i zbytu? - zapytałem 
prezesa. 

- Nie jest to możliwe - uslys.:i;a!em w odpowiedzi. - Członkami na­
szej spółdzielni mogą być renmsm, inwalidzi lub osoby skierowane 
przez wydział zatrudnienia, które ze względu na stan zdrowia lub 
warunki rodzinne nie mogą podjąć pracy w zakładzie produkcyjnym. 
Tymczasem znaczna większość skarżących się na nas domowych wy­
twórców nie spełnia tych warunków. Są na ogól zdrowi, w pełni sił 
i mogą podjąć pracę w przemyśle, względnie w rzemiośle. Stosunek 
z grupą do nowych wytwórców przedłużamy do 30 czerwca przyszłe­
go roku, aby wszyscy mogli przerobić zgroma<Jzone zapasy. 

Można by to przeprowadzić sto- wagonu, w określonym dniu -
snjąc odpowiednie posunięcia orga- wówczas prawdopodobnie tłok w 
nizacyjne. poprzP.z koordynacje pociągach byłby o wiele mnit:>jszy. 
przedsięwzięć, a więc poprzez ta- Oczywi&cie taki wyjazd do Kolo-

Po wjzycie w dwudziestym 
sklepfo z odzieżą męską byłam 
zrezygnowana. Powód dość pro· 
zaiczny usilowalam ku11ić 
brązową marynarkę na najbar­
dziej typowego przedstawiciela 
pici brzydkiej (wymiar na 
wzrost 176 cm). Nie sądzę, aby 
moje wymagania były wygóro­
wane - usatysfakcjonowałabv 
mnie bowiem każda marynarka 
(oby tylko nie w pomidorowi\ 
kratę na brązowym tle!) z sze­
r;,kimi. modnymi klapami i na­
kładanymi kieszeniami. Obej­
rzałam więc kilkaset najroz­
maitszych marynarek i garnitu­
rów - bo co. jak co - ale na 
i I o ś ć zaopatrzenia w naszych 
skleparh narzekać nie można. 
Poczyniłam, przy okaz.ii, intere­
sują.ce spostrzeżenia: 

Oto dwa garniturki - bliźniaki 
z tego samego materiału (gat. Il 
- identyczne w kroju i podobnie 
wykończone, a cena - różna. Tak 
ja·k i różni są ich producenci: w 
j ednym przypadku - państwowy 
zakład odzieżowy. a w drugim -­
spółdzielnia krawiecka... ceniaca 
się wyżej. Jak więc jest z tymi 
różnymi cenami w identyczny ar­
tykuł? Czyżby partykularyzm -
j eden z naszych narodowych „grze­
chów" - zadomowił się na dobrP 
w po.<zczegcilnvch pionach gospo­
d a rki narodowej? 

Nie wiem Nie ~~ega natomia~t 
wątpliwości. że roznica w cemP. 
owych nieszczęsnych garniturów 

· wynikać może - jak poinformowa­
li mnie biegli w temacie - już z 
innych cen ptaconych prZP.z ich 
producentów za tę sama tkaninę. 

Potężny wytwórca - częstokro<' 
m-o nooolista rw praktycE zazwy­
cza j zakład przemysłu kluczowegril 
liczy się jako partner dla produ­
centa tkanin Kupująr więc bezpo­
ś r~·dnio u niego imponujaca ilość 
m etrów materiału na swoje wyro­
by , płaci cenę f~bryczną i niewiel-
ki narzut „Płotki" rodzimega 
przemystu odzieżowego (r0wnież 
spóld1ielczość podlegająca WZSP) 
zaopatruia się nato'lli~sl w po­
t r ?.ebne> surowce w hurtowniarh 
t ekstylnych. płacąr wyższą cenę. 
J e•• to iPdnak lvlko J~dna z ')rzy­
C7.yn istnieiac·pj syluarji. Druga. 
to różna wy<nko~r cen konfekcjo­
n owania. któryrh wskażnikiPm je<t 

11 pr :-t~ 1 r•za ja< Prtwrwh łnn n ość 
poszr7egolnych wyrobńw Nic> 1rze­
b :i wiec bvć ąpccialist~. by ązybk•' 
zrozumieć, że mec-hanizarj" pracy. 
so r.i wna ie.i nrganirncja rw lej 
d~ i ecl,inie „klucz" wyraźnie wy­
s uwa się przed spńldzielrzość). 'to . 
ni żsw koszty wytw~r1ania. 

Air czy za te różnire w fun­
kcjonowaniu zakładów przemysłu 
klur10wei::o i •póldzirlczego powi­
nien płacić właśnie klient? Tnda­
go wani n Io specj a li~ci odpowi8di1-
l1 zgodnym rhńrem · oczywiście. że 
niP. Cena tego ąamego artykułu 
powinnJ by<' jedna kowa. a r Pn­
t o w n ość wytwarzających go za­
kładów różna . Łatwo powiedzieć 
Przecie~ wszys tkie przedsiębiorstwa 
(a więc i odzieżowe) rozliczane są 

ze swojej pracy na podstawie wy- / T I dziej delikatne, presje wywierane 
konania planu, mierzonego cenami o w a r na spółdzielnię, by szyły odzież z 
zbytu! mudnych ostatnio - tanich tka-

A e~kty? Znamy je doskonale nin. I to nie cllatego, że ich pre-
szukając w sklepach modnej „mlo- zcsi są głusi na wszelkie nowinki 
dzieżowej" odzieży - kurteczek z mody i w ogóle „kochają" święty 
teksasu, elano-bawełny. a w sezo- d I spokój. Oni odpowiadają za ren-
nie letnim - lnianych garniturów. a łowność spółdzielni, od której za-
Bez powodzenia Producent szuka leżą zarobki pracowników, dy\\i-

Reorganizację zrzeszenia przeprowadza się zgodnie z propozycjami 
Ccnt~ali;ieg? Związku Spól?ziel_ni P~acy. w prosty sposób - przez 
wymow1eme pracy następuje uiednollcenie sposobu produkcji i zbytu 
a co za tym idzie - likwidacja dotychczasowych dysproporcji w za~ 
robk'.lcb członków zrzesz~nia. Nieliczna grupa domowych wytwórców 
?ędz1e zn:ms_zona wykupić kar~y rzemieślnicze lub poszukać sobie 
~nne~o zaięcia. Na _µcwno po wielu latach nie będzie im łatwo podjąć 
mne1 pracy. Ale me . zos~aną ~a bruku .. Pracy w Lodzi jest dość. 

Czy Jednak reorg.amzac1a, pr~cz. wymowienia pracy kilknastoosobo­
weJ g~up1e. wxtv:rorców, przym~~le wszystkie spodziewane korzyści? 
Na razie w1dac pierwszą korzysc - więcej rencistów inwalidów i sa 
moti;iyc~ ma.tek z dziećmi otrzymało pracę, na którą' czekali. Czy na: 
stąp1 tez ob1ecy.wan7 przez zarz_ąd wzrost zarobków? Prezes twierdzi, 
ze tak. Kłopotow z zaopatrzemem w materiały nie przewiduje się. 

bowiem i będzie szukał najdroż- dencły członków, fundusz socjalny 
szych tkanin po to. by ,.robić k I e , itd. Dochodowość zakładu pozosta-
plan" w cenach zbytu. I e n I o je ~aś w ścisłym związku z ~yko-

produkcji tzw. „krótkich serii" po- • Jest według cen zbytu. 
Zasada ta nie sprzyja również . l i:iamen:i planu, a ten roz.hczany 

szczególnych wyrobfr1.> . Odbija się Koniec. Kropka. Koło zamyka 
to fatalnie, zwłaszcza w spóldziel- - Krótkie serie produkcyjne w się. No, a racje klientów? Nie ob-
czych zakładach odzieżowych. któ- spółdzielniach krawieckich? - zdzi chodzą ich przecież ani wskaźniki, 
rych produkcja powinna być uzu- wił się szczerze dyr. Sybirski z ani plany, ale to, by wymarzona 
pełnieniem potężnego „klucza". Laboratorium Odzieżowego LZSP. marynarka, garnitur były elegan­
Rzeczywistość kłóci się jednak l - Ależ nie mogę nawet tego za- clde, dobrze i modnie uszyte. Co I 
t:l'.'m modelem współpracy przeclsię-/ su'{erować prezrsowi którrjkołwiek/ więcej - za ten modny krój 

Z 
~rząd spi;idzii;\".a się, .że na . wzrost rentowności spółdzielni 
1 zarobkow Je_J członkow duzy wpływ mieć będzie rozsze­
rzo_na produkcia sztucznych kwiatów. Podobno rynek poszu­
kuii; tego wyrobu, ba, prezesowi marzy się nawet eksport 

. papierowych. slonecznikó';'I'. Nie wiem czy zarząd spółdzielni 

bwrstw kluczowych i spóldziel- spółdziPlni. fa~ jak i nie na dłu- !dent gotów jest płacić. (Oczywi-
czych. go skutkować będą, mniej lub bar- (Dalszy ciąg na str. 8) 

rob~ s.łuszme, .buduJąc pr2'.yszłośc m. in. na produkcji papierowych 
!'w1atow, Ale me przesądza1my sprawy. Na ile prawidłowe są rozwo­
JOWe plany spółdzielni pokaże czas. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

PRAWO I ŻYCIE 

O 
problemach r e dz i n y można mó­
wić i pisać nieskończenie, Jej rola 
w społeczeństwie zostala dawno ok-re­
ślona: należyte przygotowanie po-

tomstwa do życia w świecie ludzj doro­
słych. Zwykle nie zajmujemy sie prawidło­
wo ukształtowanymi I rzet.elnle spełniają­
cymi swe funkcje ;polecznosciami 1·odzln­
nymi, natomiast powszechna troska I za,in­
teresowanie dotycrzy tych rodzin które u­
legły zniekształceniu. zwyrodnienju i nie 
ty!!,;o nie stanowia bazy pr:iwidłowego ży­
cia i wychowania młodzieży, 1ec7 są ognj­
skami deprawacji, negjlc.ii miłości i źródłem 
przestepczości nieletnich Wszystkie te zja­
wiska obejmujemy wspólnym określeniem 
P a to I o g i i życia rodzinnei:o i podobni<.', 
jal< w stnnaeh zaeroźellia zdro\via - ~7.n­
kamy I stosujemy środki lecznicze I zapo­
bi,,.;awcze. Nie zawsze skutecznie. 

Ochrona rodziny i dziecka z1 jmuje się 
tal>że prawo. Kodeks rodzinny i opiekuń­
czy ie~t wykładnia praw I obowiązków re­
gulujących prawldtowe kształtowanie się 
n3jmniejs7.e.l komórki społecznej. a jcdn°­
cze.3nit" ol<reśla fnrmy ingerencji wymi~t'tt 
sprawiedliwo~ri jeżeli dochoilzi <lo zabu­
rzeń I wyparzeń w ie.1 tonie. 

Dobro dziecka, to decydująca przesłanl<a 
w ro:z.c;trzyganiu spraw. które tl"z.eba rOZU3"" 
tt'ywać z mocy urzędu, kiedy ich powikla­
nio sa tal< sknmplil<owane. a konfHl<ty t1k 
O'"iLre. 7.e nic nic 1est w c;tanle ich usunąć 
lu'> przyn,jmnief zlae:odzić. 

Wkrótce mija 10 lat od ustanowienia 
nowego kodeksu rodzinnego i opieku11-
czego~ WsZPdi w 7.ycie z dniem 1 stycz­
nia ł96n r Pora więc. by dok-onać prze­
gladu doświadczeń i przez pryzma\ cen­
ne.i us tawy popatrzeć na negatywy życia 
rodzinnego. 

200 TYS. SPRAW„. 

... wyn ikających ze stosunków rodzinnych 
wpłynęło do sądów na ogólną ilość 600 
tys. spraw cywilnych. Są to ostatnie dane 
tntv•tvczne. przedstawione przez wicemi­
n i str~ spraw •Pdliw-ośri J. Szczerskiego z 
kc-rn nn1arzem obserwuje się systematy­
<:>zny \\'Zro<t wpływu spraw do sądów. 
Jakie to są sprawy? Przede wszystkim 

alimentacyjne, a następnie o u talenie 
ojcostwa. (W ciągu dziesięciu lat pod­
woiła się ilość spraw o alimenty - z 
32.500 w 1962 r. do 61.600 w 1972 r„ ale 
tym zagadnieniem zajmiemy się jeszcze 
raz osobno.) 

Ze sprawami alimentacyjnymi potosta­
je w ścisłym związku niepokojące zjawi­
sko wzrostu 

ROZWODOW 

przy czym nie chodzi tylko o ilość skła­
danych do sądów w11:iosków, lecz o pra­
womocne rozwiązanie małżeńskich wię­
zów. W 1972 r. rozstało się mocą orzecze­
nia sądowego ok-oło 16.800 małżonków. W 
1972 r. - 39.200. W :lyskusji na VII Ple­
num KC PZPR zwróc-ono uwagę na 
wzros1 ilości rozwodów uznając to za 
zjawisk-o wysoce niepok-ojące, bo przecież 

ru sprawiedliwości w tej mierze spoty­
kają się z oceną. .. stronniczości. Małżeń­
stwa tracą obiektywn-ość w ocenie mediia 
cji sądów. 
Słuszny wydaje się projekt - po.stulat 

- wysuwany przez sędziów, żeby powo­
łać przy sądach placówki doradcze, kon­
sultacyjne, w których psycholog i socjo­
log przyjmowaliby ,kandydatów do zer­
wania małżeństwa na rozmowy o cha­
rakte!lze pojednawczym. Instytut Badaw­
czy Prawa Sądowego podjął ten temat w 
ramach badań nad całokształtem funk­
cjonowania kodeksu r-odzinnego i opie­
kuńczego. 

JEDNĄ Z PRZYCZYN„. 

.„wzrostu il-ości rozwodów jest p-o­
tężna · ilo§ć tzw. zgodnych rozwodów -
bez orzekania o winie. Małżonkowie nie 
chcą ujawniać drastycznych momentów 

ZOFIA TARNOWSKA 

Konflikty 
nic innego z teg-o nie wynika , jak wnio­
sek. że rozkład p0życia malżeńskiego 
występuje coraz częściej. W kontekście 
odpowiedzialności rodziców za właściwe 
przygotowanie dzieci i młodzieży do ży­
cia - ten rozkład jest zabójczy dla 
celów wychowawczych-. 

Nie może nas po<:>ieszyć fakt, że ·tzw. 
wskaźnik rozwodów w Polsce jest niższy 
niż w Bułgarii, Czechosłowacji, na Wę­
grzech, w NRD. w Związku Radzieckim, 
nie mówiąc już o Stanach Zjednoczonych 
- rekordowo tracących spl'-inie małżeń­
ską (3,7 rozwodów na 1000 ludności). 
Zmartwienie największe tkwi w tym, że 
wzrasta ilość rozwodzących się małżeństw 
- rodziców. Co maja robić sądy? P-odnosi 
się dziś rolę 5ądu jako mediatora, ale 
często efekt jest taki, że wysiłki wymia-

w rodzinie 
z pożycia. Sprawa przebiega wówczas 
szybk-o, strony zachowują styl godności i 
kultury ale sąd w końcu nie ma wszech­
stronnego wyjaśnienia c:z.y rzeczywiście 
istnieją prawdziwe powody d-o rozw-odu. 
Na gruncie tych d-oświadczeń rodzi się 
konieczność prowadzenia p<>.stępowania 
dowodowego I w tych ,.<•;godnych rozw-o­
dach" . Zwłaszcza jeżeli w gr~ wchodzi 
dobro dziecka. 

Czy tylko sądy mają brać na siebie ro­
lę wychowawców w tym względzie? U­
trwalenie socjalistycznych stosunków ro­
dzinnych nie jest możliwe bez współ­
działania władz, organizacji społecznych i 

·in. Kodeks rodzinny adresowany jest 
do wielu instytucji. Trzeba bowiem pa­
miętać . że rodzina nie istnieje, jako ele­
ment wyodrębniony z: życia społeczno-

gospodarczego, że praca zawodowa obojga 
rodzi.ców automatycznie powoduje zwięk­
szarua aktywn-ości innych instytucji na 
rzecz rodziI}y, na rzecz kobiet pracują­
cych i dzieci. 

JEST W ŻYCIU RODZINNYM 

a przez to i w życiu społeczno-wycho­
wawczym problem niezw~kłej wagi, bo. 
le.sny, trudny do rozwiązania: opieka nad 
dziećmi, którym z a gr a ż a w ł a s n a 
r o.dz i n a. Pod opieką 600 sądów opie­
kunczych w kraju znajduje się 108 tys. 
dzieci zwanych sierotami społecznymi. 15 
tys. kurat-orów społecznych i 300 zawodo­
wych stara się rat-ować dziecj pozostające 
w rodzinach formalnie tylk-o tak zwa­
nych, a faktycznie znajdujących się w 
rozkładzie m-oralnym. Tysiące dzieci od­
biera się tym rodzicom z nazwy, lokuje 
się w domach dziecka, apeluje się 
o przyspo.s-obienie, o przyjęcie do rodzin 
zastępczych„. 

Resort sprawi'edliw-ości poprzez swych 
rzeczników ochrony rodziny stwierdza, że 
trzeba więcej, energiczniej i powszech­
niej współpracować z organizacjami i in­
stytucjami celem zapobiegania sytuacjom 
groźnym dla dzieci. Stwierdza się. że po­
winna zwiększyć się ilość dzieci umiesz­
czanych w rodzinach zastępczych ... 

Z apytalam na ostatnim spotkaniu 
w . Ministerstwie Sprawiedliwości: 
a Jakie przedsięwziecia planuje 

. się wobec r o d z i n z ag r a ż a-
1 ą cyc h własnym dzieciom? 
Kiedy możemy oczekiwać zahamowania w 
rodzeniu sierot społecznych? 

Na to pytanie uzyskałam odPQWiedź: 

„.kt-o to może na to odpowiedzieć? 
Chyba w miarę ogólnego podnoszenia 
kultury życia problem zacznie maleć. 

Chyba. Podnosimy dość skutecznie pozi-om 
kultury bytu narodu. Pozo.stają jednak sfe­
ry tak uodporni-one na wpływ kultury że 
liczeme na rntomatyzm oddziaływan ia 
może być zawodny Doświadrzi>nia z wie­
loletniej praktyki kodeksu rodzinneg-o, 
1lus.trowai;ie ~tatystyka i praktyką 600 
sądow op1ekunczych w kraju winny pro­
wadzić do in~ych wniosków. 
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Instytucje wyjaśniają 

Jeszcze raz TOS 
W nawiązaniu do artykułu „Odpowiedz za 1600 dolarów" Zarzad 

Okręgu TOS dodatkowo wyjaśnia m. in. co następuje: 
.„Dyrekcja nasza, jak już poprz!'dnio pod:i.waliśmy, wys(~)lawala 

kilkakrotnie do Fabryki Samorhocl:)w Osnb:nvych w Yi'arsza-
Wie z prośbą o udzielenie a~itcryzacji r.:t:;zej s~acji przy nl. Stry-
kowskiej 115 na przeglądy i naprawy g\\'"ran~yjne FIAT 1:07 r. 
W dniu 29. 11. 73 r. otrzymaliśmy pismo z \\·/wym. fabryki. ki6rei:o' 
treść przytaczamy ... " w odpowiedzi n:i. Wasze 11is~o Zh II 330173 
z dn. 19. 11. 73 r. uprzejmie informujemy, że rso w chwili obecne.i 
nie jest zainteresowana udzielaniem a:.itoryz:i.cji na naprawy gw11ran­
cyjne samochodu marki FIAT 127 P i 132 p ·•. 

W dniu 6. 12. 73 r. wystąpiliśmy ponownie do FSO Działu Obsługi 
Eksploatacyjnej Krajowej z proścą o wskazanie jednostki zaintere­
sowanej udzieleniem autoryzacji na przeglądy i naprawy gwaran­
cyjne produkowanych przez FSO samochodów marki FIAT 127 P 
J 132 P. Jednocześnie pragniemy sprostować wyjafa:eniP. FSO z Że­
rania, że jakkolwiek faktycznie przeclstawic!ele RTO POLMO posia­
dają przydzielone przez FOS pomieszczenia do pracy w Loclzi przy 
ulicy Strykowskiej 115, prz:!dstawlciele ci nie są pracownikami TO~, 
a przedstawicielami falnylii na terenie m, Lodzi. TOS Okręgu Lóiłz­
kie,go jest zdania, że sprawy autoryzacji stacji obGlug na J>rzcglącly 
i naprawy gwarancyjne różnych typów sa,mochodów zostaną gen<'­
ralnie rozwiązane w r. 1974 w związlcu z~ zmianami struktury z i~­
plecza handlowo-obslugoweg'l motwyzacji w świetle Uchwały l!:u'.y 
Ministrów nr 155 z dnia 6. 07. 1973 r." 

A więc jeszcze jedna pilna sprawa do za!atwicnia. u jawniona p;-zcz 
Czytelników, dzięki ich interwencji za po3redni~twcm prasy. Ni<? 
interesuje ona wprawdzie ogółu, niPmniej wobec faklu coraz dyna­
miczniej rozwijającej się motoryzacji - nabierająca z każdym ro­
kiem coraz większego znaczenia. 

Dobrze, że noworoczni' prognozy zapowiadają i w tej dziedzinie 
usługowej korzystne zmiany. (w) 

Krytyka prasowa pomogła 

Szczęśliwy koniec 
Przez okrągły rok zabiegała w 

DOKP nasza Czytelniczka pani 
z. W. wdowa po kolejarzu o udzie­
lenie jej jednorawwej zapomogi na 
podreperowanie nadwątlonego po­
des.zlym wiekiem zdrowia. Wre zcie 
po długich interwencjach i naszym 
artykule, apelującym do dyrektora 
naczelnego o osobiste zain teresowa­
nie się sprawą i podjęcie decyzji, 
cala ta (nie wolna od biurokratycz­
nej zwłoki) historia znalazła wre-

PRAW A I OBOWIĄZKI 

MLODA MATKA: Urodziłam nie­
dawno syna. Bardzo by mi się 
przydał bezpłatny ur~op_ macierz:i:ń: 
ski. cho<;iaż na 2 miesiące, dopoln 
nie znajdę odpowiedniej opiekun~i: 
Zakład odmawia jednak moieJ 
prośbie, bo pracuję . nim ~aledwie 
8 miesięcy. Dziwi mme takie rygo­
rystyczne stawianie warunków. 

RED.: Przepisy są bardzo ko­
rzystne dla młodych matek, ale 
muszą też w jakiś sposób regulo­
wać sprawy, urlopów, aby zakłady 
pracy mogły prawidlo~o funkcjo~10-
wać. Dlatego wszystkie pracowmce, 
chcąc korzystać z należnych im ~: 
prawnień, muszą najpierw spełmc 
określone warunki. W tym przy­
padku, przepis wyraźnie ustal_a ~bo­
wiązek przepracow~nia 12 miesi.ę~y 
w zakładzie, po ktorym to te_rn.ume 
pracownica nabiera uprawm~n .do 
bezpłatnego urlopu mac1erzynsk1e· 
~· w 
OPODATKOWANE IiOREPETYCJE 

CU: Wychowuję dwoje małych. 
dzieci i dlatego zmuszona byłam 
przerwać pracę. Ponieważ mam ~d~ 
powiednie kwalifikacje, c?,cę podiąc 
się udzielania korepetyci1. Cz:,r od 
uzyskiwanych z nich dochodów bę­
dę płacić podatek. A w ogóle co 
powinnam zrobić, by być w porząd­
ku z przepisami i Wydziałem Fi­
nansowym? 

szcie swój pozytywny finał. 
•W piśmie jakie otrzymaliśmy 

przed paru dniami z Warszawy na­
czelny dyrektor DOKP powiadomił 
nas, że - „Celem ostatecznego zli­
kwidowania sprawy, dyrekcja przy­
znała ob. Z. W. jednorazową, bez­
zwrotną kwotę 800 zł. która zosta • 
nie przekazana zainteresowanej za 
pośrednictwem Urzędu Pocztowe­
go". 
Dziękujemy. (w) 

,wyjeżdżamy w teren, gayz w go­
spodarstwach· hodowlanych, roz­
rzuconych po całym wojewódz­
twie ,konserwujemy urządzenia 
elektryczne. Chcielibyśmy wie­
dzieć jaka odzież ochronna nam 
przystuguje. Czy możemy dopo­
minać się również o kożuchy? 

RED. Inspektor pracy Zw. Zaw. 
Prac. przem. Spożywcze~o i C'u­
krowntczego wyjaśnia, że kożu­
chy jednak panom nie przysługu­
ją. Tabela norm odzieżowych dla 
przemysłu mięsnego, przewiduje 
jako odzież ciepią dla clektrylców. 
jedynie kamizelkę, lub · wa'.o ve 
ubranie, które jest przydzielane a:t 
na trzy zimy. Natomiast kożuchy 
mogą otrzymać tylko kierowcy, 
konwojenci, dozorcy lub pr~cowni­
cy dozoru technicznego chłodni, 
gdzie temperatura utrzymuje si<: 
poniżej 5 stopni C. (g) 

MOŻE BYC WSPOLNY KOCIOL 

Spółdzielcy: Od roku mieszka-
my w bloku przy ul. Tnowroclaw­
skiej 5, należącym C" S:J6ldziel­
ni „Polesie". Kama klatka scho­
dowa posiada własną pralnię. na­
wet nieźle wyposażoną. Nic ma 
tylko kotła do gotowania bieliz­
ny. Administracja twierdzi. żę lo­
katorzy są zobowiązani sami taki 
kocioł kupić. Naszym zdaniem po­
winna to zrobić Spółdzielnia. 

RED.: Administrac.ia osiedla 
„Wielkopolska „B" RSl\'I „Pole-
sie" twierdzi jednak, że w ramach 
pierwszego wyposażenia inwesty­
cyjnego, nie przewiduje się mon­
towania kotłów do gotowania bie­
lizny. Pomieszczenia pralnicze ~ą 
wyposażone m. in. w wanny, stoły 
oraz podesty i taborety gazowe, 
przystosowane jedynie do małych 
kociołków, które i tak znajdują się 
prawie w każdym domu. Albo też 
lokatorzy muszą je sobie kupić. 

Dodatkowe wyposażenie pralni. 
odbywa się na ogól z inlc.iatywy I 
komitetów blokowy<?h i wyłącznie 
na koszt mieszkańców. (Il'} 

S 
prawy, ktore jak bume­
rang wracają do redakcyjnej 
interwencji, nadsyłane z róż­
nych stron mi:ista i przez co­

raz to innych mirszk:cit1c6w. Do ta-
kich n'lleżą usługi gazownicze. a 
konk rPtnic j kłopoty związ:me z nie­
dostatkiem tych usług w Lodzi. Da­
je się on szczególnie we znaki lo­
katorom starych kamienic czynszo­
wych, w których coraz częstsze a­
warie instalacji przewodów gazo­
wych powodują nie tylko utrudnie­
nia w codziennej egzystencji go­
spod'1rstw d'lmowych, ale i zagra­
żają nierzadko zctrowiu i be?:p ie­
czeós t wu zamieszkałych tam ludzi. 

lepsze. Jeszcze gorzej wygląda sy­
tuacja w domach administrowanych 
prywatnie. Drastycznym przykła­
dem jest tu list naszego Czytelnika, 
pana M. S. z ul. Wschodniej 72. 
„Z początkiem lipca 1972 r. - pisze 
on - pracownicy gazowni wyłą­
czyli gaz w kamienicy pozbawia­
jąc tym samym opalu gazowego 35 

JAK NA 
GODOTA ••• 

dzkie Okręgowe Zakłady Gazowni­
cze nie mają wpływu, ponieważ 
nie wykonują tego rodzaju prac. 
Do chwili obecnej nie została cał­
kowicie wymieniona instalacja ga­
zowa. z chwilą zakończen,ia prac I 
zgłoszenia do LOZG odbioru instala· 
cji, nic nie będzie stać na prze­
szkodzie natychmiastowemu podłl\­
czeniu posesji do sieci gazowe~". 

S 
ytuacja jest więc jasna, ale i 
analogiczna od lat. Gazownia 
nie podlączy gazu dopóki, dom 
nie zafunduje sobie nowej in· 

stalacji. Czy jednak to proste i 
zgodne z logiką wyjaśnienie zaspo­
koi lokatorów, udręczonych półtora­
roczną przerwą w korzystaniu z tej 
podstawowej bądź co bądz usługi? 
Dlatego nie poprzestając na inter­

lokatorów. Dom jest pod prywatną wencji w gazowni zwróciliśmy się 
administracją, 3·piętrowy z 3 ofi- równocześnie z prośbą o pomoc do 
cynami. Jako lokator tego domu o- Wydziału Gospodarki Komunalnej 
śmielam się zwrócić z prośbą do dzielnicy śródmiejskiej o wgląd w 
redakcji o łaskawe zainteresowanie ramach nadzoru, we wprowadz0oną 
się sprawą i ewentualnie poprosić na terenie po•esj1i instalacyjną mo­
w!adze gazowni o przyłączenie do- dernizację i p0naglenie kog0 trzeba 
mu do sieci gazowej". do koniecznego pośpiechu. 

W odpowiedzi na naszą interwen- Wnioski stąd chyba oczywiste. 
cję otrzymaliśmy wyjaśnienie z Miastu potrzebne jest pilnie gene­
Łódzkiej Gazowni, że „wyłączenie ralne uregulowanie organizacji in­
gazu nastąpiło z uwagi na zagroże- stalacyjno-naprawczych usług ga­
nie zdrowia i życia mieszkańców, zowniczych. Nie wydaje się też, że-
na skutek ulatniania się gazu przez by spór o to kto je powinien wy­

Ten swoisty ping-pong trwa od skorodowaną instalację. Na przy- konywać trwać mógł w nieskończo-
mies'ięcy i niewiele zmienia na spieszenie wymiany instalacji, Ló- ność. · (w) 

NiPzalcżnic od bczpo~rcdnich sta­
t':tń i interwencji , pormz:ilismy już 
ten temat na !<mach g~zcty dwu­
krotni~. apelując do Łódzkich 0-
kręo~owych Zakładów Gazownictwa 
i do MZBM o zajc:cie się proble­
mem. D'll~d jcd!nk nie doczelrnl 
sic on C'fektywne-:o załatwienia . Bo 
LOZG ora~ w1dzoruj~C'.> je zjcdno­
C".rnie w W:::r,z'lwic. utrzymują . .że 
napruw:i instalacji gazowych to nic 
ich spraw.'.\. tyJlrn gospodarki komu­
nalnej. MZBM z.1ś i podległe im 
ADM Uumaczą się, że reperować 
nie ffi()<;(ą. bo nie mają przygotO'Wa­
nych do tego ekip. 

~"'''''~~~, ::-; ~"''""";s: ~"~"" "'~~ ~ - ~ "~"~ ~ ~~ ~-~~~,~~ 

• pr11cow·n1c·z.e 
' 

'Prudne sp rowy 
Ifażdej skargi wysłuchujemy uważnie. Przecież nic mogło. Więc tylko przeniesienie na jnne sta-

kryje się za nią konkretna pretensja. niezadowo- nowisko wchodziło w grę. Przez kilka miesięcy 
lenie, a nierzadko ludzka krzywda. Żalów tej ko- praoowala IW magaz~·nie. Ale l tu też było jej 
biety wysłuchaliśmy cierpliwie. l\fa 59 lat. Jest r!ężko a prosiła o inne zajęcie. Zach-0wując jej 
schorowana I mocn-0 już życiem zmęczona. A tu dotychczasowe wyna,grodzenie, kUire w ,i><>równa-
nagle, na rok przed emeryturą. po trzech latr.ch niu ri poprzednim, ,gdy 'J)elnila obowiązki dozor-
pracy w charakterze nocnej dozorczyni. została czyni, wzrosło o 200-300 zł, przeniesiono ją do 
przeniesiona na inny oddział, gdzie .sprząta teraz prac porządkowych. A !kiedy przedłożyła zaświa· 
rÓŻlle pomieszczenia. (:~;i:enie lekarskie, że nie może' stykać Ilię z woaą, 

Kierownktwo zakładu twierdzi - a my nie mo· wowczas jej zakres obowlązkow -0g-raniC'Zon-0 je. 
żerny nie przymać mu racji - że ,jednak prawi. dynie do zamiatania i odkurzania pomieszczeń. 
dlowo rozwiązało sprawę naszej Czytelniczki, a Nie ukrywamy, że takie wyjaśnienie sprawiło 
swojej pracownicy. Jako dozorczyni już dłużej nam dużą 5atysfakcję. Widać, że kierownictwo 
pracować nie mogla. Podczas nocnej służby za- Zakładu Gospodarki Zwierzęta.mi Rzeźnymi _ bo 
sypiała. Potwierdzały to Jfozne kontrole. IKierow- • o nim tu właśnie mowa - rzetelnie ti bardzo po 
nictwo zdawało sobie sprawę z tego oo robi. No lud21ku 1podchod21i do spraw swoich pracowników. 
bo, przecież •karać za to, że stara i niesprawna. Ze jednak marzekają? Cóż takie już ,Jest życie. 
fizycznie kobieta, nie może podołać obowiązko 1. Młodości, z!lrowia a.ni siły _ nikt nl'komu nie 
naprawdę nie było sensu. Zwolnić t>: pr~cy też przywróci. (Giz) 
um 11111111111111111111iIIłIII111111111 ł' I! Ił h Ig tł l I! il m I 111111111m11111111Ił1111111111111111111HHIHH1łłllll1111111 Il 

Jwk się nosii, to się brudzi. 
Oddał więc nQsz Czytelnik -
po 2 latach użytkowani.a, E.WÓj 
~wiąteczny garnitur da czysz­
czenia. 

Dziś, po tym czyszczeniu., na­
daje się tylko do wyrzucenia. 
Spóldzielnia „Czyst.ość" albo 
prać nie umie, albo nie ma od­
pctl'iednich środków piorących, 
dc stosowanych do tkanin syn­
tet11cznych. Na &podnia.ch ·w11-
stqpi!y bowiem pe>dłużne, po-

Z ukosa 

Po c·o klient 
nosił? 

maraii.CZl.We plamy, a na ma­
ryna.rce - białe, okrąg:e. 

R.zeczoznawcy, do których 
zwrlcił s;ę o pomoc poszkodo­
u:an11 kl.ient, nazwali rzecz fa­
chcico: miejscowym odbarwie­
niem tka.nin11. Stwierdzili to 
na pod.stawie analizy „lumi­
nescencyjnej w świetle UV o 
wyselekcjanowa•nej długości fa­
li 360 nm". Tę swoj°', bmrdzo 
uczan°' opinię, spisali aż na 2 
stronach maszynopisu. Chyba 
tylko po to, żeby klientowi u­
dowe>d nić, że „uszkodzenia wy­
robu. nast°'piłu w trakcie użut­
kowania, a obróbka pralnicza, 
jed11nie je u.jawni!a". 

Za dawnuch, de>brych cza.sów, 
pancwie rezugnawali ze s.wa­
ich garniturów de>piero wtedy, 
gdy w pewnuch miejscach za­
czynały przeświecać... Ale i to 
jeszcze żonu, córki, przerabia­
lu na ga.rsonki, kostiumiki 
lub spódnice. A dziś? - już 
po pierwsz11m praniu nadajq, 
się tylko do wurzucenia. 

No, na, ale zrobiiiśm11 sie b,o-
gaci. (Giz) 

Kie,dyś będzie zHkwidowana ••• 
_ Co k_ilka tygodni trafia do naszych rąk kolejna skarga Czytelni­

!'ow. mieszkających w bliskim sąsiedztwie Zakładów Mechanicznych 
im. J. Strzelczyka, usytuowanych między ulicami Wólcza11ską i Piotr­
kowską. 

Niegdyś by! to bardzo ważny trakt. Tu właśnie zatrzymvwaly się 
pędzące do 1!'1otrko~;-ra pojc_izdy„konne. Tu stala kuźnia, ktÓra zapo­
czątkowała piękną kartę h1stor11 tego waznego, nie tylko dla gospo­
d_ark1 miasta, zai.--ladu. Ale choć s~ary i bardzo zacny, sprawia oko­
.licznym mieszkancom wiele klopotow: zatruwa powietrze. A że jesz­
cze na dodatek zamyka aleje Kościuszki, ważny czy nie - musi ulec 
likwidacji choćby częściowej. Uchwała Rady Ministrów z końca 1971 
roku, wytyczająca kierunki rozwoju m. Lodzi w latach 1971-1975, zo­
bowiązała m. in. dyrekcję tychże zakładów, aby do dnia 31 grudnia 
1973 r. zaniechała produkcji odlewów, w istniejącej odlewni żeliwa. 

Wł_aśnie ten te_nmin nadchodzi. I co? I nic. Nadal będą płynąć 
skargi do redakcJi 1 mspektora sanitarnego od okolicznych mieszkań­
có;v, który_m. Wydzia.ł _G?spodarki Wodnej i. Ochrony Srodowiska bę­
dzie c1erplrw~e WYJasmac,. ze zakłady nie z~hlazły ~ooperantów, chęt­
nych do podięcia na pewien czas, produkCJ! odlewow i dlatego ;przez 
następne 2-3 lata, muszą jeszcze w starych pomieszczeniach produ­
kować. Budowa odlewni, jaka miała powstać w Koluszkach ' w la­
tach 1971-75, jest wciąż jeszcze w sferze zamierzeń. 

Tymczasem wydział, specjalnie powołany do ochrony łódZikiego 
środowiska, po raz któryś z kolei wyjaśnia naszy1m Czytelnikom, że 
„nie znajduje podstaw do wprowadzenia w Zakładach Mechanicz-
nych specjalnych urządzeń zabezpieczających". (Giz) 

Nasze 3 grąsze ... 

Konsump:cja tak 
Od dłuższego czasu w naszej re­

dakcyjnej poczcie ukazywały się li­
sty czytelników, zamieszkałych w 
pobliżu zakładu gastronomicznego 
„Rzgowska" sygnalizujące o eksce­
sach, jakich dopuszczają się bywal­
cy owej, prowadzonej przez ajenta 
piwnej rozpijalni. 

roipijalnia nie 
nocześnie nadmieniamy pisze 
dalej dyrekcja - że dalszy sposób 
wykorzystania lokalu jest obecnie 
przedmiotem rozważań zaintereso­
wanych jednostek gospodarczych I 
władz. Decyzja w tej sprawie nale­
ży jednak nie do naszego przedsię­
biorstwa, lecz do Urzędu Dzielnicy 
Lódź - Górna". 

W imieniu udręczonej pijackimi 
burdami okolicy prosimy Urząd 
Dzielnicowy o pozytywne załatwie­
nie sprawy. Lokal gastronomiczny 
jak najbardziej. Ale bez wyszynku. 

(kw) 

ŻYCZLIWOSó PROCENTUJE„. 

SzanÓwna Redakcjo! Serdecz­
nie dziękuję za informację. By­
łam mile zaskoczona, kiedy do­
stałam wezwanie na badania 
do szpitala na ul. Drewnowską. 
Badał mnie sam dyrektor szpi­
tala, który był bardzo uprzej· 
my i poinformował mnie, że 
powinnam jechać do sanato­
rium, ale nie do szpitala uzdro­
wiskowego, gdzie kieruje i;ię 
chorych zaraz po leczeniu szpi­
talnym. Dał mi też pismo pole­
cające do mojego związku za­
wodowego, aby umożliwiono ml 
wyjazd do sanatorium. Wniosek 
taki złożyłam w radzie zakłado­
wej, gdzie powiedziano ml, te 
w styczniu, jak łylko będl\ no· 
we skierowania, to będą o 
mnie pamif:tać. Na tym kOJ\­
czę i jeszcze raz Redakcji dzh:­
kuję za zajęcie się moją spra­
wą. Życzę całej Redakcji szczę­
śliwego Nowego Roku. 

HELENA ROGALSKĄ 

GLODNA ZIMA 

Bardzo cię proszę Redakejo, 
zobacz, jaki\ karmę dla ptakO'W 
nabyłam w sklepie pod szyl­
dem Ligi Ochrony Przyrody 
(ul. Roosevelta). Ile jest w nieJ 
różnych śmieci i niejadalnego 
pyłu. Od lat kupuję karmę I 
zawsze była dobra. Teraz wido­
cznie ktoś wpadł na pomysł 
„dorobienia" sobie cudzym ko· 
sztem. A przecież karmę kupu­
ją ie swoich groszowych o­
szczędności, albo emeryci, albo 
dzieci. Jestem bardzo wzburzo­
na I. st~ d ten Ust. Proszę takte 
poruszyć sprawę pustych kar· 
mników, ustawionych w parkach 
łódzkich. Może uczniowie pobli­
skich szkól przejęliby opiekę 
nad tymi zapomnianymi „dom­
kami"? 

ZOFIA K. 
(nazwisko I -adres znane recf.) 

ZIELONY MOSTECZEK 

···?nY z.bi~u ulic Konstant;rnow 
skiej i Krakowskiej stanowiący 
bezpieczne przejście dla pie­
szych nie tylko ugiąl się, ale 
i załamał. Stało się to 6 mit'­
sięcy temu. Po pewnym czasie 
awarię mostku zauważyły i te~ 
renowe władze, bo ogrodziły te­
ren, aby przechodnie nie wpa­
dli do ścieku. 

I na tym skończyła się ich 
troska o przechodniów i mu­
.stek. Przeehodnie radzi niera. 
dzi chodzą więc po moscie> 
tramwajowym, co nie jest ani 
zbyt wygodne, ani bezpieczne. 

H. S. 

DZIURA WRESZCIE 
ZALATANA 

Przy kratkach okiennych piw­
nicy, w posesji przy ul. Kiliń­
skiego 176, zapadł się chodnik, o 
który wiele osób już się dotkli­
wie pokaleczylo, gdyż miejsce 
to znajduje się tuż przy przy­
sta_nku. AI?M przy ul. Wilczej, 
obiecała dzmrę załatać. ale wi­
dać o tym zapo_mniala. 

G. S. 
(nazwisko znane redakc:ji) 

RED.: Urząd Dzielnicy Lódź -
Sródmieście, poinformował nas, 
że ADM już ocementowala świe 
tliki piwniczne w chodniku, tym 
samym zlikwidowane zostało 
niebezpieczne zapadnięcie. 

Szkoda, że ADM nie zrobiła 
tego wcześniej. Nie jesteśmy w 
stanie wszystkich dziur pokazy-
wać palcem„.. (g) 

RED.: Dekret o postępowaniu po· 
datkowym z 1949 roku zawiera o­
gólną zasadę, że wszystkie docho­
dy bez względu na źródła z jakich 
pochodzą, podlegają opodatkowaniu. 
Póżniejsza ustawa o podatku do­
chodowym i obrotowym opubliko­
wana w Dz. U. nr 53 z 1972 r. usta­
liła jednak, że podatkowi podlegają 
tylko dochody, które przekraczają 
12 tys. złotych w stosunku rocznym. 
Jeśli więc przypuszcza pani, że do­
chód z korepetycji będzie przekra · 
czai tę kwotę, powinna pani zgłosić 
się do swego dzielnicowego Wy- ----------------------------

Na skutek redakcyjnej interwen­
cji Łódzkie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Gastronomicznego, rozpa­
trzywszy wnikliwie zarzuty, posta­
nowiło, że „„.zakład „Rzgowska" -
jak czytamy w nadesłanym do nas 
piśmie - zostanie zlik\vidowany 
już w najbliższym czasie". „Rów-

działu Finansowego wykupić 
książkę podatkową. (h) 

BEZ KOZUCHOW 

K. J. Pracujemy jako elektrycy 
w Zakładzie Gospodarki Zwierzęta­
mi Rzeźnymi, należącym do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa PrzP­
mysłu Mięsnego. Dzień w dzie11 

ODPOWIEDZI 
REDAKC~I 

Jednak nie puste 
Ludzie latami wyczekują na mi~· 

szkanla, a tymczasem przy ul. Ret­
kińsklej 18122 od ul. Fornalskiej. 
miesiącami stoi puste mieszkanlP j 
gpóldzielcze. należące do Spóldzielnl 
„Polesie". Codziennie tam przechodzę, 
a okna są zawsze zamkniete, ciem­
ne i puste. 

t)bserwator 

RED: To wcale nie jest tak, jak by 
się zdawać mogło. Zarząd Spóldzlelw 
,,Polesie" sprawdził rzecz dokładnie' 
Otóż jedno z mieszkań zajmują od 
1969 r. ob. Hl\1. Drugie jest chwilowo 
nie zamieszkałe, albowiem jego Io· 
kator przebywa czasowo poza Lodzia. 

11<' 

DZIENNIK LODZKI nr 298 (7790) 
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Takie listy szczególnie cieszą. Jest ich 
mniej, niż interwencyjnych, ale to nie 
znaczy, że tyllko te drugie problemy do­
minują w naszej codziennej rzeczywi­
stości. Większa ofensywność wszystkich 
„spraw do zalat'Wlienia" wynika z faiktu o­
sobistego zaangażowania . w potrzebę u­
zyskania szybkiej rady i po.mocy ze stro­
ny tego czy innego Czytelnika, co wcale 
nie dowodzi, że S]J<lłeczeńst7wo nie widzi 
i nie docenia innych godnych 2lauważa:nia 
zjawisk i wydarzeń. 

Jednym z ostatnich sygnałów, w któ­
rych Czytelnicy anonsują fakty świadczą­
cze o 0 bywatel&kim poczynani1u ludzi z 
najróżnorodniejszych kręgów społecznych 
i środowisk, jest list p. Jerzego Przybyło­
wicza, świadka niedawnego pożaru w 
sklepie „Jubilera" przy ul. Piotrkow­
skiej. 
„Wracałem akurat od lekarza - pisze 

nasz Czytelnik - kiedy zauwatylem, jak 
ogromne kłęby dymu przedostają się 
przez drzwi sklepu i tłum ludzi z zacie-

kawieniem biegnie w tę stronę. Wtedy 
jakaś wysoka pani w brązowym futrze 
energicznie stanęła w drzwiach i tarasu­
jąc przejście, nie pozwalała wchodzić do 
sklepu. Wolała przy tym „gdzie jest 
gaśnica"?!, a kiedy dostrzegła ją umo­
cowaną na ścianie przy pomocy znajdu-

chorą rękę I nie mogłem wraz z nimi 
pospieszyć z pomocą. Nie mogę jednak 
powstrzymać się od wyrażenia zadowole­
nia, że nie brak u nas i takich Judzi 
jak ci dwoje, którzy przy pomocy gaś­
nicy tłumili ogień aż do przyjazdu stra­
ży". 

____ . ____ K. \Vyrzykowska _______ __ 

Sytuacje 
jącego się obok młodzieńca zdjęła ją 
i wspólnie zaczęli gasić ogień. Podczas 
gdy młodzieniec dzielnie sobie radził z 
gaśnicą, pani ta wpadła do sąsiedniej ko­
lektury i alarmowała, aby szybko za­
dzwonić pod 08 po straż. Straż przyje­
chała natychmiast i pożar ugaszono, a 
miody człowiek wraz z tą panią do 
ostatniej chwili pomagali w gaszeniu po. 
żaru. Mnie się wydaje, te ci ludzie za-
służyli na publiczne podziękowanie za . 
swą obywatelską postawę jaką wykazali 
w obronie społecznego mienia. Ja mam 

ludzie • 
I 
Innego nieco problemu, ale z tej samej 

grupy pozytywnych zjawisk, jakimi jest 
społeczna troska o sprawy publiczne na­
szego miasta, dotyka List nadesłany w 
dniu 10 grudnia br„ przez Komitet Do­
mowy przy ul. Niciarnianej 22. Nawią­
zuje on do szczęśliwie zakońcwnej wal­
ki komitetowych działaczy o uratowanie 
osieroconej 13-letniej dziewczynki od 
deprawacji i opuszczenia. Byłam w tym 
domu, prześledziłam cały długi tok pa­
roletnich starai1 o prawne i odpowiada­
jące interesom spol~cznym , roZiwiązanie 

te~o naprawdę niełatwego konfliktu, w 
ktorym tro.ska o przyszłość dziewczynki 
torpe~ow~na. była ustawicznie przez lek· 
komyslnosć 1 brak odpowiedzialności ro­
dzi.µy. 

Podziękowanie ja1':oie .skierowano do 
redakcji z Komitetu Domowego za sku. 
teczne załatwienie tej trudnej i bolesnej 
sprawy, przy pomocy dzielnicowych władz 
przyjęliśm_Y z wielką satysfakcją, w prze­
konaniu, ze satysfakcja ta i uznanie na­
leżą się przede wszystkim komitetowym 
dz1alaazom, konsekwentnie i z prawdzi­
wym samozaparciem zabiegająeym o ra. 
tuneik dla dzieoka. 

Ograniczone ramy felietonu nie pozwa­
lają na cytowanie dalszych. tym podob~ 
nych, - przykładów. Sygnaliwwane w ni<-,\\ 
fakty, uwagi i przemyślenia w.ska.z·ują na 
olbrzymie zasoby pomocnego, społeczne. 
go współdziałania, obywatelskiej troski o 
wspólne nam wszystkim dobro, a jak 
trzeba to i gospodarskiej, konstruktywnej 
kryty.ki pomagającej w naprawie. 

Zwracam się z gorącą prośbą do Czytel­
ników 0 dalszą współpracę z naszą re­
dakcją w propagowaniu tych wszystkich 
godnych uznania postaw i inicjatyw lu­
dzkich (w zakładach pracy i w życiu co- · 
dziennym), dzięki którym miasto na•ze 
ro?Jwija się coraz piękniej, a życie w nim 
staje się Ja twiejsze. 
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SWI~TA Parnię-

tajmy 
skrzy­

dlatych 

pogodne • 
I beztroskie o 

I 
Dla wielu z nas tegoroczne święta zaczęły się już w nie­

dzielę. Wcześniejsze odpracowanie wigilii dało szansę lepsze­
go przygcto'\1(ania się do dwudniowego zupełnego wypoczynku, 
Okr~ SZOnego Specjałami ŚWią,te~znego stołu i I 01'rywkami, Z któ­
rych ka.żdy korzystał jak potrafi. 

Z gri1bsza biorąc jeden był tylko minus: zabrakło śniegu. 
Nastrój 1>odtrzymywaly choinki w domu i dekoracje na uli­
rlrh miasia, Mikołaje, kolędy i wszystko to, co o.I dzieciństwa 
l!\CZy się nam ze świetami. · 

Każdy ma swoi własny 
schemat wYPoczywama z 
takiej okazji. Jedni więc 

po~wic;cili się tradycyjnej „wyżer. 
ce„ i nie odchodzili zbyt daleko od 
slotu - chyba tylko po to. by wy­
g:>dniej usHdowić się przed telewi­
zorem· - drudzy dawkowali przy­
j emności z większym rozmysłem. 
rezerwując trochę czasu 'na lekturę 
obszerniejszych niż zwykle gazet 
i tygodników, inni dodawali do te· 
go jeszcze zdrowy, nieśpieszny 
:,pacer - żeby w spokoju obejrzeć 
wystawy sklepów, albo pokazać się 
sąsiadom w odświętnej szacie. 

Pierwszy dziel1 świąt spędza się 
zwykle w gronie najbliższych - i 
tak też bylo tym razem. Drugi 
dz ie11 miał charakter bardziej to­
warzyski, co dało się zauważyć 
choćby na postojach taksówek (ko­
lejki długie, lecz nie tak nerwowe 
jak zawsze) 1 przy tankach miej­
skiej komunikacji. 

Swięta udaly się każdemu 
z nas. tak, jak je sobiP. 
zorganizował. Pewno nie-

jednego glowa dziś boli 0 d wielo­
godzinnej warty przy telewizorze. 
choć obiektywnie przyznajemy, że 
Tv zdała egzamin, ofiarowując 
nam solidną porcję rozrywki, że 
wymienimy choćby „Damy i huza­
rów" w teatrze poniedziałkowym, 
zabawną polską komedię filmową 
„Kłopotliwy gość" (niemal o tej sa­
mej perze w II programie). film 
z zimowej Olimpiady w Sapporo, 
komedię filmową .,Ci wspaniali 
mężczyźni w swoich latających ma­
szynach'', łódzkie .. Piosenki trzy-

--- -- ----------

dzies tolecia", do których mamy 
przecież tyle sentymentu, „Paryża­
nina" w niezwykłych tarapatach, 
czy wreszcie wczorajszy „ciężki ka­
liber" - „Dzia ła Navarony". Z in· 
teresującym repertuarem wystąpiło 
również świąteczne radio we wszy­
stkich swoich programach. 

Kto przesadzi! w degustacji dań, 
przygotO\qanych przez nasze nieoce 
nione żony i matki - temu przy­
dadzą się dziś ziółka na uspokoje­
nie protestującej wątroby. Wie coś 
o tym Pogotowie Ratunkowe ... 

I tak dalej. i tym podobnie 
jak to w święta, których spędzania 
trzeba uczyć się samemu. Z pew­
nością większość z nas wie jak to 
się robi. zatem większość jest za­
dowolona. bo naprawdę dobrze 
odpoczęliśmy. 

A W przcd~wiąte~znej krząta: 
W n1111e naiw1ęcei uwagi po-

św1ęciliśmy - jak zwykle -
zakupem. „Dziennik" dobrze radził: 
kupujcie w spokoju, nie ma potrze­
by szturmowac sklepów, bo zaopa­
trzenie będzie nie gorsze niż w 
poprzednich latach. Sprawdziło się . 
W poniedziałek prawie nie było 
już śladu napięcia z poprzednich 
dni, a wiele ·sklepów miało j eszcze 
spore za.pasy atrakcyjnych towa­
rów, których jak twierdŻili 
mniej odporni na plotkę - miało 
zabraknąć. 
Jeśli ostatniego dnia przed świętami 

można bylo dostać nawet cielęcinę, 
jeśli w niektórych bufetach przy­
zakładowych zostają piękne . szyn­
ki wędzone. jeśli okazuje się . że 
prawie wszędzie są śledzie, a kar-

Przechodnie· pomogli 
• • w u1ęc1u 

Kilka minut przed pólnocą oflcer 
d;y-żurny KM MO zaalarmowany zo_ 
stal wiadomoscią, że do sklepu tek­
stylno-odzieżowego przy ul. Wrześ-
nieriskiej włamują się dwaj męż-
czyż111. Niestety, wysiani natych-
miast po otrzymaniu takiego mel­
dunku funkcjonariusze milicji, już 
ich nie zastali. Szyba wystawowa 
w sklepie była wybita kamieniem. 

• 
„ Telimena" 

proponu(e„~ 

• 
CAF - Zbraniecki 

A my chwalimy!„. 

„ Tyle sie czyta t slyszy slow 
krytyki pod adresem ADM - a 
my chwalimy! Bardzo Cię pro­
simy, Reflektorku. żebyś wyrót· 
nił na swoich la.ma.cit ADM nr 16 
przy ul. Podbtaiowej 12 na cze­
le z .lej kierowntczką p. Stm· 
szy1iską. 

ADM naprawdę bardzo nam 
pomaga, głównie dzięki 1-r:e; 
mieszkamy w znośnych warun· 
kach . Ostania np. piece do ku­
chni t do pokoju pracownicy 
ADM przywieźli I ustawili nam 
tv nlespoclziewanie krókim cza­
sie. Wszustktm ivcz11my takle) 
ooieki. jaką mają ze stronu 
A DM nr 16 podlegU, jej 1okato­
r:y", 

Renciści: Olimpia i Stanlslatv 
Pooonowiczowie (Jesionowa 41 

z przyjem.no.~cią o tym pisze­
my. wzajemnie - wsz11stkie90 
najlepszeao w Now11m Roku ' 

R. 

złodziei 
Po dostaniu się do srodka zlodzieje 
zdjęli z manekinów dwa swetry 
wartości 920 zl 

W poszukiwaniu włamywaczy ak­
tywnie pomogli przypadkowi swiad· 
kowie tego zdarzenia. Dzięki nim 
19-letni Marek W. i 18-letni Bogdan 
S. (karany już w przeszłości) zna­
leźli się już po 20 minutach w a-
reszcie KD MO-Baluty. (je) 

Spotkania z „Syrenką" 

„Trzeba mieć wielkiego pecha, 
żeby być ochlapaną błotem dwu­
k1·otnie i to przez nieostrożnego 
kiera wcę tego samego sam.och u­
du! Raz obry,;gal mnie, gdy by­
łam w kożuchu - kosztowała 
mnie ta pl"zyjemność 400 złotych 
- drugi raz ofiarą zawadial'I 
pa.dl mój biały płaszcz. B11lo to 
w zeszlą sobotę, 12 prudnta. ok. 
godz. 13.45 na ul. I<opci1Łskiego. 
Dobrze zapamięta/am sobie nu­
me1· prze.~laclującej mnie „Syre­
nu": I F 67-46". 

Elżbieta Wąs·iewicz 
(Glótvna 59) 

Do dzieci i rodziców 

„Może Ty, drogi Reflektorku, 
bedzlesz miał wplyw na ntezno­
foą dzieciarnię z lll piętra do­
m u przy ul. Gandhiego 4 (pterw­
soa. klatka), bo mu wuczerpa!ś­
my już wszustkle ar9umenty. 
Prawie codziennie okola godz. 17 
zaczyna się pod naszymi drzwla­
mi nieopisany harmidet, sl11cliać 
śmiechu. piski. trzaskanie rirzwln­
mi i ko1icn1 się to zwukle nie 
wc:esn1e1 niż o godz. 21. Grill 
ktoś z lokatorów zwraca dziP· 
ciom uwage - nie rea.gu?q. co 
najwy±ej robią głupkowate mi· 
ny. 

Ciekawe, kiedu zajmą się nimi 
ich roclzice? Sądzimy, że czas 

piom przedluża się życiorys jeszcze 
o tydzień - to chyba nie jest tak 
źle. Prawda, byly kłopoty (śledzie 
kilka dni przed świętami. jaja. ma­
jonez, ooś tam jeszcze), jednak kto 
umiał podejść do zakupów rozwa­
żnie 1 spokojnie - ten zdążył ku­
pić chyba wszystko, ro mu byto 
potrzebne. 
Gdyśmy w wigilię wędrowali 

po sklepach, żeby przyjrzeć się czr­
go jeszcze komu brakuje. stwierdZJi­
liśmy duży ruch już tylko w cen­
trum, i to na ogól polegający na 
poszukiwaniach upominków pod 
choinkę. Poza śródmieściem sklepy 
pracowały już raczej na półobro­
tach, a poniedziałkowe południe w 
sklepach peryferyjnych było pra­
wie zupełnie świątecznP. 

• przyJa­
ci(}lach! 

Fot.: A. Wach 

Rynek został nasycony, choć -
oczywiście - nie bez spięć, bo 
ptzecież święta zawsze są dla han­
dlu okresem szczytowej wydajności . 
Dziś - rozleniwieni dwudniowym 
wypoczynkiem. pogodni i syci 
wybaczamy mu drob!le potknięcia, 
oceniając, że wię~sz~'ch uchybień 

Zaproszenia na bal sylwestrowy P " „ rasy 
nie było . {j. sz.l 

Komitet organizacyjny „Balu Sylwestrowego Pra­
sy'", powiadamia zainteresowanych, którzy wykupi­
li karty wstępu, ze zaproszenia są do odbioru 
w dniach 27-29 bm. wlącznie w godz. 12-14 w se-

kretariacic SDP (Lódź, Piotrf;owska 96 - redakcja: 
„Dziennika Lódz·ldego" - III piętro, pokój 3081 
tel. 341-73). 

DOKP przeprasza podróżnych 
W ll>rtykule pt, „Na trasie .LOdz 

Fabryczna - Warszawa Wschodnia. W 
ra11.ie wypad.ku PKP nie udiJeb po­
mocy" („DL" 18. X, 1973 r.) pisali~­
my o nieudzieleniu pomocy przez 
pra,cowników PKP pasażerom. którzy 
zostali pokaleczeni szkłem gdy w 
przedziale spadło okno i stukła si~ 
szyba. 
Otrzymaliśmy w tej s·prawie wyja-

śnienie z DOKP w Warszawie, w 
którym m. in. czytamy: 

„Kierownik "-ymienionego w uty­
kule pociągu został ukarany dyscy­
plinarnie za nietaktowne zachowanie 
się w stosunku do podrótnego, pro-

Komunikaty MO 
.6 \.Vlaściciel san1ochodu osobowego 

„ Wartburg", do którego dolronano 
włamania w 19J2 r. na zapleci.u re• 
stauracji „Stylowa", przy uł_ Wojska 
Polskiego, proszony jest o Z1gloszenie 
się do KD MO Górna (ul. Wólczań­
ska 250. p. 6) w godz. 8-18. 

.& Właściciel samochodu osobowe­
go „wn.rszawa", z którego we wrze­
śniu br. skradziono cztery kapsle z 
kó! (przy ul. Rzgowskiej w pobliżu 
Czerwonego Rynku) proszony jest o 
zgloszenie się do KD MO Górna CP. 
6) w godz. 8-16. 

... osoba, której skradzl.ono ~plwor 
dziecięcy koloru granabowego, · pro­
szona jest o zgłoszenie się do Komi­
sariatu II MO Lódź-Bałuty (ul. Nowo­
polska 16. p. 7\ w celu rozpoznania 
swojej wlasnoscl. 

Za n:ecenzuralne 

słownictwo 

i pijackie awantury 
Walka z chamstwem nie ustaje. 

Używanie w miejscach publicznych 
slów wulgarnych, zakłócanie spolrn­
ju innym - nie uchodzi bezkarnie. 
Niedawno Kolegium dis Wykroczeń 
przy Urzędzie Dzielnicowym Lódż­
Baluty za takie właśnie wykroczenia 
ul<aralo trzema miesiącami aresztu 
zasadniczego: Mariana Lorenca 
(Pocztowa 6), Teresę Borowską (No­
wotki 50), Mirosława Kapuścińskie­
go (Limanowskiego 24) i Miroslawa 
Cicherskiego (Lano wa 22). Wszyscy 
odpowiadali w trybie przyspieszo­
nym. 

najwyższy. Jesteśmy już u kr·esu 
wytr;y111alości nerwowej''. 

Lok.atorzJI 

Grzeczność 

za grzeczność 

szącego o udzielenie pomocy dwóm 
kobietom. które d02lnaly okaleczenia 
oraz za niewłaściwe wyposażenie ap­
teczki (brudny środek opatrunkowy). 
Konduktor rewizyjny został u.karany 
dyscypLinarnie za niewłaściwe przy­
jęcie składu pociągu, w wyniku cze­
go wagon z uszkndzoną ramą okien­
ną znalaz! się na 'te.1 trasie. Polecono 
wagonowniom PKP odpowiedzialnym 
za stan techniczny wagonów. aby 
dokładniej sprawdzaly zamknięcie i 
zabezpieczenie okien tego typu oraz 
uszkod,zone elementy wymieniały na 
dobre. Z drużynami konduktoTskimt 
nmawiano powyższy wypadek, z.obo­
wiązując Je do sumiennego wy­
pełnia ni a obo\Viązków slużbowych. a 
szczególnie do prawid!ow.ego spełnia­
nia usług w stosunku do pasażerów. 

Mamy nadzieję, że powinno to wy­
eliminować podobne przypadki w 
ppzyszl•ości. Poszkodowane pasażerki 
oraz za·Lnteresówanych podróżnyc!:J, 
którzy zostali nienależycie p<>trakjo­
wani przez ob•lugę pociągu - tll 
drogą serdeozmie przepra•zamy''· 

(j. kr.) 

Suchą stopą 
W a.rtyku!e pt. „~farzenia mieszkań 

ców peryferii: przejść suchą stopą" 
(„DL" 17. 11) pisaliśmy m. i.n. o 
konieczności pokonywania przez pr1.e 
chodniów istnego toru przeszkód na 
ul. J. Dąbrowskiego, gc:Lzie po więk­
szych opadach ludzie wracający z 
pracy maszeruja zalaną jezdnią, ba· 
lansując mled7.y samochodami. Z wy­
jaśnienia władz dzielnicy Górna wy­
nika. że w kompetencji Zarządu Dróg 
i Mostów m. Lodzi leży uporządko­
wanie ul Dąbrowsk1ego za torami 
PKP. Niemniej ,iednak zorgani7.Dwa­
nn komisyjną !ust.rację terenu; pod­
czas której zobo\\-iazano Rejon Służ­
by Drogowej Lódź·Glirna do niezwło­
cznej naprawv chodników na tej 
ulicy. Jest więc nadzieja. że na ul. 
Dąrnowskieqo bedzie nrnżna przeiś6 
suchą stopą. 

Kolejne wy1asmeme ot.rzymaliSmY. 
z Rzemieślniczej spólc:Lzielni .,Budo: 
wlana" w sprawie nasze.i notatki Pt. 
„Spóldzielni to nie dotyczy". Pisa­
lismy o bałaganie pa.nującym na te­
renie domu przy ul. Lipowej 54. 
Kierownik spółdzielni - mgr J. Bur­
s.ki stwierdza że w dn.iu 19 listopa­
da br. z posesJI tej zostały usunię~ 
materiały budowlane t gru,z oraz od· 
by! się odbiór wykonanych robót 
przez Rzemieślniczą Spółdzielnię ,.Bu 
dowlana". A więc i w tym wypadku 
klryty'ka prasowa okazala s1ę sku­
teczna i nareszcie będzie tam po-
rzadeok. (J. krl. 

ciągu minuty, terkocąc jak ka­
raoin maszynowy, powiedziata 
wszystko, co wie na temat po­
gqdy, a następnie - nie dajqc 
nam nawet odetchnąć - przeszta 
do omówienia innych. spraw. 
Były tych spraw doslownie 

dziesiątki I Zaopatrzenie przed­
świąteczne i prezenty pod choin­
/cę, warunkn pracy taksówkarzy i 
liche „kob1'yu w telewizji1 o-
świetlenie miasta t ktopoty z 

„od dzieciństwa wpajano mi 
zasadę: będziesz grzeczny i uczyn­
ny dla otoczenia - otoczenie ci 
odpłaci tym samym. Nigdy się 
na takiej postawie nie zawiod­
lem, bo jest to przecież jedyna 
regula wspólźycia. Nie Śkarżę stę 
więc 1·ównież i tym 1·azem, cho­
ciaż obrazek, /ctóry chcę przert­
stawić, na pewien czas pozosta­
nie mi w pamię~L 

Czekam na taksów1cę przy pla­
cu Komuny Paryskie j. Gdy prz)J­
chodzi moja kolej i wsiadam j11ż 
do taksówki. z ko1ica kolej/>! 
podbleqa pani w średnim wieku. 
puta clokąd jadę . a upewniws.zy 
się, że w tym samym kierunku 
- prosi żeby ją zabrać. Natural­
nie. nie mam nic p1·zeclw temu. 
uprzejmie ją zapraszam. J edZ"ie­
my. 

krawcową/ Nie wymienttem na­
wet polowy tematów, tale natar­
czywie wbijanych nam do glów 
przez nader rozmowną pasażer­
kę. Po dziesięciu minutach by­
lem tym jttż tak zmęczony, źe 
rozbola!a mnie 9lowa. Taksów­
karz - widztalem - takźe miał 
już tego dość, chociaż uprzejmie 
się nie odzywa/. Raz tylko omctl 
nte wpadl na ha.mującą przed 
nami .,Warszawę". 

Po jakimś czasie taksówkarz -
ot, tak sobie, mimochodem -
zagada/ coś o pogoclzie. ZamyMo­
ny. zajęty wlasnymi sprawami. 
nie odpowiedzialem. Byla to w 
ko1icu zdawkowa uwaga, którą 
się czasem 1·obi wcale nie po fo. 
by nawiązać rozmowę. lecz wla­
ściwie nie wiadamo dlaczego. Ale 
pani. którą wspólnie wletiiśmy. 
jakby tylko na to czeka/a! W 

Jeszcze nigdy jazda taksówką 
tak mi stę nte dłużyła, jak wte­
dy. Wysia(}.łem z ulgą. Teraz, 
myśląc o tym zdarzeniu, sam nie 
wlem: może jestem przewrażli· 
wiany. może miałem zły dzień -
w każdym rnzie po raz pierwszy 
dozna/em ta kie90 ttczucia , jal<· 
bym trochę żalował mojej u­
przejmości ... " 

Adam w. z Kozin 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Lódzkl", ul Piotrl<owsl<a 96 
90-103, Lódź, „Reflektorem po 
Lodzi", Nasze telefony: 337-47, 
341·10. 

PISZCIE DO N AS I TELEFO· 
NlJ.JCIE. CZEKAMY! 
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: 10, 12.15, 14.30; Pożegnanie z fil- a 
• mem „W pełnym słońcu" (fr) : 

od lat 18 godz. 17, 19.30; = 
• CZAJKA - „Kochany drapieżnik" -=-
: (radz) od lat 7 godz. 15; „Sto 
: karabinów" (USA) od lat 16 : 
: godz. 19; = 
: DKM - „Ned Kelly" (ang) od lat : 
: 16 godz. 16, 18, 20; : = ENERGETYK - „Błąd szeryfa" : 
: (!NRF) od lat 14 godz. 17; „Love : 
• story" (USA) od lat 16 godz. 19; : 
• '} KOLEJARZ - nieczynne : 
• GDYNIA - „Tak tu cicho o : :_ „ - - zmierzchu" (A) (radz) od lat 14 : I ... godz. 10. 13, 16, 19: „ • oo A I HALKA - „żandarm się żeni" § 
=:: I W (fr) od lat 11 godz. 16, 18; „Za- : 

zdrość i medycyna'• (poi) od lat „ 
16 godz. 20 ; $ 

-

-== ... = IGD~IE .1 1 MAJA - „Wielka włóczęga" (fr) : od lat 11 godz. 14.30, 17, 19.30; • 
MLODA GWARDIA - „Telegram" : 

I 
(A) (radz) od lat 7 godz. 10, Ej 

... -=

•:"' I KIEDW 11.45. 13.30; „Serafino" (wł) od lat 16 godz. 15.15, 17.30, 19.45; 3 
MUZA - „Głos na sprzedaż" (wł) : 

;.J od lat 16 godz. 16, 18, 20; : 

I OKA - „Mocne uderzenie" (pol) 5 
§ - - - - od lat 14 godz. 10, 12, 14, 16, 18, „ 
- 2-0; : 
: POLESIE - „Zwariowany week- : = WAŻNE TELEFONY end" (fr) od lat 11 godz. 17; = = „Wakacje we czworo" (wł) od :; 
: j I f · • lat 18 godz. 19; „ 
: Informac a te e owczna o, POPULARNE _ „Kajtek i nowy : 
• Straż Pożarna 08, 666·11, 59!i·55 braciszek" (węg) od lat 7 godz. : 
• Pogotowie Ratunkowe 09 1;; „Odstrzał" (USA) od lat 16 : 
• Pogotowie MO 07 „ 
: Informacja kolejowa 65.;-55 godz. 1a,30; • 
: Informacja PKS 265·96 517·20 PRZEDWIOSNIE - „Nie zestarze- E! 
: Pogotowie wodociągowe 835·46 jemy się razem" (fr) od lat 16 : 
: Pogotowie gazowe 395·85 'godz. 17, 19.15; : 
: Pogotowie energetyczne 334-28 PIONIER - „Winnetou l król naf- : 
: Pogotowie ciepłownicze 253·11 ty" (jug) od lat 14 godz. 15.45; : 
: .,Znikający punkt" (USA) od : = TEATRY lat 18 godz. 17.45, 20; = 
: POKO.J - „Walter broni Saraje- : 
: WIELKI - godz. 19, „Trawiata" wa" CA) (jug) od lat 14 godz. : 
... POWSZECHNY - godz. 19.15 „Mat- 16, 18.45; : 

ka Courage" REKORD - „Hubal" (A) (pol) : 
NOWY - godz. 19.15 „Dzieje grze- od lat 11 godz . 14.30, 17; ,,Zdo- : 

chu" bycz" (fr) od lat 18 godz. 19.30; : 
MALA SALA - godz. 20, „Motyle ROMA - „Lowcy skalpów" (USA) : 
są wolne" od lat 16 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, $ 

JARACZA - godz. 19, „Zmierzch 19.30; • 
długiego dnia" SOJUSZ - „Zbereźnik" (ang) od E! 

MALA SCENA - nieczynna lat 14 godz. 16.30, 18.45; .: 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Nagle STOKI - „Smic, smac, smoc" (B) ,,. 

w domu" (Ir) od lat 16 godz. 16, 17.45, 19.30; .... • 
MUZYCZNY - godz. 19, „Dziew- SWIT - „Wielkie wakacje" (!r) „ 

czyna szeryfa" od lat li godz. 16, 18, 20; :. 
ARLEKIN nieczynny • 
PINOKIO - nieczynny DYŻURY APTEK : 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 

- nieczynne 
HISTORII RUCHU REWOLU-

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
9-19 

Tuwima 59, Rzgowska 147, Piotr­
kowska 307, Limanowskiego 37, 
Zielona 28, Pl. Wolności 2, Obr. 
Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

= = -„ 
= = = : 

: ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA- Instytut Położnictwa i Glneko- = 
: FICZNE (pl. Wolnosci H) godz. łogii ul. Sterlinga 13 - Klinika : 
: 10-17 Położnicza ul. Curie-Skłodowskiej : 
: HISTORU WLOKIENNICTWA (ul. 15 - Klinika Ginekologii - dziel- : 
: Piotrkowska 282) godz. 10-17 nica Sródmieście i z dzielnicy : 
: EWOLUCJONIZMU (Park Sien- Górna: Poradnia „K" z ul. Fe- : 
: kiewicźa) godz. 10-17 li1'lskiego, : 
: Szpital im. M. Madurowicza ... „: 
: LODZKIE ZOO Klinika Pol.-Gin AM - dzielni-
• ca Polesie oraz z dzielnicy Gór- : 
: czynne w godz. 9-15.30 (kasa na; Poradnia „K'• ul. Przyby- : 
: czynna do godz. 15). szewskiego 32 i Zapolskiej 2. : 
: Szpital im, M. Kopernika : 
: JUNA dzielnica Górna. poradnia „K" $ 
: Odrzańska, Cieszkowskiego, Lecz- ... 
: BALTYJt - "Francuski łącznik0 nicza J Rzgo\vska. : 
- Szpital im. H. Wolf - dzielni- : 
,.. (USA)· od lat 16 godz. 10• 12·15• ca Widzew oraz dzielnica Bałuty :„ = 14 .30, 17, 19.30; ó p d 
- LUTNIA - „Z księgi królóW'' od ~~~ fz Lib~~fa.ni „K" ul. Sędziow- : 
: lat 11 (radz) godz. 10 , 12, Szpital im. H. Jordana - dziel· : 

„Zbrodniarka czy ofiara" (jap) nico Bałuty: Poradnia „K" ul. : 
od lat 18, godz. 14.30, 16.45, 19; Sędziowska i Libelta • 

POLONIA - „Kabaret" (USA), od Chirurgia ogólna ..:. Szpital im. : 
lat 16 godz. IO, 12.15, 14.30, 17, Jonschera (Milionowa 14) = 

W~~l~ - „Bułeczka" (A) (poi) od Jo~~~~urgla (!~'.gzowa -l~zpltal im. S 
lat 6 godz. 10, 11.45. 13.30, 15.30: Lary~~~logl~ ionowa Szpital im. : 
„Komandosi" (w!-NRF) , od lat Barlickiego (Kopcil1skiego 22) E 
16 godz 19.30; Okulistyka - Szpital im Jon- : 

• WLOKNIARZ ,.Komandosi" schera (Milionowa 14) · E 
: (wł-INRF). od lat 16 go<lz. 10, Chirurgia i laryngologia dzie-
: 12 15. 14.30. 17. 19.30; cięca - Szpital im. Korczaka (Ar- : 
: WOLNOSC - „Pechowy zalotnik" mii Czerwonej 15). : 
: (A) (radz.) od lat 11 godz. 10, 12; Chirurgia szczękowo-twarzowa : 
• „El Dorado" (USA) od lat 14 Szpital im. Barlickiego (Kop- S 
: godz. 14, 16.30, 19; cińskiego 22) 
: ZACHĘTA - „Pippi w kraju Ta- Toksykologia - Instytut Medy• :_· 
: ka-Tuka" (A) (szwedz) od lat 7 cyny Pracy (Teresy 8). 
... go<lz. 10. 12; „w pustyni i w :_ 
• puszczy" (poi) od lat 7, godz. NOCNA POMOC LEKARSKA 

14. u; : 
LDK - „w kręgu zła" (fr) od lat Nocna pomoc lekarska stacji : 

M 16 qodz. 13.30. 16.30. 19.30 ; Pogotowia Ratunkowego przt ul. ===· 
: STYLOWY - .. Klute'' (USA) od Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 
• lat 18 godz. 15.30, 17 .45, 20; lat Ogólnolódzki Telefoniczny Punkt 
: STUDIO - .. Gappa" (jap) od Informacyjny dotyczący pracy -
: 11 godz. 16.30. 18.30: placówek służby zdrowia telefon : 
„ TAT~Y ,;- „Tylko wtedy gdy się 615-19. czynny jest w godz. 7-21 : 
:I ś1mcJę (ang) od lat 14 godz. oprócz niedziel i świąt. : 
11111111111111111111111111111111111111111rr111111111111111111111111111111111111111111i! 
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określić, jako następstwo określo­
nych, wymiernych, ba! dających 
się przewidzieć zmian natężenia 
odpowiedniego pola - ale specja­
liści są raczej dalecy od takich 
twierdzeń. 

wymi. Czasami pole magnetyczne 
rzeczywiście przeciwdziała ich 
rozwojowi, w polu jednak o in­
nych parametrach, komórki te 
mogą się gwałtownie rozwijać, co 
wyjaśnia rezerwę, z jaką świat 
nauki odnosi się do zastosowania 
zmiennych pól magnetycznych i 
elektrycznych . jako metody ewen­
tualnej terapii a zarazem na do­
niosłość biofizyki, jako dziedziny, 
która ma procesy te wyjaśnić. 

Udowodniono bowiem, że zagon.---------------­

J. Urbankiewicz 
Z karoserii współczesnych samochodów osobowych zwisa 

czarny pasek z napisem ANTISTATIC. Ma on odprowadzać 
do ziemi ładunki elektryczne gromadzące się w karoserii. Bo­
wiem - jaik twierdzą wtajemniczeni - obecność tych ładun­
ków źle wpływa na samopoczucie kierowcy. Natomiast każdy, 
pieszy czy zmotoryzowany, doświadczył na samym sobie, że 
w upalny dzień, przed burzą bywa rozdrażniony, nierzadko 
odcz~wa ból głowy;_ wszystko to mija wraz z przejściem na­
wałnicy. Bohater jednej z książek Camusa w sytuacji takiej 
zabił człowieka. Wystarczy pobieżna znajomość fizyki, by 
zrozumieć, że jakąś rolę odegrały tu pole elektryczne i mag­
netyczne. 

Jak twierdzi doc. dr Jerzy Jat­
czak kierujący Zakładem Biofizy­
ki AM, istnienie związku pomiędzy 
natężeniem pola elektromagnetycz­
nego, a funkcjonowaniem organiz­
mów żywych, autorytatywnie wy­
kazały badania fizyków i biofizy­
ków. 

te podejmuje 
Biofizyki AM. 

Z opisanych 
prowadzonych 
świnkach, nie 
leko idących 
niu tych pól 

w&pomniany Zakład 

doświadczet'l prze­
na szczurach i 

należy wyciągać da­
wniosków o dziala­
na organizmy ludz-

Tu znów spieszę uspokoić Czy­
t~lnika, że operowanie poję­
ciem zgonu ma tylko podkreślić 
ważność zagadnienia, nie zaś wy­
woływać sensację. Większość ba­
dań w dziedzinie tej prowadzi się 
na oragnizmach dość prymityw- Wróómy jednak do roślin, które 
nych, a wnioski wiodą raczej ku stanowią wdzięczne pole badat'l. 
uczuciu zdumienia, jak ważną ro- Jak wiadomo, wiele procesów w 
lę w życiu odgrywają pola elek- nich zachodzących jest uwarunko­
tromagnetyczne. Zaobserwowano wanych ciśnieniem zewnętrznym, 
więc u ślimaków zmiany tlenowe temperaturą i wilgotnością. Ro­
przemiany materii w zależności biono więc próby odizolowania 
od zmiany pól elektrycznych i roślin od tych czynników, umie­
magnetycznych. Zaobserwowano, szczając je w specjalnych po­
że zmysł orientacji tychże ślima- mieszczeniach, Zachow,aly si.i;:. jak­
ków. a także pewnych mikroorg<i- by„. wiedząc; o tych czyr,mikach. 
nizmów otrzymuje informa<!je- za Widocznie otrzytna~y z zewnątrz 
pośrednidwem ziemskiego pola informacje. Chyba za pośrednic­
magnetycznego. Jeśli je sztu~znie 1 twem pola magnetycznego i 

pszenicy, na którym ziarna złożo­
no wzdłuż linii pola magnetycz­
nego daje większy plon, niż za­
gon z chaotycznie rozrzuconymi 
ziarnami. 

Jednakże przykłady te przy­
taczam jako intere8ujące, zasadni­
czo zaś zakład będzie badał 
wpływ pól magnetycznych na or­
ganizmy zwierzęce, zaczynając od 
badań nad tzw. modelami, tj. 
białkiem, aminokwasami itp. 
Wszystkie one weszły do progra­
mu nakre~lonego na lata 1973-
1980. W szczególności - jak mó­
wi doc. Jatczak - będą prowa­
dzone badania konkretnych zja­
wisk biofizycznych zachodz<icych 
w polach magnetycznych. Sprzyja 
temu fakt, że zakład dysponuje 
elektromagnesem zdolnym wy­
tworzyć pole o wartości ną).ężenia 
do 40 tys. amperów na metr. dy­
sponuje urządzeniami stwarzają­
cymi pole elektrostatyczne o na­
tężeniu dochodzącym do kilku-
dziesięciu tysięcy volt na metr. W miarę jak się cywilizujemy 

-: rośnie ilość źródeł pól elek­
trycznych, magnetycznych i elek­
tromagnetycznych. Pola takie są 
nieodłączne od pracy wszelkich 
aparató'\11 i urządzeń elektrycz­
nych. Poczęto więc prowadzić od­
powiednie badania, a ich wyniki 
pyły zastanawiające. Stwierdzono, 
że w polu elektromagnetycznym o 
częstotliwości 15 megaherzów i 
natężeniu 9 tys. volt na metr, 
szczury umierają po 10 minutach. 
W polu o częstotliwości 200 MHz 
i natężeniu 590 mW/cm kw. świn­
ki morskie umierają po 20 min. 
U zwierząt tych stwierdzono licz­
ne · zmiany w organiź.mie w za­
kresie np. składu morfotycznego 
krwi, pogorszenia słuchu, zwol­
nienia rytmu serca itd. Nauka 
stwierdza więc istnienie pewnego 
zjawiska. Stwierdza to jednak 
czysto 'fenomenologicznie. Nie wie, 
jakie procesy fizyczne zachodzą 
w żywym organiźmie pod wpły­
wem pól elektrycznych, magne­
tycznych, i elektra-magnetycz­
nych. Zna tylko skutki. Określe­
nie tych procesów jest zadaniem 
ro. in. biofizyki. W Lodzi badania 

Ero biolizyki .nadchodzi 
Zakład będzie kontynuował pro­
wadzone wspólnie z biologami UŁ 
badania nad wzrostem roślin w 
polach elektrostatycznych. Bierze­
się też na warsztat problem wpły­
wu mikrofal na środowisko biolo­
giczne w aspekcie czysto prak­
tycznym. Mianowicie zakłady „Uni-

kie. Owszem, przebadano grupę 
pracowników pewnej branży, ma­
jących do czynienia z aparaturą 
elektryczną i stwierdzono u nich 
pewne niekorzystne zmiany, nie 
większe jednak niż bywają w in­
nych branżach, przy działaniu zu-

zakłócić, zmieniaJą się kierunki 
ich ruchów. Przypuszcza się, że 
również ptaki przelotne orientują 
się według . linii pola magnetycz­
nego ziemskiego, choć dowodów 
na to na razie nię ma. 

pełnie innych czynników. Nauka W Łódzkim Zakładzie Bio-
jak dotąd nie wyszła poza stwier- fizyki prowadzono l:)adania nad 
dzenie szeregu faktów. Istota zja- zachowaniem się roślin w okreś­
wiska wciąż jest nie znana. lonych warunkach. Umieszczono 

Biofizycy z Nowego Jorku i Mos- je na przykład w polu elektro­
kwy stwierqzili, że wzrost aktyw- statycznym. Okazało się, że w 
ności słonecznej powoduje wzrost pierwszej fazie przyśpieszono w 
zachorowań mózgowo-rdzenio- ten sposób wzrost rośliny. Stąd 
wych. W Kopenhadze i Frankfur- przypuszczenie, że lokalne zjawi­
cie ustalono zależność pomiędzy ska magnetyczne . lub elektryczne, 
burzami magnetycznymi, a śmier- wywierają wpływ na rozwój roś­
telnością w chorobach nerwowo- liny, co może mieć znaczenie 
krążeniowych. Być może więc to praktyczne. Ale inne natężenie 
co my po laicku określamy cza- pola powoduje zahamowanie wzro­
sami „zmarł nagle", da się kiedyś stu. Podobnie z komórkami rako-

mnnnmnmnmmmmnn 
ludzie powia­

Polsce naj­
więcej mamy lekarzy i 
pedagogów. Co drugi 
człowiek to specjalista 
:>d leczenia domowym 
sposobem bólu zęba. 
kolki w brzuchu, a ostat­
nio także wszelakich 
wad i przywar naszej 
młodzieży. W tym ostat­
nim przypadku, rzecz 
sprowadza się zazwyczaj 
do pytania diagnozy: 

Mądrzy 
dają, że w 

JAK WAS W TEJ SZKO­
LE WYCHOWUJĄ? 

Ili 
chło zgodzić ~ię z profesorem 
Szczepańskim, ze w publikacjach 
dotyczących celów socjalistycrmego 
wychowania, uderza ogromna sio· 
ganowość i powierzchowność odpo· 
wiedzi, załatwianie sprawy hasła­
mJ typu: „twórczy internacjona­
lizm'', czy suche odmienianie sło. 
wa „socjalistyczny" we wszystk.ich 
przypadkach„. Z kolei _przyjrzeliś­
my się dokładnie sposobom przy 
pomocy, których obecna szkota 
realizµje swoje funkcje. Okazało 
się. że na ogól wszystkie sprawy 
wycho~cze w szkole skłonni je· 
steśmy za twić poprzez mówieniE> 
do uc 'ów, poprzez odgórne pgdp.­
wa-nie okreśfunych c 6w. po ylól-
łem s'ę na ,ltażdym kroku 
„Koleża - w ani Id ,<;;ie są 
takie i i~ /lroblemy wyćh<>waw• 
cze„.". - „Dobrze. to ja z ntrni po. 
rozmawiam.„", „Wiecie kolego -
weźcie na warsztat taką sprawę„.", 
„Aha. rozumiem - zrobimy poga­
danki na ten temat na lekcjach 
wychowawczych„.''. Ten werbahzm 
jes•t wszechwładnie w naszej szkolP 
obecny. I nauczyciele już go mają 
dosyć. ale przede wszystkim mają 
go dosyć uczniowie. Pracując w 

Ano właśnie - spróbujmy. sta- Hceum zauważyłem, że młodzież 
wić czoła problemowi. Cokolwiek doszła do perfekcji w wygłaszaniu 
by bowiem nie powiedzieć o pierw- tych samych haseł, które słyszy od­
szoplanowej roli rodziny w syste- górnie, w szermowaniu frazesami. 
mie wychowawczym, o jej prze- za którymi już nie stoją żadnE' 
możmym wpływie na rozwój i głębsze przekonania. Powiadają nie 
kształtowanie s\ę osobowości dziec- którzy: „je~li chcemy szkołę wzbo­
ka, nie ulega również wątpliwa- gacić wychowawczo. to wprowadź· 
ści, żę w obecnych warunkach, my iakiś nowy przedmiot - najle­
przy przemianach zachodzących we piej humani>tyczny _ może ety­
współczesnej rodzinie, przy coraz kę„.? Może to nam poprawi wy­
większym zaabsorbowaniu rodzi- chowanie? Nie poprawi i nie ura­
ców pracą zawodową itd., terenem tuje. Nie można ukszałtować w 
największej batalii wychowawczej, kimś postawy na zasadzie pogada· 
jest i będzie szkoła. Nie wszystkim nek. albo prawie nigdy się to· ni<' 
przemawia to jeszcze do przekona· udaje. 
nia, podobnie jak i ja nie traktuję Drugą wadą naszeJ' współczesne)· 
p0<wyższych twierdzeń jako spycha-
nia na szkolę ciężaru odpowiedziaJ. technologii wychowawczej jest pa­
ności za wychowanie mtodzieży, sywizm. czyli inaczej bierność 
lecz podjęcie przez nią 0 b 0 - ucznia - powiada prof. Muszyiiski 
w i ą z ku . (tym trudniejszego. ŻP 
dźwiganego często bez pomocy ro- - schemat dobrze prowadzonej iek­
dziców). któremu na imię troska cji, podczas której uczeń musi byc' 
o dobro dziecka. unieruchomiony i uciszony - ma 

Rzecz jasna o potrzebie rozsze- · d 
rzenia funkcji opiekuóczo-wychu- sie zieć grzecznie w ławce, milczeć 
wawczych szkoły. mówi się iuż od i słuchać. W tym schemacie gubią 
dawna. Nie ma jednak co ukry· się iui' nie tylko uczniowie, ale 
wać faktu. że dotychczasowy sy- nauczyciele.„ 
stem i metody pracy wychowaw-
czej - choć- nie pozbawione popar- Przeciwko tym właśnie schema-
tych żmudną pracą efektów - tom i błędom wychowawczym wy­

stąpili poznańscy pedagodzy z prot 
NIE WYTRZYMUJĄ PROBY Muszyńskim r.~ czele. a ich doś-

CZASU. wiadczenia stały się owym zaczynem 
wymagają korekty. nie są w sta- przy pomocy którego rozpoczęto 

nie sprostać wyobrażeniom uczniów, two!"lenie nowego jednolitego syste 
nauczycieli. rodziców - o takiej mu wychowania w kilkudziesięciu 

łódzkich szkołach podstawowych. 
szkole. jaka nie tylko w marze· Mówiar najkrócej chodzi o to by, 
niach i wyobraźni istnieć powinna. 

Póki co _ „mamy do czynienia za przyzwoleniem i z inspiracji 
z modelem · szkoły ukształtowanym nauczyciela wvrwać ucznia z bier­
jeszcze w ubiegłym stuleciu - szko ności. strachu przed dwójką, z 
ły. p 0 d a ; "' c e j wiedzę. a nie przyzwyczajenia i przekonania, że 
kształcącej ; wychowującej - ro· opłaca się kucie, a nie myślenie. 
wiedział swego czasu na spotkaniu cwaniactwo a nie ambicja, donosi­
z łódzkimi nauczycielami prof. cielstwo. zamiast solidarnnśri itp„ 
H. Muszyński. autor popularnego itd. Wspólnym staraniem wszy­
już w . całym kraju eksperymentu stkich nauczycieli i uczniów. szko­
wychowawczego i jednocześnie lau- la - dzięki odpowiedniej organi· 
reat „Drożdży" - nagrody tygod- zacji procesu nauczania, zajęć po­
nika .,Polityka", przyznanej mu „za zalekcyjnych itd. stać ·się ma szkolą 
działalność, która stała się zaczy fajn~ I ciekawą. miejscem szkolnej 
nem myś\enia". przygody. a nie tylko terenem wku-

nianych celów je t rzeczą niezbęd­
ną i elementarną - pow:ada prof. 
Muszyńskii. .,Jeśli bowiem mówimy, 
że chodzi nam o rozwinięcie w 
ucz,n,iu inteligencji, twórczego, kry­
tycznego myślenia czy tzw. otwar­
tości intelektualnej, to tego już się 
nie da podzielić na zasadzie: niech 
historyk robi jedno, a geograf dru­
gie. Jeśli postawimy sobie za cel 
kształtowanie patriotyzmu. czy spo­
lecznej postawy, to nic drogą: ty 
im powiedz o pairiotyz1111ic, a ty 
uspolccwiaj.„ ". 

To przejście od 
chowaniu do wyc 

Jasna mo'1 
:il n m podw r 

p ący; !ze szkolą 
· a. zak d pa n 

Chodzi bow: e!ll o jednolity system 
wychowawczy, w którym szkoła nie 
będzie krzewicielką jednych prawd, 
rodzice drugich, a być może na za­
jęciach technicznych, czy warszta­
towych w fabryce - młody czło­
wiek olrzyma kolejną „lekcję ży. 
cia" - niewiele mającą wspólnego 
z wpajanymi mu wcześniej zasa­
dami dobrej roboty, szacunku dla 
człowieka i pract, gospodarności, 
uczciwości itp. itd. 
Doświadczen>a zdobyte przez 

łódzkie szkoły pracujące nad bu­
dową i szerokim upowszechnie­
niem jednolitego systemu wYCh(l­
wawczego były niedawno temątem 
specjalnego 1rnlegtum Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. , Minęło zaledwie 
kilka miesięcy od prób zaszczepi<>­
nia poznań.<kiego eksperymentu pe 
dagogicznego na łódzkim grunciP 
(z uwzględnieniem naszych wta. 
snych i niemałych doświadczeń o­
raz specyficznych potrzeb), a w 
wielu szkołach zmieniło się sporo 

elektrycznego. W ten sposób tra" produkują np. kuchenki mi-
da się też wyJasmć inne krofalowe. Zakład ma odpowie-
zjawisko. Jeśli mianowicie dzieć na pytanie jaki będzie 
ktoś uszkodzi roślinkę, a póź- ich wpływ na otoczenie. A wia­
niej podejdzie do niej ponow- domo skądinąd, że wiele proble­
nie - roślina zacznie zdradzać mów tego typu leży jeszcze od­
oznaki zaniepokojenia. wykrywa!- łogiem (np. wpływ wszelkich do­
ne w pewien sposób. I na odwrót mowych urządzeń na organizmy 
- roślina „cieszy się" przy przy- mieszkat'iców). A czy aparatura 
bliżaniu się kogoś, kto jej doglą- służąca elektroterapii wywiera 
da, podlewa. pielęgnuje. Ale me- tylko dodatni wpływ? Czy nie za­
chanizm przenoszenia informacji chodzą zjawiska uboczne, spowo­
nie jest nam znany. Stwierdzono, dowane przez pole elektromagne­
że jeżeli hodować dwie identycz- tyczne? Problemów nie wyjaśnio­
ne rośliny w takiej samej glebie, nych jest mnóstwo. Doc. dr Ję­
przy użyciu tych samych nawo- rzy Jatczak twierdzi, że potrzeba 
zów i zastosowaniu takich samych i donioslość badań biofizycznych 
metod zwilżania i uprawy, to w tak gwałtownie rośnie, że można 
dwóch różnych miejscach efekty sobie pozwolić na twierdzenie, że 
otrzymamy różne. Chyba działają I erze podboju kosmosu (jeśli tak 
tu inne jeszcze czynniki, być mo- da się określić chwilę obecną), 
że - pole elektromagnetyczne. przyjdzie na zmianę era biofizyki. 

na rzecz uczynienia ich „drugim 
domem". „fajną budą" itp. itd. W 
takich szkołach, jak i.p. 94, 98, 132 
i wielu innych, zaczęto szukać nie 
tylko najpros,tszej i efektywnej 
drogi wprowadzema nowego syste­
mu, ale i możliwości jego modv­
fil;;acji w celu dopasowania go do 
typu szkoły i środowiska. 

Większo-ś~ poczynań ma na celu 
jak najściślejsze zwiiązanie m?<1-
dzieży ze szkołą. R<YZSzerzono np. 
znacznie s.vmbolikę i obrzędowość 
szl<olną. Klasy i grupy wiekowe 
wybrały dla siebię nazwy i pio­
e i, wprowadzooo u~ocz.yirte ape-

le z 4:tm z.tandaren) szkol-
,akty w pólwła­

le~ yjnej, sprzętu 
wm-0cy naulj:owych, 

tór<'! czyruią uczniów współgospo­
darzami szkoły i nakładają na nich 
odpowiedzialność za użytkowany 
sprzęt i pomoce naukowe. Duży 
nacisk położono na wspólzawod­
nictwo w nauce, sporcie i pracy 
społecznej, wprowadzono uroczyste 
pas-0wanie pierwszoklasistów, itp. 
Wszystkie te zabiegi wskazują także 
na potrzebę rozszerzania współpra­
cy szkoły ze środowiskiem - ko· 
nieczność pozyskania clła jej wy­
siłków jak największej ilości so­
juszników i przyjaciół. Dotychcza­
sowy okre wdrażaruia jednolitego 
systemu wychowawcze.go w lódz­
l~ich szkołach podstaw.owych jest 
zbyt krótki. by już dziś generalnie 
oceniać i podsumowywać jego za­
lety i mankamenty. Widać nato­
miast wyraźni!' jedno - te szkoły, 
gdzie wychowanie straciło swoje 
sztywne, surowe. papierowe i sio· 
ganowe oblicze - „dają się lubić". 

To !':aprawdę niemało . I rzecz 
jasna nie wszystko. Nauczyciele (i 

uczniowie) buntujący &ię przec~w­
ko wspomnianemu modelowi szko­
ły podającej wiedzę, a nie ksdał­
cącej i wychowującej - jedną z 
dróg poprawv sytuacji widzą także 
w zmianie metod nauczania. Nie 
jest dzisiaj najważniejsze - po­
wiadają, aby ucze!l wyszedł ze 
szkoły z pamięcią nafaszerowaną 
setkami szczególów. dat, nazwisk 
itd. Chodzi o to, aby rozumiał 
pewne fakty. umial posługiwać się 
wiedzą i logicznie, krytycznie my­
śleć. 

To prawda. Tyle, że„. „kiedy u­
czyłem wychowania obywatelskie­
go w klasie ósmej opowiada! 
kiedyś prof. Muszyński - zaczą­

łem pewnego dnia bardzo proble­
mową dyskusję z uczniami, będąc 

święcie przekonany, że to ich roz­
wija intelektualnie, wychowuje i... 
wtedy wstała pewna dziewczyna 
trafiając już pierwszym pytaniem 
w sedno sprawy: „Czy to nam bę­
dzie potrzebne do egzaminu w 
szkole średniej? Cóż z tego, że pan 
nas nauczy myśleć, że pan nas nau 
czy krytycznego, obywatelskiego 
spojrzenia na rzeczywistość, za­
angażowania i pasji. Nie o to nas 
będą później pytali - tylko zapy­
tają jak się nazywa ten czy tam­
ten? Kiedy zdarzyło się to i 0 wo? 
Ilu jest posłów w Sejmie? itp. itd. 
I to będzie nasza obywatelska doj. 
rzałość„.". 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

- Buntując się przeciwko tak.le· wania mniej lub bardziej przydat­
mu modelowi szkoły - powiada 11ych wiadomości i wysłuchiwania 
prof. Muszyński, zadaliśmy sobiE' morałów 

Teatr im. W. Horzycu w Toruniu stworzy? . w podziemiach zabytkowego ratusza toruń-

podstawowe pytanie: Jakie właści- WPUSZCZANYCH 
wie cele wychowawcze chcemy rea- , JEDNYM UCHEM, 
lizować w . pracy ":'ychowawczej a wypuszczanych drugim. 
szkoły? Jakiego człowieka kształt-0- . . . . 
wać'! wertując rozmaite materiały To_ skupiem~ się w~ZY".~k1ch nau-
w tej dziedzinie przyszło nam ry- czyc1elt wokoł realizacii wspom-
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skiego kameralną scenę, zwaną „Teatrem pod Wieżą". Stala się ona miejscem poszuk:wań 
n.owych środków wyrazu i propozycji drama tycznych. 

Grama jest tu m. in. „Niekochana" Adolfa Rudnickiego w reż. M. Rosii;skiego. 4j-minu­
towy spektakl cieszy się ogromnym powodzeniem. 

N iz; Maria Chruścielówna (Noemi) i Czesław Stopka (Kamil). 
Fot. J, Gardzielewska 

awędy 

c 
Biadałem w tym miejscu nieje­

den raz, że Wydawnictwo Łódzkie 
nie wiedzieć czemu drukuje książ­
ki z naszym miastem zupełnie nie 
związane i na· domiar złego nie 
wyróżniające się niczym szczegól­
nym. ani w treki, ani w formie. 
Aliści od pewnego czasu z dużą 
przyjemnością konstatuję fakt, iż 
coraz bardziej staje się ono rze­
czywiście oficyną t ó d z k ą coraz 
lepiej wypetnia swe obowiązki wo­
bec miasta. ;ego hist-0rii i tutej­
szeg<1 śr<"dowiska twórcze,rro. 

Wreszcie po wirlu latach ukaza­
la się książka od dawna oczekiwa­
na i potrzebna, mianowicie anto­
logia reportażu tódzkiego pt. ~.U­
śmiech Ariadny". która bardzo su-
111iennie i w•zech•frnnniP ooraco­
wal poeta. ornz~ik i dziC'nnikarz -
Konrad Frejcllich. 

Nie było rzecz jasna w dziejach 
piśmiennictwa sytuacji, która po 
wydaniu jakiejkolwiek antologii 
zadowoliłaby wszystkich. Tak bę­
dzie zapewne i z antologią Frej­
dlicl}a. Obejmuje ona okres p-0naii 
stu lat. 0 d fragmentów „Łodzi" O­
skara Flatta - reportażu publiko­
wane.go na lamach .,Tygodnika Ilu­
strowanego" w 1866 roku. aż po 
„Premię za myślenie" Andrzeja 
Makowieckiego z 1970 r-0ku. Między 
tymi dwiema datami zawarty jest 
niebagatelny w wydarzenia okres 
historii miasta, który znalazł odbi­
cie w twórczości tak tęgich piór, 
jak Zygmunt Bartkiewicz, Ilja 
Erenburg (tak. tak!). Helena Bo­
guszewska, Pola Gojawiczyflska, 
Ksawery Pruszyński i inni. Myślę, 
że dwie pierwsze części „Uśmiechu 
Ariadny" - „Zie miasto" (1861-
1918) i „Z innej gliny" (191B-1939) 
- nie będą wyw-0ływać większych 
emocji. Natomiast przypu?zczam: 
iż część ostatnia, najobszermeJ_sza i 
zawierająca reportaże powoienne 
wywoł:a kilka pytań. 
Najczęściej przy takiej okazji pa­

da pod adresem autora antologii 
pytanie dlaczego umieścił w niej 
te„ a nie inne nazwiska. Autorzy 
zaś z reguły odpowiadają, że właś­
nie te uznali za najbardziej repre­
zentatywne i najbardziej wartościo­
we. Dyskusję można w ten sposób 
prowadzić w nieskończoność i bez 
skutku. 
Czytając anto.logię Frejdlicha 

również zadawałem sobie to pyta­
nie, ale wydaje mi się, że o wiele 
sensowniejs<:a będzie odpowiedź na 
inne pytanie - czy daje ona praw­
dziwy, w miarę pełny obraz powo­
jennych przemlan, konfliktów, czy 
przypomina sprawy tundam~ntalne 
dla naszej powojennej historii. I 
odpowiadam sobie na pytanie to 
twierdząco. I jeśli nawet w „U­
śmiechu Ariadny" zabrakło mi kil~ 
ku nazwisk, gotów jestem autorowi 
wybaczyć to, w imię tamtych wyz­
szych wartości. 
Zacząłem ten felieton od po-

chwały Wydawnictwa Łódzkiego i 
słów podzięki za „Uś~iech Aria­
dny". Dziękując za już, domagam 
się jeszcze. Myślę, że następna po­
winna być antologia poezji łódz­
kiej. Trochę za długo na nią cze­
kamy! 

* • * 

Chciałbym dziś uczynić tu pew­
nę odstępstwo i napisać słów kil­
ka nie o książkach. a o ludziach 
jeśli to miano jeszcze przysługuj~ 
tym, o których myślę. Ot6i nie­
dawno prasa codzienna poinformo­
wa~ o wyjątkowo obrzydliwej kra­
dziezy. Z wystawy zorganizowanej 
przez Bibliotekę Waryńskiego a u­
pamiętniającej twórczość znakomi­
tego poety i wspaniałego człowie­
ka_ - Jana Izydora Sztaudyngera 
zgmęł-0 jednn z odznaczeń poety. 

E_'isałem ki_edyś o troglodytach, 
k_torzy w best1atski sposób znęcają 
się nad . starymi i nowymi księga. 
mi w Bibliotece Uniwersyteckiej 
tych którz:>'. wyrywają stro~;'. 
tną ks1ązki zy!etkami. wyry-
wają ilustracje, kradną cenne dzie­
ła. Arytkut mój spot.kal się z od­
zewem Czytelników pełnych obu­
rzenia Najmilszą dla mnie satys­
fakcją był tisf byłego studenta 
który pisal, że wiele lat tern~ 
przywlaszczyl sobie z BUL cenną 
k.siązkę 1 teraz po przeczytaniu 
„Tryg!<>dytów wśród książek" tom 
zwróci!. 

Nie ltczę na to, że i teraz skru­
szony złodziej odda odznaczenie 
poety. Zastanawiam się jedyrtfe co 
nim powodowało. Tamtymi kiero­
wała chęć zysku (cenne wydawni­
ctwa). brak niektórych oozycji w 
1.'s1ęgarniach itp . .Jaką korzyść mo­
ze odn_ieść ten złodziej? Kim jest? 
~ospolitym oprvszkiem, czy kolek­
cioner<>m bez skrupułów? 

_Leży iednak przede mną wydaw­
n!C~W~ ktni:E> p<>zwala mi i inaczej 
myslec o rodzaiu ludzkim Wydaw­
nictwo zwiazanl" również ze Sztau. 
d~nge~·em. Ruchliwe. jak zwykle 
Lodzkie Towarzvstwo Przyjaciół 
Książki wespńl z Miejską Bibliote­
ką Publiczną im. Warvńskiego wy­
dało w nakładzie '333 egzemplarzy 
numewwany<'h, bibliofilski druk 
zawierający wiersz Sztaudyngera 
„Puch ootu" krótki esej pióra St. 
Kaszyńskiego. rysunek pędzlem L. 
Rózgi oraz notę wydawcy, wie­
lokrotnego animatora podobnie 
cennych pnedsięwzięć - M. Kuny. 

Dziwnie zbiegają się te d'1ie 
sprawy. Hołd złożony poecie i 
przestępstwo„. 

A. HAMPEL 
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KIEROWCOW 
z Ili kat. prawa jazdy 

celem pr.ieszkolenia (na koszt i>rzed­
siębiorstwaJ na wyższą kategorię 

zatrudni natychmiast 
LODZKIE PRZEOSll';BIORST\'\'O 

TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA 
w Lodzi, ul. Górnicza 18136. 

Przez okres szkolenia kierowcy mają 
zagwarantowaną pracę. a po ulońcle­
niu kursu I pomyślnym zdaniu egzami­
nu pracę w zaworlzie kierowcy. Zgłri­
szel'lia kandydatów z terenu Ł'Jd71 
przyjmuje dział kadr w godz. 7-13 
pod w w. adresem. 9018-k 

GARAŻ z ul. Więckowskie­
go przy ul. Gdańskiej, za­
mienię na garaż na żubar­
dz iu lub w okollcy. Oferty 
„18980" Prasa, Piotrkowska 
35 . 

'PRZEDAl\1 dom nie wy­
kot'lczony lub zamienię na 
m ieszkanie z wygodami. 
Oferty „18777" Prasa. Piotr­
kowska 96. 

DWA place budowlane po 
3000 m - sprzedam. Stani­
s law Augustyniak. Zimna 
Woda. p-ta Aleksandrów 
kolo Lodzi. 9702-K 

SPRZEDAl\1 place budowla­
ne (600-700 m) w Pabiani­
cach. ul. Karnisze\Vlcka. 
Wi ~domość: Pabianice, tel. 
31-55, od godz. 16. 19591-k 

MASZYNĘ dziewiarską 6,7-
100 stan bardzo dobry, 
r;przedam. Wólczańska 15-6. 

!9106-k 

KUPIĘ bony na samochód. 
Oferty „19090" Prasa, Piotr­
kowska 96 

SKRZYPCE 4/4 koncerto­
we o pięknym tonie, pro­
dukcji lutnika cygańskiego 
nie cechowane - komplet 
- sprzedam. 18.000. Oferty 
„ t9069" Prasa, Piotrkowska 
96. 

RENTGEN do prześwietleń 
i zdjęc, lampę pełnoochron­
ną sprzedam. Zakopane tel. 
39-12. 19045-g 

KUPIĘ kożuch męski. Tel. 
635-90. 18909-g 

MASZYNĘ dziurkarkę 
,,Guttern1ana' 1 sprzedan1. 
1\arcyzowa 7, tel. 513-38. 

18957-g 

KUPIĘ bony na samochód. 
Oferty „1s9:;3· 0 Prasa, Piotr­
kowska 9G. 

SPRZEDAM nową wlelo­
czynnościO\\ ą maszynę do 
szycia ,,Veritas'', no\\'Y 
komplet kluczy samochodo­
wych. Tel. 278-33, po godz. 
17. 18935-g 

OBORNIK koński sprzedam. 
Simon, Zeligowskigo 13 
m. 4. 18896-g 

KUFER lub skrzynie ozdob­
ne kupię. Tel. 531-30. 

13805-g 

NOWY ROK 
Z NOWĄ l\:SIĄŻKĄ ! 

Księgarnie 

„DOMU KSIĄŻKI" 

polecają 

duży wybór nowości 

wydawniczych 
I atrakcyjnych 

wznowień. 
8922-k 

TOKAR~IĘ pociągową 1 m 
w szczękach, pilę tarczową 
:z. silnikiem na żeliwnej 
podstaw!e sprzedam. Lódź, 
Przybyszewskiego 178, Wi­
niecki. 18886-g 

KOŻUCH bułgarski damski 
spriedarn, Tel. 286-16. 

19453-g 

KUPIĘ kożuch męski . Tel. 
891-17. 19126-g 

,.SYRESĘ-101" po remoncie 
sprzedam. Rojna 18-1. blok 
230. godz. 15-20. 19055-g 

KUPIĘ lub wynajmę mały 
domek lub pokoik. Oferty 
,.19096" Prasa, Piotrkow­
ska 116 

NOWE spółdzielcze 3-poko­
jowe, kuchnia - rozktado­
we zamienię na M-2 i M-3 
- stare budownictwo nie­
wykluczone Oferty „19102'• 
Prasa, Piotrkowska 96. 

JIIALŻENSTWO z dzieckiem 
członkowie spółdzielni 

poszukuje mlPszkania lub 
pokoju. Tel. 517-83. 19138-g . 
MALŻENSTWO z dzieck i ~rn 
posrnkuje m ieszkania su­
blokatorskiego ewent. po­
koju z kuchnią. Oferty 
„19108" Prasa, Piotrkowska 
96. 

MIESZKANIE dla samotnej 
osoby kupię lub wynajmę. 
Tel. 371-61. 19091-g 

POKÓJ z kuchnią bloki 
kwaterunkowe zamienię na 
ctwa lub trzy Pokoje w blo­
kach. Emilii Plater 29 m. 50. 

19092-g 

POKÓJ, kuchnia, zamienię 
na pokój w innej dzielnicy. 
P iotrkowska 6 m. 12, front 
IV pó ętro, po godz 16, 

19063-g 

PANNĘ na mieszkanie 
przyjmę. Tel. 578-36. (wie­
czorem), 

POKÓJ własnościowy dla 
starszej osoby - kupię. O­
ferty „19040" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MLODY pracujący, poszu­
kuje pokoju sublokatorsk;e­
go. Oferty „19051" Prasa. 
Piotrkowska 9G. 

EMERYT solidny zaopieku­
je się mieszkaniem. Własne 
posiada. Oferty „19014" Pra­
sa, Piotrkowska 96 . 

2 POKOJE, kuchnia 74 m. 
kw. II piętro, rozktadowe, 
wszystkie wygody, telefon, 
budownictwo międzywoj~n­
nc w śródmi.eściu, zamienię 
na równor1ędne mnlej~ze. 
Oferty „19013" Prasa, Piotr­
kowska 96, 

3-POKOJOWE - komfort, I 
piętro, 70 m- bloki 
Rondo Titowa, zamienię na 
2-pokojowe - bloki J ka­
walerkę Oferty .. 19038" 
Prasa, Pi.otrko,vska 96. 

S't'UDENTKA poszukuje 
niekrępującego pokoju, mo­
że być nie umeblowany. O­
ferty „18996" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

ZAMIENIĘ . mieszkanie 2-
pokojowe z kuchnią (58 m). 
wszystkie wygody (oprócz 
c.o.) na dwa razy po pako 
.iu osobno. Al. 1 Maja I 
m. 2. wtorki, po 16. Kora­
lewski. 18990-g 

UCZĄCĄ, pracująca przyj­
mę na mieszkanie. Główna 
4 7-9. 18972-g 

PRZYJMĘ panienkę pracu­
jącą Gdańska 123 - 3 A. 
Sala ta. 13914-g 

BLOKI - 3 pokoje. kuch­
nia telefon: 569-24, zamienię 
na dwa pokoje, telefon, 
balkon. 18908-g 

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego. Tel. 543-70. 

18947-g 

BLOKI - mieszkanie 2-po­
kojowe, 1 Maja, I p. tele­
fon, zamienię na 4 lub 3-
pokojowe. komfortowe (bu­
downictwo lat 30-tych) z ga­
rażem lub miejscem na 
postawieni~. Oferty .. 18793" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

POKÓJ na Stokach. CZ'ę­
ściowe wygody, zamienię 
na większe . Tel. 168-51. no 
18. 18853-g 

PRZYCHODNIA Skórno­
Wenerologiczna m, L.:>dzi 
ul. Zakątna 44, I piętro re­
jestracja, przyjmuje calą 
dobę (oprócz niedziel), u­
dziela porad w zakresie 
chorób wenerycznych i le­
czy bezpla tnie. 7976-k 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „SY­
RENKA", Warszawa, ul. E­
lektoralna 11. Informacje 10 
zł znaczkami pocztowymi. 

9570-k 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Lodzi rew. 
X Cz. Burchard, mający kancelarię w Łodzi, 
ul. Próchnika 7 na podstawie art. 953 kpc po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 5 sty­
cznia 1974 r. o godz. 10 w Sądzie Powiatowym 
dla m. Łodzi IV Wydz. Cywilny w Łodzi, u1. 
Nowotki 21 sala nr II odbędzie się druga licy­
tacja nieruchomości stanowiącej własność małż. 
Heleny i Bolesława Sliskowskich, położonej w 
Lodzi przy ul. Szczawnickiej 9111, oszacowanej 
na łączną kwotę zł 529.604 zł. Cena wywołania 
wynosi 353.070 zł. Rękojmia, jaką licytant po­
winien złożyć wynosi 52.960 zł. Bliższe szczegol,v 
nieruchomości w aktach egzekucyjnych. 9320-k 

PRZETARG 

Fabryka Apitratury Elektromedycznej w Lodzi 
przy ul. Szparagowej 2 ogłasza I przetarg nie· 
ograniczony na sprzedaż samochodu ciężarowt>­
go marki „Star 21", rok prod. 1957, nr silnika 
28614, nr podwozia T06-1917. Cena wywoławcza 
42.500 zł. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby 
prywatne. Przystępujący do przetargu obowią­
zani są wpłacić do kasy fabryki wadium w w1·­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej. Oferty w 
zaklejonych kopertach z napisem „Przetarg na 
samochód" należy składać do skrzynki przetar­
gowej w dziale transportowo-administracyjnym 
do dnia 10 stycznia 1974; r. Otwarcie ofert na­
stąoi komisyjnie w dniu 11 stycznia 1974 r. o 
godz. 12 w Fabryce Aparatury Elektromedycz­
nej w Lodzi, przy ul. Szparagowej 2. Samochód 
można oglądać w dni robocze w godz. od 8 do 
14, adres j.w. Zastrzegamy sobie prawo odwoła­
nia przetargu i wyboru oferenta be?: podania 
przyczyn. 986G-k 

KIEROWNIKA zakładu tkalni i przędzalni '·"­
trudni z terenu województwa Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłu Ludowego i Artystycznego „Sztu­
ka Lowicka" w Łowiczu, ul. Nadbzurzańska 20. 
Pożądane wykształcenie wyższe (z zakresu -
włókiennictwo). Spółdzielnia gwarantuje pnv­
tlział mieszkania spółdzielczego. !l687-J-

• NAGROBKI, 

• MALOWANIE I TAPETOWANIE 

MIESZKAS tapetami zmywalnymi 

proclukc.lł rumuńskiej I belgijskiej, 

w bogatym wyborze k&Iorów 

I wzorów, 

• USZCZELNIANIE OKIEN TASM.\ 

METALOWĄ, 

• ROBOTY ZDUSSKJE 

I DEKARSKIE, 

wykonuje dla ludności 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„N O W A T O R" 
Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 

Na wykonane prace udzielamy gwa­
rancji. Należność za usługę może być 
regulowana gotówką lub na raty PKO 
-ORS. Zgłoszenia przyjmuje oraz infor-
macji udziela dział techniczny, 
tel. 335-07. 11642-k 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog, Tuwima 20. tel. 
355-30. 18359-g 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
\\ atne Biuro 11 Venus" Ko­
szalin, Kolejowa 7. Błyska­
wicznie prześlemy krajowe 
adresy. 9226-k 

JllATEJ\1ATYKA fizyk" 
mgr Walko\\·skl. Tel. 596-0B. 

17557-g 

J\1ATEJllATYKA, niemiecki 
Maturzystom bezplatnie. 
290-11, Piotrkowslrn 47/5, 
mgr Linke. 

MATEMATYKA. 2Ji-57, mgr 
Pluskowsjd. 13503-g 

MATEMATYKI udziela do­
świadczona wykładowczyni 
- zakres licealny i wyższy. 
Berlińskie.go (Pieprzowa) 
14-5. Syrkin 18765 g 

DNIA 12 grudnia br. godz, 
19-20.30 w Lodzi ul. Trau­
gutta przy Dworcu Fabry­
cznym zgubiłam pien i ądze 
w niebieskiej kopercie. Ucz­
ciwy znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Maria Ja nowska. Różyca, 
Piotrkowska 96, pow. Brze­
ziny. 19428-g 

TERESA GlowackR 7ilUblla 
leg. studencką 22030 wyd, 
przez PL 19342-g 

UNIEWAŻNIA się zagubio­
ną pieczątkq o brzmieniu: 
„Szpital im. Mikołaja Ko­
pernika Lódź, ul. Pabianic­
ka 62. 18949-g 

ANDRZEJ Krawczyk, E, 
Plater 15/19 zgubił leg. stu­
dencką nr 234 wyd. przez 
PL. 18917-g 

WIESLA w Michałowski. 
Grabieniec 19. zgubi! leg. 
studencką wyd, przez PL. 

1894j-g 

UNIEWAŻSIA się zagubio­
ną legitymac.lę 8tużbową 
(50 proc. zniżki kolejowej) 
wyd. Jolancie Kuydowicz, 
Olsztyńska 25. 18959-g 

ZGUBIONO książkę mel-
dunlrnwą nr 11/Hod Lódz -
Balu ty na nazwisko Zofia 
lnstonajt, Jullanowska 60. 

190~1-g 

KAROL Turkiewicz zgubil 
leg. studencką nr 21301 wy­
daną przez PL 19039 g 

ZGUBIONO leg. studencką 
wyd. Gabrieli \\ oloszka, L1-
manowsktego 104 wyd. 
przez PL. 190:W-g 

JA.'11 Sęk. Chorzęc in zgubił 
świadectwo czeladnicze i 
leg. czeladniczą wyd. przez 
Izbę Rzemieślniczą w Lodzi. 

19064-g 
~~~~~~~~- --...,.. 

\ofJVVV~..r...r ..,~..,r..r .... ""' 
POSIADAM w Zgierzu lo­
kal z silą, wodociągiem, 
kanalizacją oczekuję propo­
zycji, Oferty „18915", Prasa. 
PwLrkowska 96. 
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- na blachach kolorowych, tworzywie sztucznym 
i blasze ocynowanej 

wykona w ramach luzów produkcyjnych 

ZAKŁAD CHEMIGRAFICZNY SPOŁDZIELNI 
PRACY „PIONIER" w OPOLU, 
ul. Wieczorka 3/ 5, teł. 352-71. 

Zainteresowane przedsiębiorstwa prosimy o skla-

~~ 
~~ „ )( 

= ~~ „ ~i 
) l 

s~ 

H 
)< 

H 
>' 
>' )~ 
~( 

donie zamówień pod w.w. adresem. ~~ 
~ 9099-k ~~ 
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PRZEPRASZAJ\1 Jana 1 
Zdzisławę Konopińskich za 
zniesławienie o kradzież 
planów z działki. Arkadiusz 
Lagunionok, M. Fornalskiej 
14 B 19070-g 

NATYCHJ\1IAST wydzierża­
wię warsztat z urządzenia­
mi do wyrobów z tworzyw 
sztucznych. Tel. 432-57, godz. 
15-19. 19124-g 

CERUJĘ artystycznie gar­
derobę, dywany, dzianinę. 
Pawlikowska, Piotrkowska 
9ł. Tel. 241-70 1964-g 

POMOC domowa na stale, 
samotna, najchętniej w 
średnim wieku do malej 
rodziny (dziecko 10 lat) za 
raz potrzebna. Lódź - Ju­
lianów, Przyrodnicza 4. tel. 
524-62. 19662-g 

NAPRAWA telewizorów. 
595-00, Gluszczak 19431 ii 

111mmn111111111111111111nmnmmm1111111111111n . -
§ CHCESZ ZDOBYĆ DOBRZE § - -- -S PŁATNY ZAWODł 5 - -- -S ZGLOS SIĘ DO iE = = 5 Łódzkiego Kombinatu Budowy § - -: Domów 5 - -- -E w Łodzi, ul. Nowo Teresy 1, 5 - -- -: który organizuje przeszkolenie c - -$ w zawodzie: 5 - -$ MONTER KONSTRUKCJI § - -: ŻELBETOWYCH 5 = = - -= Po pomyślnym ukończeniu przeszkole- : = = : nia kombinat gwarantuje pracę na bu- : 
E dowach osiedla „Retkinia" oraz dobre 5 
5 zarobki w akordzie. Zgłoszenia przyj- 5 - -: muje dział zatrudnienia i plac ŁKBD, 5 
: pokój 126. Dojazd autobusem linii 76 : 
: z placu Barlickiego do krańcówki. : = 9707-k = - = 11111n111111111111m11111111111111111111n111111111111111 r 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej III Oddział w Łodzi 
przyjmie do pracy: 
- DYSPOZYTORÓW technicznych i eksploata­

cyjnych, 
REFERENTÓW technicznych, 
KONTROLERÓW technicznych, 
MAGAZYNIERÓW, 
KSIĘGOWE, 
MONTERÓW samochodowych, 

- SP A W ACZY elektryczno-gazowych, 
- KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jaz.dy oraz 

kat. AB lub B. 

Warunkiem przyjęcia do pracy kierowców z 
prawem jazdy kat. AB lub B jest: ukończone 
21 lat, zameldowanie na terenie Lodzi, pi".lwo 
jazdy wydane w 1972 lub 1973 r. z adnotacją 
„zarejestrowany do zawodu kierowcy", Kandy­
daci będą bezpłatnie przeszkoleni w celu otrzy­
mania wkładek do prawa jazdy. Przez oKres 
szkolenia zatrudnieni będą w stacji obsługi na 
ogólnych warunkach placy. Zgłoszenia kandy­
datów z terenu Lodzi przyjmuje dział spraw 
osobowych WP PKS III Oddział w Lodzi. ul. 
Gibalskiego 2/4 w godz. 7-15. Dojazd tramwa­
jami linii „8" lub „16'' do skrzyżowania ulic 
Łagiewnickiej z Inrlancką lub autobusem JinU 
„81". 9716-k „ 

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacji 
Elelttrycznych I Ciepłowniczych w Łodzi .o:airu­
dni zaraz: 
- KIEROWNIKA do robót cieołowniczych z 

uprawnieniami budowlanymi, 
- ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp 1 Pl•· 

mocników, 
- STOLARZA-CIESLĘ, 

SLUSARZY, 
- SPAWACZY, 
- ROBOTNIKÓW budowlanych. 

Praca w akordzie, wynagrodzenie na podstawie 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia kandydatów w kadrach, ul. l'iol.r, 
kowska 100, I pi~tro, pok. nr 19. ,u432-k 

INŻYNIERA drogowego i ekonomistę z wv­
kształceniem i praktyką w transporcie zatrudni 
zaraz Wydział Komunikacji Urzędu Wojewó1ł7.­
kiego w Lodzi, ul. Ogrodowa 15. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownik wydziału, pokój 168. 

fl323-k 

KSIĘGOWĄ, ekonomistów z wyksztalceniem 
wyższym lub średnim. inżynierów lub techni­
ków drogowych z uprawnieniami do prowadze­
nia robót drogowych na stanowiska kierowni­
ków budów, majstrów, kierowników magazv· 
nów, elektryków sieciowych, techników mecha­
ników na stanowiska operatora maszyn drogo4 

wych, brukarzy, ubijaczy i robotników niewy­
kwalifikowanych (z zapewnieniem zakwatern­
wania w hotelu robotniczym) przyjmie z terenu 
Łodzi Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Dro:co­
wych w Lodzi, ul. Piotrkowska 17. 9615-k 

KIEROWCOW z I, II i III kat. prawa jaz.dy 
do obsługi wozów ciężarowych. ładowaczy, mon­
terów samochodowych, blacharzy-spawaczy, la­
kierników, robotników gospodarczych, sprzata­
czki oraz techników samochodowych zatrudni 
natychmiast z terenu Lodzi Lódzkie Przed31ę­
biorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznrgo 
- Zakład nr 2. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dziale spraw osobowych i socjalnych 
Zakładu nr 2, ul. Strzelczyka 29 w godz. 7-15. 

9617-k 

"{;''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"§,, ~ ZAKŁADY PRZEMYSŁU ~ 
§ BAWEŁNIANEGO § § § 
~ im. Juliana Marchlewskiego ~ 
§ „POL TEX" § 
§ § 
§ Łódź, ul. Ogrodowa 17 § 
~ zatrudnią zaraz z terenu Łodzi ~ 
§ (bez skierowań z Wydziału Za- § 
~ trudnienia Rady Narodowej) ~ 
§ • ZAKLADACZY OSNOW - przewl- § 
§ dzianych na przygotowanie do za- S 
§ wodu mistrza tkackiego, § 
§ • ROBOTNIKOW WYKO~CZALNI, § 
~ • ROBOTNIKOW transportu wew- § 
§ nątrzwydziałowego, § 
§ .• OPERATOROW koparek, ~ 
~ • MANEWROWEGO z uprawnienia- § 
S ml PKP, § 
~ • CIĄGARKI, § 
§ • PRACOWNICE na stanowiska po- ~ 
§ mocy prządki, § 
§ • SAMODZIELNEGO referenta d.s. § 
§ jakości. S 
T,,,,,,_,_,,1L'1-'I.II.l.l.l.l.l.LT.LT.LTL'l.IL'IL'l~-'Lf.I~ 

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestyrjł 
przy Kombinacie „Ponar-Jotes" w Lodzi, ul. 
Wólczańska 178 zatrudni zaraz z terenu Lodzi 
w Zakładzie B" - ul. Wólczańska 178, w Za­
kładzie „A" (zarzew) - Papiernicza 7 naste­
pujących pracowników: 
- dekarzy-blacharzy, malarzy, szklarzy, . 
- kierowców wózków spalinowych i akumula-

torowych z uprawnieniami, 
- robotników niewykwalifikowanych do tran~-

portu i robotników budowlanych. 
Zgłoszenia prosimy kierować do działu 
wego w Łodzi, ul. Wólczańska 178 w 
7.30-15. 

osobo­
godz. 

7773-k 

- EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim 
wykształceniem i wieloletnim stażem pracy 
w handlu, 
INŻYNIERA lub technika z uprawnieniami 
budowlanymi na cały, ewent. pól etatu, 
PRACOWNICE wyspecjali;i;owane w repasa­
cji pończoch, 
MAGAZYNIERÓW ze średnim wyksztalcc­
niem oraz wieloletnią praktyką do magaz,l'­
nów art. przemysłowych i spożywczych, 

- KIEROWNIKÓW i sorzedawców branży spo-
żywczej 

wyłącznie inwalidów, zatrudni Handlowa Spół· 
dzielnia Inwalidów, Łódź. ul. Zachodnia 12a. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w sekcji 
kadr spółdzielni codziennie w godz. 8-12. 

9525-k 

Lódzki Kombinat Budowy Domów pr~yjmie do 
pracy na nowych budowach Osiedla Retkit1ia 
oraz do Fabryki Domów: 
- MONTAŻYSTÓW elementów żelbetowych, 
- TYNKARZY, 
- MURARZY, 
- LASTRYKARZY, 
- PŁYTKARZY, 
- POMOCNIKÓW maszynistów lokomotyw 

spalinowych, 
- MANEWROWYCH, 
- USTAWIACZY wagonów, 

- WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgłosze­
nia kandydatów z terenu Lodzi przyjmuje dział 
zatrudnienia i plac kombinatu przy ul. Nowo-Te­
resy 1, pokój 126. Dojazd tramwajami linii 5, 
24 25 26 i 44 - przystanek przy ul. Aleksan, 
dr~wskiej róg Kaczeńcowej oraz autobusem li­
nii 76 przystanek końcowy przed kombinatem. 

' 8395-k 

,,,~~eeeeee~1 

SZPITAL im. M. KOPERNIKA 
w ŁODZI 

przy ul. Pabianickiej 62 
zatrudni od zaraz 

• KOBIETY na stanowiska salowej, 
praczki, kucharki, pomoce kuchenne 
i sprzątaczki. 

• MĘŻCZYZN na stanowiska robotni­
ków gospodarczych, elektryków, hy­
draulików, teletechników, palaczy 
kotłów wysokoprężnych. 

Warunki płacy do omówienia w dziale 
kadr szpitala. 9862-k 

I~ 

- TECHNIKÓW włókienników, 
- TECHNIKÓW mechaników, 
- TECHNIKÓW włókienników - chemiczna 

obróbka włókna - na stanowiska nastawia­
czy maszyn, 

- TECHNIKA mechanika lub po Zasadniczej 
Szkole Samochodowej na stanowisko mecha­
nika samochodowego, 

- INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska 
konstruktorów do oddziału konstrukcyi!lO­
prototypowego, 
ROBOTNIKÓW transportu na różne oddzia­
ły na I i III zmiany, 

z terenu Łodzi zatrudni natychmiast Przędzalnia 
Czesankowa im. Gwardii Ludowej „Polmerino•~ 
w Lodzi, ul. Wróblewskiego nr 19. Zgłoszenia 
przyjmuje dzial kadr i szkolenia zawodowego 
w godzinach od 8 do 14. 9621-k 

, ........................ ._.._. __ ._.._.._. __ ._.._. ......... , 
OSRODEK 

wypoczynkowo-szkoleniowy 
na 60 miejsc w WISEŁCE 

pow. Kamień Pomorski, na trasie 
Międzyzdroje - Dziwnów 

wydzierżawi 
na okres od października do końca 

kwietnia każdego roku 

DYREKCJA WPGR WOLIN. 
Ośrodek położony jest nad morzem w 
obrębie Wolińskiego Parku Narodowe­
go. Ośrodek nadaje się do prowadzenia 
lecznictwa profilaktycznego. Oferty na­
leży kierować: 

!! 

WIELOZAKŁADOWE PAŃSTWOWE 
GOSPODARSTWO ROLNE 

72-500 Wolin, ul. Swierczewsklego 18. 
9536-k 

' ~ r ·•"""'"'"" .... "'"""""~"'""' ... '"" ....................... ... 
KSIĘGOWĄ do księgowości materiałoweJ z 
wykształceniem średnim i praktyką w księ­
gowości, 
REFERENTA do działu kadr i szkolenia lU• 
wodowego z wykształceniem średnim i prak­
tyką w dziale kadr, 
KIEROWNIKA robót instalacji wod.-kan. i 
c.o. z wykształceniem średnim lub wyższym 
z uprawnieniami oraz praktyką w zawodzi-e. 

- MISTRZA robót elektrycznych z dyplomt'm 
mistrzowskim i uprawnieniami oraz prak(y· 
ką w zawodzie, murarzy, cieśli, betoniarzy, 
instalatorów wod.-kan„ zbrojarzy, szklarzy, 
malarzy, bud„ parkieciarzy, posadzkarzy, 
portierów-dozorców, robotników niewykwa­
lifikowanych, sprzątaczki na budowę i do 
hotelu robotniczego, operatora na spycho-ko­
parkę, 

zatrudni zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane PL „Południe" Lódź, ul. Milionowa 12. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Łódź, ul. Mi­
lionowa 12 w godz. 7-15. Warunki płacy 7-f.!0-
dnie z taryfikatorem kwalifikacyjnym. 9612-k 
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Krótko ze świata 
OSRODEK SLOWIANSKI 

W NOWYM JORKU 

Założycielem Ośrodk<i Słowitlń­
skiego w Nowym JoTku ;est Po­
lak, pTof. Edward Czerwiński. Za­
daniem tej instytucji ;est informo­
wanie społeczeństwa amerykańskie­
go o Tozwoju kultury, nauki. lite­
raturv i malarstwa narodów sło­
wiańskich. Staraniom zaJożuciela 
należy zawdzięczać to, że szcze11ńl 
nie często prezentowana jest kul· 
tura polska. 

skich Nagrań". 19.00 Ekspresem 1- Dziennik :la.20 - Wiadomości spor-
przez świat. 19.05 Aktualności mu- towe. 
zyczne. 19.20 Książka tygodnia - E. PROGRAM li 
Hemingway „ Wyspy na Golfstro-

o~~~~t~~-adio~~OOB ,~Ni;.aj~~~~~~~ej~~i~~' ~~~~· Lir~t!5 P~u;~~~nu~ ic,~~5zt~0~~~ć 17 oo - ,,Lowcy przeszłości'' -

CZWARTEK, 27 GRUDNIA 

PROGRAM I 

- odc. 10.40 Festiwalowe_ wspomnie- polityczna. 20.45 Lekcja Jęz. nie- mm dokum 17.45 - Motywy. 18.20 -
nla. u.oo Non stop melodil. 11.25 A- mieckiego. 21.00 Magazyn muzyczny. „Kulig" 18,45 _ Język rosyjski. 19.20 
petyt wz~asta w miarę słuchania. 21.30 Przypominamy Jacquesa Brela. 
u:3o Koncert. l2.05 Poludmowe wy- 21.50 Opera tygodnia - W. A. Mo- - Dobranoc 19.30 - Dziennik. 20.15 
danie z kraju i ze świata. 12.20 zart .• czarodziejski flet". 22.00 Fakty 
Rzeszów na muzy<!ziieJ antenie. 13.20 dnia 22.oa Gwiazda sledm;u wieczo­
Rolniczy kwadrans. 13.30 Rzeszów na rów - Lucja Prus. 22.15 Co wieczór 
muzycznej antenie. 14.00 L:e świata na- powieść w wyd dźwiękowym .,Po­
uld I techniki. 14.05 oryginały ; piały" S. Zeromskiego 22.45 A. Ma· 
transkrypcje. 14.30 Sport to zdrowie. kowic2 na Jazz Jamboree 73. 23.00 
14.35 WirtucZi Jazzu. 15.00 Wiad. Swoje ulubione wiersze recytuje Jan 
15.05 Wirtuozi seata. 15.30 Listy z Swiderski. 23.0!i Laboratoxium - ma­
Polski. 15.35 Festlwalo\Ve wspomnie- gazyn. 

NA DALEKil\f POLUDNIU 

Najdalej wysuniętą na południe 
placówką polonijna i równocześnie 
jedyną organ.iza,cją Polonijna w Pa-
tagonii iest Towarzustwo Polskie 
w Commodoro Rivadavia. Z ie110 
inicjat11wy glówna ulice w nowel 
dzielnicy miasta nazwano AvenidP 
Polonia. Obecnie Towa.rzustwo czu. 
ni starania o wzniesienie n011tnikn. 
upamiętniajq. ceao wklad Polaków u• 
rozw6i mia.stn i nortu. 

SUKCESY POLSKIEJ UCZON1U 

Dr Alina Szcześniak wuJechala 1. 

Polski vodczas dru11iei wojnu śwftl.­
towej. Rozpoczęte tv kraju studitt 
kcmt111mowala w Brun Mawr Col­
lege. W 1952 r. obroniła prace dok· 
torską z zakresu chemii spożuw 
czej. Zajmuje się badaniami iakr„ 
ści pqżywi1mia. Obecnie pracuie u• 
Instytucie Technologii Stanu Ma.· 
ssachusetts i w11alasza w11kłrtdu na 
różnuch uniwer~ytetach nmeruka,,; 
skich oraz w innuch krn?ach. W 
ciągu 21 lat działalności naukowe.i 
og!osila 25 publikac.ii naukowuch i 
zglosila 6 patentów. Jest czlonkiem 
amer11kańskieao Towarzu•twn Ch.P­
micznego. Akodemii Nn.uk tv No­
w11m .Torku oraz redaktorem na­
czeln11rn .,International Qu.art!rlu" 
i wuchodzącego w Lonri.1inie •• Jo· 
urna! · of Te:rturp Sfiul.ies". 

nta. 16.00 \Vtad. 16.10 Estrada przy­
jaźni. 16.30 784 Radiowy Poradnik , 
Językowy„ 16.38 Płyty z różnych 
stron - Polska. 16.5$ Omów. progr. 
muzycznego. 17.00 Studio Młodych. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

17.15 Studio Nowości. 17.50 Rytm, 9.00 - Dla młodych widzów. to.40 
rynek. reklama. 18.05 Festiwalowe „Pani de Monsoreau" - 15 45 -
wspomnienia San Remo. 18.30 ,Gratulujemy" - program estradowy 
Cykl: Gmina - {,!rząd - Samo- 6.30 - Dziennik. 16.40 - III Telewi­
rząd. 18.40 Festiwalowe wspomnienia zyjny Festiwal WidoWlsk Lalkowyct• 
- Tokio. 19.05 Muzyka I aktualnoś- dla Dzieci 17.40 PKF 17.55 - „Mer· 
ci. 19.30 Z albumu kolekcjonera kury 73•· 18.25 t.WD 18.45 _ Kwa· 
muzyki. 20.00 Dziennik. 20.50 Kronl- drans akademicki 19.20 - Dobranoc 
ka sportowa. 21.00 Reeital wleczoru.119.30 - Dziennik 20 15 - Teatr sen· 
21.25 Akt. kulturalne. 21.30 Rytm. ta- sacji: Jacques Rem:.- Luis c Thomao 
nlec I piosenka. 22.00 Wtad. 22.05 „~spólniczka" 21.25 Teatrzyk Anto­
Koncert życzeń. 22.25 Co słychać w mego Marianowicza - Witryna 22.05 
świecie 22.30 Male monografie jaz­
zowe 23.00 li wydanie dziennika. 
23.10 Korespondencja z zagranicy. 
23.15 Muzyka. 24.00 Wiad. 

PROGRAM O 

12.05 (L) Komunikaty. 12.10 (L) 

Koleżance JADWIDZE SZCZE· 

PANIAK wyrazy szczerego współ­

czucia z powodu śmierci 

MATKI 

składają.: 

DYREKCJA 1 WSPÓŁPRACO· 

WNICY z TECHNIKUM WLÓ· 

KlENNICZEGO nr 3 w LOOZJ 

„Na progu kadencji" - rep. 12.25 
Skierniewicfile polki. 12.35 IL) Bal 
w „Sawoyu". 13.00 Regionalne ośrod­
ki naukowe. 13.20 Piosenki Jacka 
Szc.zygła 13.30 Wiad. 13.35 „ Nim się 
książka ukaże" - „carskie wrota" 
- fragm 13.55 Muz. węgierska. 14.00 
Więcej. tepJej. taniej 14.15 $wiat I 
my 14.35 Ottorlno Respil(hi: Poemat 
symfoniczny 15.00 Radioferie - slalo 
mem po globusle 15.40 Aktualności 
muzyczne. 16.00 Czas I ludzie - aud. 

/'! TOWAR 16.15 Z nal(rań solistów zaproszo-\ / ? ~ nych do naszego studia grają 
• ~ wybltni artyści francuscy. 16.45 Akt. Wszystkim, a szcze!l'óinie Radzi• 

Zakładowej oraz Kolegom • 
Przed~iębiorstwa Sprzetu Budo· 
wlanego i Usług Transportowych, 
którzy połączyli się z naptl w 
bólu po śmierci 

~ tc\dzkie 17.00 tLl .10 minut z zespo-
~. .., ':. DLA KLIENTA !em Andrzeja Rokickieęo". 17.10 (L) 

- Miasto - rzek! C.olek t ręką wskazał w głąb doliny. 
Pitsbury dłoń przyłożył do oczu. 
- Racja - potwierdzi!, - A gdzie miasto tam i ludzie. 

my, chłopcy. 
ldzie-

: 
wysokiego muru ota.czajqcego 
mur wkoło, lecz nie znaleźli 

,.Pigularze i muzvcy" - ma~. pu-
blicystyczny. 17.30 · (L) Piosenki 

(Dokot1czenie ze str 3) Skaldów 18.00 (Ll Przed koncertem 
w Filharmonii 18.20 Radiowv termi­

sc1e - gdy wysokość ceny nie sta- narz muzyczny 18.30 Echa dnia. 
je sie barierą popytu.) T jeszcze 18.40 ., Widnokrąg" • - „Eucyktooe­
jedna rzecz. Wiele mńwi się. nie- dla Wiedzy o Pracy". 19.00 „sąd 
stety - tylko mówi. o konierzno- nad poglądem„ - młodzież nie umie 
5ci stworzenia tzw rvnku młodzie- zapełni~ pu~tvc\1 wieczorów. 19.15 24 
żowego. rhoc." oownclzenie • wh<n'ie lel<eia .Języka ros. 19.30 Wielkie te­
krótki<"h. m~dPll'lWYl!'h $Crii „mto- maty w tanecznych rytmach. 19.40 lt'ep. lit. K. Usarek „Dwanaście mi-
dzieżowvch" ciuszkńw w warszaw- lionów gospodyń domowych". ~o.oo 
skich dol'l'\'IC'h „Centrum" zn'lcznie Ze świata opery. 20.30 Listy z te­
przewyższl'I mn71iwnó~i oroduC"en- atrów '21.00 F Mendelssol"'l-P.~rtnol-
t · r · d r1 lk" dy: TV Symfonia. 21.30 z kraju i ·ze 
OW na nie su: Z a zą w<Zl" ie . świata. 21.50 . Wiad. sport. 21.55 l"or-

apt-le. kierow~ne· pod adresen~ trety wielkich wykonawców. 22.30 
Pnemv"lltt o w1ek~z? łlfl"1"'<fowo!<<' .Teatr Poezji - J. 'I'uwlm „Kwiaty 
I elast:vez.noM, l!'dY miernikiem pra· polskie". 23.110 „Horyzonty muzyki". 
cy Przed"li~hiorshv h.,-d7,lf' <;ztvwno 
ustalanv nl~n. nil' nwi:e;lednia i'<'V 
na or7.:vkl:>d "'ahnier c;powo<lo­
wa.nyrh "17Ybkiml zmianami kr.h­
no loi:-fl pracy. 

Tvm,·usem zaś trudno oprzeć 
si~ \Vra7eniu. że w ktńrvm< mo­
mr.ncie pop;oni 7.a C'Or!ł7 w:vż~z.ymi 
wslrnźnikRmi planów. zapomni;rno 
o · sprawiP podstawowei - o t;vm. 
że orndukuie · <;ie towar d 1 " 
k I i e n t a . A ten nie chciałby 
by<' umundurowany przez przemv~I 
w identyczne. pochodzące z wielo-

PROGRA!U Ul 

Potrzebujemy pomocy! seryjnej produkcji garnitury, pła­
szcze i marynarki. 

Pitsburv. 

12.05 Potudnlowe wydanie mag. z 
kraju i ze świata. 12.20 „ W kawia­
rence Sułtan" gra zespól J. Wró­
blewskiego. 12.25 Za klerownlcą. 13.00 
Na koszalińskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 W kręgu 
jazzu 15.30 Postrzeganie i · śwlatopo­
glądy. 15.45 .,Coś do powiedzenia" -
śpiewa Joe Cocker. 16 05 Podrót po 
Iranie - gawęda. Ui.15 Grają ucz­

.n!owle Liszta. 16.45 Nasz rok 13. 17.00 
Ekspresem przez świat. 11.05 „Dzień 
szakala" - odc. pow. Fr. Forsytha. 
ł7. rn Mój magnetofo11, 17.40 Magazyn. 
18.10 „Ja I moje pianino". 18.20 Po­
lityka dla wszystkich. 18.45 „To pej­
zaż mojej ziemi" nowa płyta •• Pol-ANNA TYSZECKA 

JANA 
JABŁOŃSKIEGO 

i którzy towarzyszyli l\łu w osta­
tniej drodze, serdeczne podzięko­

wania sklacla 

RODZINA 

.<iB& ? 

~ pierwszą smutną rocznice 
śnuercl naszego nieodżałowanego 
Przyj!lciela 

S. t P. 

KAZ,MIERZA 
URBAŃSKIEGO 

adwokata, wlelnletnlegq wybitne­
go działacza Samorządu 11.dwo­
kacklego - wracamy my~\aml do 
.Jego Osoby. boleśnie uświadamia· 
J11c •obie nll!powetowaną •tratę. 
którą W•l:VScy oonie~ll~mv Rold 
pamięci Zmarłego oddamv nad 
i:robem. w dniu 29 grudnia br. o 
godz. 14 na Starvm Cmentar?u 
przy ul. Ogrodowe,J. 

PRZYJACIELE 

„Zlata nuta•' - program rozrywkowy. 

21.45 - 24 godziny. 21.5~ - „szalona 

głowa" - film fab. „ 

W dniu 21 grudnia 1973 r. imarł 
nagle, przeżywszy lat 65, 

ukochany Mąż I Ojciec 

S. t P. 

JóZ.EF 
PSZON ICKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 
g-rudnia br. o godz. 14.30 z kapli­
cy cmentarza św. Antoniego na 
Mani, o czym powiadamiają 

ZONA, SYN i SYNOWA 

Koleżance KRYSTYNIE JAR· 
OZIOCH wyrazy serdecznego 
współczucia i powodu zgonu 

OJ CA 
składają.: 

DYREKCJA, RADA ZAKLA­
DOWA, KOLEŻANKI I KOLE. 
OZY z LODZKIEGO PRZED· 
SIĘBIORSTWA OBROTU SU· 
ROWCAM! WLOKJENNICZYMl 

I SKORZANYMI 

Dnia 22 grudnia 1973 r. zmarła, 

przeżywszy lat 68 

S. t P. 

STANISŁAWA 
KOWALCZYK 

z domu JASTRZĘBSKA 

Pogrzeb odbędzlr sle w dniu 
27 grudnia br, o godz. 13.30 z ka· 
plicy cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim bólu 

RODZINA 

a;x: 

27 łlstopada 1973 r. zmarła. po 
długiej I cieżkiej chorobie. na'fa 
droga Zona. l\tatka I Babcia 

S. t P. 

JóZEFA 
\<.OBUS\EW\CZ 

z domu KUBIAK 
I voto U'AT Cli 

Uroczystości pogrzebowe odbyły 
się dnia I grudnia br. na cmen· 
tarzu w Katowicach, o czym za. 
wiadamla.fa noeraienl w eleboklm 
smutku i żalu 

MĄŻ. SYN. SYNOWA, 
WNUCZEK 

- Przeskoczymy za łllllllllllllllllfJt•l~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'IWlllllllllllllllllllłllllllłlllllłlllllllflllllll 

tkwili w workach za.wtąza­

- roze~ńtta! się tronicznie 

Jere~tasz WylądÓ"!'al na wterzcholku muru. Tyczka zlamala się 
PC?d ctęzarem jego c1ala. Pttsbury spojrzał w dól i zobaczy! ch!op­
cow w tragicznym poloźentu. 

- Uszy do góru, chloptyste/ - zagrzmtal. - Już wam spleszę 
na pomoc. 

Bez namysłu zsuną! się t muru. Potężna stopa Pitsburego tra­
fiła wprost na czubek glowy Pedra f szeroki kapelusz wbtla mu 
po samą brodę. Oślepiony rabu§ wypu~ctl chłopców. 

IH t.v111„i1 e1a2 dals2y) 

Tłum. MIECZ\'SLAW DERBIE!Q 

ROZDZIAL VIII 

Piątek 

Godzina piętnasta - godzina dwudziesta pierwsza piętnaście. 

A więc stało się! Mallory zdawał sobie z tego sprawę. Pa­
trzył na Andrea i Millera, na Reynoldsa i Grovesa i wiedział, 
że i oni są tego świadomi. Widział na ich twarzach napiecie, 
które w każdej chwili mogło eksplodować: czujność, która po­
zwalała na przejście ,do akcji w każdym momencie. Nadeszła 
godzina prawdy, godzina, która odsłania charakter każdego 
człowieka. Mallory zadawał sobie pytanie, czego można ocZe­
kiwać po Reynoldsie i Grovesie: teraz wiedział, że znajdą się 
na wysokości zadania. Nie stawiał sobie żadnych pytań na te­
mat Millera l Andrea. znal Ich zbyt dobrze. Miller umiał 
działać nawet wówczas, gdy wszystko wydawało się już stra­
cone. A Andrea, pozornie nonszalancki, umiał w mgnieniu 
oka zamieniać się w fantastyczną maszynę bojową, kierowaną 
przez zimny rozsądek. Był istotą, jakiej Mallory jeszcze .nigdy 
nie spotkał w czasie swoich lat wal.ki. · 

Kapitan zabrał głos, jak zwykle spokojnie: 
- Nasz odjazd jesł przewidziany cia godzinę czwartą. W tej 

chwili jest godzina trzecia Przy odrobinie szczęścia będzie 
można ich zaskoczyć . Czy wsiystkt> jest jasne? 

Reynolds nie wierzył własnym uszom. 
- Czy chce pan powiedzieć, że jeżeli coś się stanie, będzie­

my strzelać? 
- Będzie pan strzelał i to strzela! po to, by zabijać. To roz­

kaz. 5ierżancie ! 
- Zgoda - odpowiedział Reynolds - ale przecież nie mamy 

pojęcia o tym; co się szykuje I 
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Sta!o się jasne dla każdego, że Reynolds przestał już myśleć 
tak Jak przedtem. 

Mallory i Andrea opuścili chatę i skierowali się w stronę 
baraku Neufelda. 

- Wie pan, że oni nie robią już sobie żadnych iluzji na 
nasz temat? - odezwał się Mallory. 

- Wiem. Gdzie jest Peter i Maria? 
- Pewnie śpią. Dwie godziny temu wyszli z chaty. Odnajdzie-

my ich później. 
Żeby tylko nie było za późno .•• Grozi Im wielkie niebez­

pieczeństwo. Keith. 
- Nie mozemy dokonać rzeczy niemożliwych. Andrea. My­

ślałem o tym w ciągu ostatnich dziesięciu godzin To olbrzy­
mie ryzyko. ale muszę na nie pójść. To są elementy. które się 
poświęca, Andrea. Czy pan wie, co by znaczyło. gdybym w 
tej chwili odkrył swoje karty? 

- Tak - westchną! Andrea. - Koniec wszystkiego. 
Weszli do chaty Neufelda bez pukania. Neufeld, siedzący 

przy stole z Drożnym, wyraźnie, okazał swoje zdziwienie i zły 
humor. 1 

- Powiedziałem o godzinie cŻwartej, a nie o trzeciej! 
- To nie pańska sprawa - Mallory zamknął drzwi. - Pro-

szę nie robić głupstw! 
Neufeld I Drożny rzeczy.wiście nie zrobili żadnego glu,pstwa. 

Jak wszyscy ludzie. znajdujący się w podobnej sytuacji przy­
glądali się z przerażeniem lufom dwóch Lugerów. zaopatrzo­
nych w długie tłumiki z perforowanej blachy. 

- Nie mogą sobie daIOwać, że aż tak bardzo was nie doce­
niałem - powiedział Neufeld, jąkając sie z przerażenia„. 

- Proszę siedzieć spokojnie! Wywiadowcy Broz.nlka odnale­
Zli miejsce, gdzie znajdują sie t:z.terej jeńcy angielscy. Reasu· 
mując, wiemy, gdzie oni są. Zaprowadzicie na.~ ta.ro. Natych­
miast. 

- Zwariowaliście! - zawołał Neufeld. 
- Niepotrzebne je.st n:im pańskie zdanie - powiedział An-

drea. 
Stanął za Neufeldem i Drożnym. Wyjął z kabur ich rewolwery 

l wyrzucił z magazynków naboje, a później włożył broń z p0-
wrotem do futerałów. Następnie podszedł do kąta, 1 którego wziął 
dwa pistolety maszynowe I położył na stole. jeden przed Neu­
feldem. drugi przed Drożnym. 

- Panowie - odezwał się uprzejmie - jesteście uzbroieni 
po zęby! 

- A jeżeli odmówimy pójścia z wami? - zapytał z wście­
kłością Drożny. 

Uprzejmość Andrea zniknęła. Okrążył stół 1 oparł tlum.i1{ swe­
~o pistoletu na szczęce Drożnego. Dotknięcie było tak silne. 
ze Drożny wrzasną! z bólu. 

- Bardzo pana proszę - powiedział Andrea wręcz blagają­
cym tonem - bardzo proszę nie zmuszać mnie„. 
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(rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca), kulturalny 621-60. „Panorama" 307-26. dział społeczn1 I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50 (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). 
Redakcj~ nocna 869-68, 868-78. Wydaje L.ódzkle Wydawnictwo Pra sowe RSW ,.Prasa· Książka-Ruch". Cena prenumeraty: rocznie 234 zł, półrocznie 117 zł, kwartalnie 58,50 zł. Zgłoszenia prenumeraty 
przyjmuią urzędy pocztowe I oddziały terenowe „Ruchu". Egzem plarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu", Lódź, Piotrkowska 95. Wszelkich lntormacJI o warunkach pre-

. numeraty ud?lelają wszystkie placówki .,Ruchu" I poczty. Nr Indeksu 35003. 
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